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NASZE ARG 


Srodki a cel 


W ostatnich latacn 
świadkami niebywałego rozrostu 
gospodarki planowej. Pomijając 

ż Rosję, gdzie gospodarka pla- 
nowa została w całej pełni zreali- 
zowana. rozrost gospodarki plano- 
wej da się zaobserwować niemal 
we wszystkich krajach. 


jesteśmy 


Niemcy narodowo-socjalistycz- 
ne usiłują stworzyć z rolników 
sprężystą organizację i zorgani- 
zować podaż artykułów rolni- 
czych, tak jak jest zorganizowana 
podaż skartelizowanych artykułów 
przemysłowych. Kontrola państwa 
nad przemysłem, a zwłaszcza nad 
stosunkiem przedsiębiorcy i ro- 
botnika. jest poważnym krokiem 
naprzód w kierunku gospodarki 
planowej, Wielkie roboty publicz- 
ne, pomyślane jako środek zwal- 
czania bezrobocia, prowadzą do 
rozszerzenia bezpośredniej dzia- 
łalności państwa w dziedzinie go 
spodarczej. 

Stany Zjednoczone, celem unik 
niecia nadprodukcji, usiłują pla- 
!nowo zmniejszyć rozmiary pro- 
dukcji rolnej. National Industrial 
Recovery Act daży do poddania 
kontroli państwowej przemysłu. 


planu gospodarczego. 

W Anglji Agriculturas Marke- 
ting Acts ma doprowadzić do 
skartelizownia rolnictwa. Kontro 
la państwowa nad przedsiębior“ 
stwami transportowemi 
rza się coraz bardziej. 

Korporacjonizm włoski jest 
również stopniowem realizowa- 
niem gospodarki planowej. 

Ostatnio zaś nawet we Fran- 
cji, gdzie liberalizm gospodarczy 
był najsilniejszy, tendencje, zmie 
rzające do gospodarki planowej. 
są coraz silniejsze. 

Źródłem rozszerzania się gospo 
darki planowej jest bankructwo 
ekonomji liberalnej, opierającej 
się na człowieku gospodarczym, 
którego jedynym celem jest osiąg 
nięcie jaknajwiększego zysku i 
dającej temu człowiekowi całko- 
witą wolność, zwalniając go na- 
wet od nakazów własnego sumie- 
nia. 

Takie zwolnienie 
wszelkich więzów musiało dopro- 
wadzić do anarchji w dziedzinie 


rozsze- 


czlowieka z 


gospodarczej i jest jednym 
głównych źródeł obecnego kryzy 


wić tendencjom. szukającym ra- 
tunku w nałożeniu 
chanicznych. 


Ale te mechaniczne więzy są 
tylko środkiem do celu, nigdy zaś 
być celem 
me w sobie. Już to jedno, 
iż podobnych metod uży- 
wa się do ratowania bankrutu- 
jącego liberalizmu, do marksi- 
stowskich eksperymentów oraz do 
odrodzenia społecznego na grun- 
cie narodowym opartego, 
dzi, że gospodarka planowa tylko 
o tyle ma rację, o ile słuszne są 
cele, jakim służy. 


więzów me- 


nie mogą sa- 


Celem zaś słusznym, nie efeme 
rycznym, dającym perspektywę w, mość, że z inicjatywy prezesa bu! 


Polityka walutowa stała się po- 
słusznem narzędziem realizacji 


A + A m sr] y” 
su. Obecnie więc trudno się 


dowo- ' 


Zasady ordynacji wyborczej 


stąd nieustalone 


Nadzwyczajna sesja Sejmu w połowie maja 


W kołach politycznych utrzy- 
mują, że zasady nowej ordynacji 
wyborczej, podane przez krakow- 
ski organ sanacyjny, nie są jesz- 
cze ostatecznie ustalone i że de- 
cyzje w tej sprawie zapadną do- 
piero po 1 maja. 

Podkreślają m. in, że pomysł 
specjalnych kolegjów, złożonych 
z przedstawicieli samorządu i in- 
nych związków publiczno - praw- 
nych, obdarzonych przywilejem 
ustalania kandydatur poselskich, 
nie mieści się w ramach nowej 
Konstytucji i jest sprzeczny z za- 
sadą równości i powszechności 
prawa wyborczege, musi być za- 
tem uważany jedynie jako balon 
próbny. 
ma 


m ma 


przodujący 


między głównymi autorami Kon- 
stytucji, pp. Sławkiem, Carem i 
Podoskim. 

Potwierdzają się wiadomości, 
że nadzwyczajna sesja sejmowa 
zwołana będzie w polowie maja. 

Dopiero 
sesji 


po zakończeniu tej 
spodziewane są zmiany w 
rządzie. Zdaje się nie ulegać 
kwestji, że na czas wyborów płk. 
Sławek pozostanie na czele rzą- 
du. 

Co do samych wyborów, to 
nastąpią one podobno z końcem 
lata lub wczesną jesienią. Akcją 


a Mobiloil 


olej świata 


zmniejsza wydatki na naprawy! 


Nowa reorganizacja 
szkolnictwa powszechnego 


Jak nam komunikują, w orga- 
nizacjach mauczycielskich, opra- 
cowywane jest dalsze ozranicze- 
nie godzin nauczania w 4 niższych 
klasach szkoły powszechnej na 
rok 1935/36. W pierwszej klasie 
ma być 16 godzin nauki (obecnie 
18), w drugiej klasie 18 (obec- 
nie 21), *w trzeciej 26 (27) I w 
czwartej kl. (28 tygodniowo. Pięr 
wsza i druga klasa tracą po go- 
dzinie ćwiczeń cielesnych, 2-ga 
ponadto godzinę rysunku. 


Pojemność izb szkolnych | 
być wyzyskana do ostatnich gre- 
nic. Nawet w Warszawie w każ- 
dej klasie musi być 60 uezni, na 
jednego nauczyciela wypada 75 


Warszawa nia dać 50 etatów. Wie 
ści te budzą zrozumiały niepokój 
w sferach nauczycielstwa szkól 
powszechnych. 


Prof. Piccard 
o podróży do Warszawy 


BRUKSELA, 2384 (PAT). Prof. 
Piccard w wywiadzie z korespondon- 
tem PAT-icznej oświadczył, iż pod- 
róż jego do Polski będzie miała cha- 
rakter czysto informacyjny. Prof. 
Piccard w roku bieżącym nie zame- 


rza dokonać lotu do stratosiery, po- 
nieważ nie rozpoczęto nawet jeszcze 
budowy gondoli. Wykończenie gon- 
doli i wypróbowanie jej przed la- 
tem, kiedy lot mógłby nastąpić, jest 
wykluczone. 


Tragiczny zgon 
polskiego Króla złota 


MONTREAL, 234. (PAT). Sta- 
nisław Lisko, Polak, dyrektor kilku 
kopalń złota, zamarzł na śmierć, 

Lisko zwany był w Kanadzie po- 
pularnie „królem złota”. 

Przed tygodniem dyrektor Lisko 
udał się samolotem do północnej czę- 
ści prowincji Quebec celem zbadania , 
tamtejszych terenów, rzekomo zło- 
todajnych. Podczas podróży samolot 
vpadł w hurzę śnieżną i ląslował na 
jeziorze Matchimanitou.  Podróżui, 
przeczesawszy kilka godzin  próbo- 


wali wzbić się znów w powietrze, ale 
silnik odmówił posłuszeństwa. Wów- 
czas wyładowali z' samolotu namiot i 
Żywność, a kiedy towarzysze jego 
przygotowywali obozowisko, Lisko 
udał się do najbliższej osady po po- 
moc. Z drogi tej jednak nigdy nie 
powrócił Zapewne znużony usiadł, 
zasnął i zamarzł 

Ciało jego znaleźli lotnicy. Prze- 
wieziono je do Montrealu, 
le mieszkał. Pozostawił żonę i dwie 
córki 


uczuj., Podobno celem redukcji 
godzin nauczania jest przeniesie- 
nie pewnej ilości etatów nauczy- 
cielskich z miast na wieś. Sama 


dzie sta- 


Chór bułgarski 


przybywa 


Otrzymano w Warszawie wiado 


daleką przyszłość, może być ty r LR - polskiego Towarzystwa 


ko i jedynie wzmocnienie Naro- 
du. Każda inna droga będzie pro-' 


W Sofji. a od kilku dni nowego 
premjera Bułgarji, Andrzeja To- 


wadziła jedynie do bląkania się gzewa, przybędzie do Polski na 

po bezdrożach |szereg występów głośny chór 
J. K. bułgarski z Plowtiwu. 

EEEE IDEE" 


Nowa Konstytucja 


wykładana bedzie 


Jak się dowiaduje agencja 
PID. rady wydziałów prawa Uni- 
wersytetów w Polsce wprowadza 
ją w programie wykładów naukę 
o nowej Konstytucji. Zasady no- 
wej konstytucji wykładane będą 


na uniwersytetach 


wraz 


4a 


ści wyklady o nowej Konstytucji 
odbędą się na wyższych 


mickiego 3998-88, 


1| Polsce 


(Przed niedawnym 
prawem państwowem na | bułgarski wystąpił z koncertami 
drugim kursie. W miarę: można-|w Lublanie, Zagrzebiu i 


æ 
do Poiski A 

jest pierwszym krokiem 

5 realizeji z r 
kulturalnej polsko - bułgarskiej. 
Chór bułgarski z  Plowliwu 
składa się z 55 osób. Dyrygentem 

chóru jest znany muzyk i korapo- 


Gościna chóru bułgarskiego w 
na drodze lizcji podpisanej 
niedawno w Warszawie umowy 
zytor bułgarski  Bukoreszczliew. 
Ustalony program przewiduje, iż 
chór wystąpi najpierw we Lwo- 
wie dnia 20 maja, w Warszawie 
— 21 maja, w Poznaniu — £4 


maja i w Krakowie — 26 maja. 
czasem chór 


Belgra- 


dzie, zyskując wielką popular- 


uczel-| ność wśród publiczności jugosło- 
niach jeszcze w ciągu b. r. akade | wiańskiej, 


t » 


+ 
Å 


Poufne narady nad ustaleniem 
zasad ordynacji wyborczej toczą 
się jeszcze w dalszym ciągu po- 


wyborczą kierować mają b. prem- 
jer Janusz Jędrzejewicz, marsza- 
łek Sejmu, dr. Świtalski i p. Do- 
lanowski. 


PARYŻ, 22. 4. (PAT). Wiado- 
mości o trudnościach, jakie napo- 
tyka zredagowanie tekstu układu 
francusko-sowieckiego, wywołały 
w Paryżu duże wrażenie. Było o- 
no tem większe, że powszechnie 
spodziewano się, iż komisarz Lit 
winow, jak zapowiedziano na piąt 
kowem posiedzeniu rady mini- 
strów, przybędzie w sobotę dnia 
20 bm. do Paryża w celu parafo- 
wania umowy francusko-sowiec- 
kiej. Ustalono nawet szczegóły po 
bytu komisarza w Paryżu. 
tych warunkach jego wyjazd z 
Genewy bezpośrednio do Moskwy 
nabrał szczególniejszej wymowy. 

W komunikacie, agłoszonym 
przez agencję Havasa w dniu 20 
b m. podano do wiadomości, iż 
rozmowy, nawiązane między 
Francją a Związkiem Sowieckim 
w sprawie ostatecznej redakcji 

ista patu francusko-sowieckie 
go. prawdopodobnie ulegną chwi- 
łowej przerwie, gdyż nie udało 
się definitywnie ustalić tego tek- 
stu przed powrotem  Litwinowa 
do Moskwy. 

Z drugiej strony, oświadcza da 
lej komunikat, wobec wyjazdu 
min. Lavala na święta, trudno 
przewidywać, aby prace nad re- 
dakcją układu francpsko-sowiec- 
kiego można było aktywnie pod- 
jąć przed połową bieżącego tygod 
nia, 

PARYŻ, 22.4 (ATE). Zawieszenie 
rokowań irancusko - sowieckich sta- 
nowi dziś główny temat rozważań 
prasy paryskiej. W kołach francu- 
skich przeciwnych polityce zbiiżenia 
francusko - sowieckiego podkreślają, 
że z tonu wvdanego w niedzielę m 
Moskwie półurzędowego oświadcze- 
nia wynika, iż trudności, jakie na- 
sunęły się w rokowaniach paryskich 
są daleko istotniejsze i głębsze, niż- 
by to wynikało z odnośnych oświad- 
czeń francuskich. 

Sowiety — pisze „Le Jour“ — w 
obawie przed ostatecznem zerwaniem 
rokowań, nie cofają się nawet przed 
wywieraniem ostrego nacisku dyplo- 
matycznego. Przechodząc do omó- 
wienia przyczyny zawieszenia roko- 
wal, dziennik podkreśła, iż w ostat- 
niej AF stwierdzono poważne 102- 
bieżności w interpretacji paktu. 

Min. Laval, który jedynie z ko- 
nieczności poszedł na porozumienie 
z Mowietami — pisze dzienniz — 
wysunął dwa zasadnicze zastrzeże- 
nia, mianowicie: 1) uchylenia wy- 
suwanego przez Moskwę automa- 
tycznego zastosowania postanowień 
paktu, dotyczących współdziałania 


wieiów i 2) zaniechania przez Mo- 


W: 


Opłata pocztowa 


miszcz. ryczałtem. 


POZ 


Warszawa, 
Środa 24 kwietnia 1935 r. 


| Wobec bankructwa 


Legjonu 


W kołach politycznych słychać, 
iż wobec zawodu z  „Legjonem 
Młodych" obóz rządowy postano- 
wił przystąpić do stworzenia no- 
wej organizacji wśród młodzieży 
akademickiej. Odnośna misja po- 
wierzona została b. premjerowi 


skwę wszelkiej agitacji i propagan- 
dy komunistycznej we Francji oraz 
wstrzymania moralnego i finansowe- 
go poparcia, udzielanego dotychczas 
komunistom francuskim. Zastrzeże- 
nia te spotkały się z wyraźną nic- 
chęcią delegacji sowieckiej. Odrocze- 
rie rokowań — stwierdza „Le Jour" 


Młodych 


Jędrzejewiczowi. 

Akcja organizacyjna objąć ma 
głównie pierwsze roczniki szkół 
wyższych. przyczem podstawą or- 
ganizacji mają być studenci, któ- 
rzy przeszli przez „Straż Prze- 
dnią' w szkołach średnich. 


Niespodziewane trudności 


przy zawarciu układu francusko-sowieckiego 


— daje Francji pożądaną ókazję do 
kiadniejszego zastanowienia się nad 
żądaniami, wyvsuwanemi przez stro- 
nę sowireką. Francuska opinja pu- 
bliczna zapytana, co sadzi o ukła- 
dzie francusko - sowieckim, wyra- 
ziłaby niewątpliwie w sposób zdecs- 
dowanr swój sprzeciw. z 


Krytyka polityki p. Lavala - 


PARYŻ 23.4, (ATE.). 
siejszem „Echo de Paris“ zamie- 
szcza Partinax artykuł, omawia- 
jący obecnie trudności w polity- 
ce zagranicznej Francji. Autor 
artykułu krytykuje ministra La- 
vala, któremu zarzuca chwiejność 
i niestałość. Pertinax zapatruje 
się sceptycznie na wyniki konfe- 
rencji w Stresie, oraz na rolę Li- 
gi Narodów w dziedzinie utrwa- 
lenia pokoju. 

Anglia — pisz 


W dzi-| 


Uchwały Rady Ligi, potępiajś: 


ice naruszenie przez Niemcy po- 


ttanowień traktowanych nie po- 
winny, zdaniem Pertinaxa, opinii 
publicznej we Francji zamykać 
oczu na to, że w konkretnym wy- 
padku nie będzie mowy o wspomi 
nanych tylekrotnie w Genewie 
zarządzeniach finansowych i gos 
podarczych przeciwko państwu, 
naruszającemu zasadę pokoju. 
Pozostaje więc tylko jedyna moż: 


Pertinax — | liwość — stwierdza Pertinax — 
wzbrania się Py przyjęciem | zawarcia szeregu 


dw ustronnych 


jakichkolwiek zobowiązań w spra; umów gwarancyjnych. l 


wach kontynentu europejskiego. 
Pod koniec stycznia angielskie 
ministerstwo spraw zagranicz- 


wznowienia 
tente cordiale“. 
kał się jednak z 
sprzeciwem dominjów, 
nej części angielskiej opinji pu- 
blicznej. Przeciwko „entente cor- 
diale“ wypowiedzieli się nawet 
sir John Simon oraz kilku innvch 
ministrów. Liga 
niezdolna do 
sie jakiejkolwiek zgresji. Cham- 
berlain oświadczył © przed kilku 
tygodniami. że Liga może utrzy- 
mać pokój jedynie w tym wypad- 
ku, gdy żadne z wielkich mo- 
carstw nie będzie dążyło do woj- 
ny. 


Autor artykułu ubolewa, że ro- 
kowania francusko - sowieckie 


i zostały zawieszone i przypuszcza, 
nych wszczęło usiłowania celem | 


że fakt ten wywoła poważne tru- 


przedwojennej „en-; dności w dojściu do skutku pak- 
Zamiar ten spot- | tu dunajskiego, głównie ze wzglę 
zasadniczym | 
oraz pew-: 


| 


Narodów jestfnax — ministrowi Lavalowi po- 
przeciwstawienia j zostaje rola pośrednika 


du na stanowisko Małej Ententy, 
która jako warunek zasadnicży 
swego przystąpienia do takiego 
paktu wysunęła podpisanie umo- 
wy francusko*- sowieckiej. 

W tej sytuacji — pisze Parti- 


między 
Rzymem z jednej strony, Praga, 
Bukaresztem i Belgradem z dru- 
giej strony. Pakt dunajski, zda- 
niem Pertinaxa, uratować może 
bezpośrednia wymiana zdań mie- 
dzy Mussolinim, Beneszem, Titu- 
lescu i Jewticzem. 


Skutki trzęsienia ziemi 


na Formezie 
TOKJO, 25.4. (PAT). Według ©- | rannych, i 1490 lżej rannych, 12.694 


statnich sprawozdań urzędowych, o- 
fiarą trzęsienia ziemi na Formozie 
padlo 3065 zabitych, 1088 cieżko 


domy są całkowicie zburzone, 12.262 
częściowo i 5250 ET A, 


Przemówienie ica św. 
do młodzieży niesnieckiej 


MIASTO WATYKAŃSKIE 23.4 
(KAP). 
audjencji blisko 
katolickiej 


dwu tysiącom | 
młodzieży niemiec- 


| przybyła pod wodzą swych „kle- 
Papież udzielił ostatnio|rowników i kapelanów 


, ofiarowa 
ła Ojcu św. samochód  przezna- 
czony dla misyj. Po pobłogosła- 


kiej, zrzeczonej w związku skau-! wieniu tego samochodu i laska- 
Francji na wypadek zagrożenia Sv- | tów św. Jerzego i stowarzyszeniu| wej z wszystkimi rozmowie, Pa- 


„Neudentschland'*. 


„Ukochany wódz narodów” 
w podziemnej kolejce moskiewskiej 


MOSKWA 28.4. (PAT.). Stalin 
w towarzystwie Mołotowa, Kaga- 


nowicza i QCrdzonikidże odbyl 
przejażdżkę moskiewską kolejką 


podziemną. Robotnicy i pionierzy 
zgotowali mu gorącą owację. 


Charakterystyczne jest, że w 
komunikacie oficjalnym wyda- 
nym po tej uroczystości Stalin 


po raz pierwszy został nazwany 
„ukochanym wodzem narodów zw. 
sowieckiego, a nie „wodzem 
światowego proletarjatu", jak to 
było przyjęte dotychczas. Rów- 


siejszej prasie 52 haseł, ustało: 
nych na 1 muja przez centralny 
komitet partji komunistycznej,, 
jedynie kilka ma charakter 


BUDAPESZT 238.4. (PAT.). Po | 
licja budapeszteńska dokonała w 
kołach komunistycznych przeszło 
70 aresztowań. Wykryto potajera- 
na drukarnię oraz skonfiskowa- 
no bardzo obfity mąterjai propa- 


„nież wśród opublikowanych w dzi| gandowy, 


Mlódzież ta, pież 


i bowiem 


| gą 


wygłosił 
którem m. 


przemówienie, w 
in. powiedział: 

— Przyrzekliście służyć wier- 
nie i z umiłowaniem waszej oj- 
czyźnie i tak to być powinno. I 
my również miłujemy Niemcy, al 
miłość Nasza obejmuje 
wszystkich, Leez, witając w Was 
młodzież katolicką, łączymy to 


„ko- | powitanie W ty ch tak poważnych, 
minternowski", pozożtałe zawiera! trudnych, 
| ja pojęcia nawskroś państwowe.| czasach z życzeniem, bv posłuży 


ciemnych i bolesnych 


„łc ono ku zachowaniu życia kato- 
„liekiego w Niemczech. Ufność Na 
szą jest niezachwianą, gdyż Na- 
szym obowiązkiem jest nie wąt- 
pić nawet wówczas, gdy chwila 
jest tak trudną 1. jeśli wogóle mo 
nadejść  niebezpieczeństwa 
większe, pewni jesteśmy, że Bóg 


‘iest z nami a nie przeciw nam. 


ABC — NOWINY CODZIENAĆG 


slok 10 hut żelaznych 


fatalna gospodarka „Wspólnoty Interesów" 


Co ujawnił nadzór sądowy? 


Najsilniejszym niewątpliwie 
koncernem, ciążącym nad życiem 
gospodarczem Śląska i posindają- 
cym duże znaczenie w życiu eko- 
nomicznem kraju jest t. zw. 
„Wspólnota Interesów“ Katowic- 
kiej Spółki Akcyjnej dla górnic- 
twa i hutnictwa. Jest to blok 10 
wielkich hut żelaznych, 2 kopalń, 
wielkich posiadłości ziemskich i 
szeregu innych objektów. Typowe 
przedsiębiorstwo  wielkokapitali- 
styczne, gospodarowane wyłącz 
nie z myślą o jaknajwiększym zy- 
sku. 

Koncern przeszedł załamanie, 
które doprowadziło do powołania 
nadzoru sądowego. Już od r. 1932 
zaczęły występować oznaki coraz 
szybszego pogarszania się stanu 
finansowego przedsiębiorstwa. Po 
padało ono w długi, rosły zobo- 
wiązania prywatne i skarbowe. 
Personel wielkiego przedsiębior- 
stwa nie otrzymywał wypłat. Ten 
stan rzeczy pogarszał się jeszcze 
wskutek ryzykownych tranzakcyj, 
przeprowadzanych przez zarząd 
i spekulacji papierami. Straty 
okazały się tak znaczne, że wiel- 
kiemu przedsiębiorstwu groziło 
unieruchomienie. 
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Nadzór sądowy zastał to przed- 
siębiorstwo w stanie katastrofy. 
Długi wynosiły około 200 miljo- 
nów zł. Zaczęła się praca nad re- 
formą w zakresie sprzedaży wę- 
gła. Daia ona dobre wyniki. Nad- 
zór bardzo wydatnie zajął się 
wzmożeniem eksportu wytworów 
spółki na rynki zamorskie. Z kil- 
kuset tonn miesięcznie w końcu 
1933 r. wzrósł eksport w ciągu r. 
do 7 — 8 tys. tonn miesięcznie. 
Rozszerzono dawne możliwości, 
zyskano nowe rynki, przeprowa- 
dzono redukcję kosztów pośred- 
nietwa,  zalatwiając  trausport 
morski i asekurację we włusnym 
zakresie. Ponadto skierowano 
znaczną część eksportu na port 
gdyński. 

: „WZROST ZATRUDNIENIA 
WZROST OBROTÓW — 


W okresie od objęcia nadzoru 
do końca 1934 r. w hutach wzrost 
obrotów wyraził się liczbą ponad 
8 proc. Wzrost produkcji był pro- 
centowo większy, a dane 5 proc. 
odnosi się do wzrostu wartości o- 
brotu (w tym czasie nastąpii spa- 
dek ceny żelaza), w kopalniach 
zwiększyło się wydobycie węgla 
o 12,2 poc., co oczywiście zwięk- 
szyło zatrudnienie załogi. Ze 
wzrostem obrotu i zwiększeniem 
zakresu "produkcji poszło zwięk- 
szenie stany liczebnego pracowni 
ków. I tak, gdy w czasie objęcia 
nadzoru robotników hutniczych 
było 13.364, -w końcu 1934 r. — 
14.127, robotników kopalnianych 
9.841-i 23.205 w końcu 1354 r. 
10.172 i 24.299, urzędników z 
1.949 potem 2.226. Ogólnie więc 
dostarczono pracy 1.371 rodzi- 
nom pracowniczym. Angażowano 
przeważnie element miejscowy, 
siły młode. posiadające wyksztaj- 
cenie średnie. 

Zwiększając personel, przepro- 
waądzono jednocześnie znaczne o- 
szczędności w wydatkach na cele 
jego utrzymania. Jak olbrzymie 
są tu różnicę, wystarczy zestawić 
liczby: gdy za marzec 1934 r. 
członkowie zarządu pobrali 
659.236 zł., za grudzień 1934 r. tyl- 
ko 23.192 zł, W tym samym cza- 
sie prokurenci peprzednio otrzy- 
mali 62.074 zł, w grudniu 1934 
r. 29.029 zł. Ogólnie, gdy 24 oso- 
| jae roznej owiane "a TUR] 


Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, 
podlegają zanikowi przez stosowalue 
codziennie jednej szklanki natural- 
nej wody gorzkiej „Franciszka - Jó- 
zefa“, Pytąjcie sie lekarzy. 


Zmiana w dyrekcji 
Funduszu Pracy 


Jak donosi 
awiązku 2 reoganizacjy Funduszu 
Pracy oraz ze scaleniem Funduszu 
w (ronacin Z Funduszem Pracy — 
pos. dr. Zbigniew Madeyski ustąpił 
z dniem 1-ym kwietnia br. ze stano- 
wiska neezcluego dyrektora Fund; 

"szu Pracy. 

Jeszeze w dhin JY sa Miluiać: 
ferencji prasowej w Fundusz 
ey, dyr. Madeyski wystąpował w 
charakterze detychzzasowym i o jé 

go bliskiem ustąpieniu nie bylo nie 
wisla 


ajencja „Jskra”, w 


w 


by, przed nadzorem, kosztowały 
przedsiębiorstwo 131.311 zł, — 
17 osób po nadzorze 72.222 zł. 
Oszczędność wynikająca z obniże- 
nia skali płace w stosunku rocz- 
nym wynosi około 710.000 zł. Na- 
leży dodać, że obniżki uposażeń 
dotknęły przeważnie urzędników 
zarabiających powyżej 1.000 zł. 
miesięcznie, których początkowo 
było 218, a liczba ich spadła na- 
stępnie na 148 osoby. Obniżyła 
się przeciętna płaca urzędnika z 
712 zł. miesięcznie na 562 zł. 


REWIZJA EMERYTUR I UMÓW 


Akcja nadzoru sądowego dopro 
wadziła więc do zmniejszenia kò- 
gztów zarządu prawie o połowę. 
Przeprowadzono również daleko 
posuniętą regulację emerytur. 1 
tu również kierowano się, jako 
myślą przewodnią, oszczędnością 
na sumach wypłacanych najlepiej 
sytuowanym. 

Również w dziedzinie umów o 
dostawy materjałów i surowców 
przeprowadzono rewizję, zmienia- 
jąc warunki na korzystniejsze. 
Roczna suma oszczędności, płyną- 
ca z tego tytułu przekracza 2,5 
miljona zł. 

Nadzór musiał zająć się rów- 
nież robotami konsęrwacyjnemi 
w kopalniach, gdyż utrzymanie 
istniejącego stanu rzeczy groziło 
spadkiem, rentowności kopalń w 
niedalekim okresie. ; 


TRZY MILJONOWE HIPOTEKI 
Przeprowadzono również rewi- 


zję wierzytelności. Wynikiem 
prac było zaczepienie hipotek: 1) 
na rzecz Oberschlesische Discon- 
tobank w Chorzowie w wysokości 
8 miljonów dolarów, 2) hipoteki 
na rzecz Mitteldeutsche Stahlwer 
ke, w wysokości miljona marek, 
3) hipoteki na rzecz Societe Fi 
nanciere d'Enteprises et d'Explo- 
itations 5. A. w wysokości 9 mil- 
jonów marek. Wszystkie te spra- 
wy zostały rozstrzygnięte w pier- 
wszej instancji na korzyść „Wspó! 
noty Interesów“. i 
Troską nadzoru było uporząd- 
kowanie dziedziny finansowej 
spółek. Udało się to osiągnąć cze 
ściowo dzięki pomocy B. G. K. 
przez kredyt akceptowy w wyso- 
kości 15 miłjonów zł. (wykorzy- 
stany do 7 miljonów) oraz upłyn- 
nienie pozostałych aktywów, krót- 


koterminowych kredytów i t. p. 


operacyj, co pozwoliła z bieżących 
wpływów stale i punktualnie wy- 
placać robociznę, pobory. podatki, 
świadczenia społeczne i bieżące 
zobowiązania. Ponadto spłacono 7) 
długów przednadzorowych spólki 
27.304.000 zł, przyczem  połowa| 
spłacona została z bieżących wpły| 
wów. Dalsze starania nadzoru 
sądowego idą w kierunku potanie 
nia odsetek od kredytów banko- 
wych. Wszystkie kredyty (poza 
B. G. K.) mają swe pokrycie w 
towarach. 

Zobowiązania nadzoru wyraża- 
ją Się sumą 118.623.714 zł. 25 gr. 
Są to należności banków, akcepty, 
opłaty za świadczenia socjalne, 
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Stan bezrobocia: 488 tysięcy 


Według danych, które wpłynę- 
ły ostatnio do biur pośrednictwa 
pracy przy Funduszu Pracy za- 
rejestrowano na dzień 20-ty b. 
m. na terenie Rzeczypospolitej o- 
gólem 488.319 bezrobotnych, czy- 
li o 7.558 bezrobotnych mniej, a- 
niżeli w tygodniu poprzednim. . 

Na terenie m. Warszawy zare- 
jestrowano 84.714 bezrobotnych, 
czyli o 2.029 mniej, aniżeli w ty- 
godniu poprzednim, w okręgu 
warszawskim 


| 


bezrobotnych mniej, na terenie m. 
Łodzi 27.968, czyli o 105 więcej, 
na terenie okręgu łódzkiego 
13.140, czyli o 612 mniej, na te- 
renię Sosnowca 31.399 bezrobot- 
nych, czyli o 189 więcej, na tere- 
nie Górnego Śląska 127.787, czyli 
o 459 mniej i na terenie Pozna- 
nia zarejestrowano 33.400 *bezros| 
botnych, czyli o 166 bezrobotnych 
mniej, aniżeli w typodniu poprze- 
dnim, 


16.657, czyli o 81l- 


Jak wyslada koniunktura? 


Jak stwierdza ostatnie miesię- 
czne sprawozdanie Banku Gospo- 
darstwa Krajowego (za marzec), 


początek sezonu wiosennego za- 
znaczył się sezonowym wzrostem 


| 
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zatrudnienia w przemyśle, zwła* 
szcza w gałęziach związanych z 
ruchem budowlano - inwestycyj- 
nim oraz w przemyśle włókien- 
niczym, który normalnie w tym 
miesjącu wchodzi w okres naj- 
większego nasilenia produkcji sę 
zonowej. Na zwiększeniu jednak 
zapotrzebowania kredytowego nię 
odbiło się to zbyt silnie. Rozpo- 
częcie robót wiosennych w rolni- 
ctwie, oraz nadchodzący sezon 
budowlano - inwestycyjny, po- 
ciągnely za sobą pewne osłabie- 
nie przyrostu wkładów. Na gieł- 
dzie wzrosły kursy akcyj, nato- 
miast dla papierów procentowych 
panowała tendencja zniżkowa. 


Czy ifunkcjonarjusz państwowy 
może być użyty do pracy w Ma- 
gistracie w czasie gtraiku pra- 
cowników gminnych? Takie 
pytanie stawia Związek Niższych 
Fukcjonarjuszów i Prac. Pań: 
stwowych. 

Ostatnio bowiem, gdy we Lwo- 
wie trwał zatarg o piace, grożąc 
stajkiem — niżsi funkcionarju- 
sze państwowi zatrudnieni na te- 
renie Lwowa, zawiadomieni zo- 
stali przez swych przełożonych, 


Warunki odraczania 


ćwiczeń rezerwistów 


D. O. K. ustalilo warunki od» 
raczania terminów ćwiczeń rezer 
wistów, Do podań składanych P. 
K. U. muszą być załączane za- 
świadczenia władz administracyj 
nych, potwierdzejące  wiarogeń- 
ność motywów prośby i koniecz- 


ność odroczenia, wzylędnie prze-|4 tygodnie przed terminem  sta- 
Przy | wiennictwa, wymienionvra w kar 
wskutek | cie powołania. 

choroby obłożnej, zułączane ma-* 


sunięcia terminu cwiczeń. 
podaniach sgładanych 


W trudnościach finansowych 
rolnictwa nie widać poprawy, ce- 
ny bowiem zbóż po przejściowem 
wzniocnieniu doznały w drugiej 
połowie marca ponownej zniżki. 

Ogólny stan produkcji przemy- 
słowej był w marcu nieco wyższy, 


niż w lutym, ale wydobycie wę- 
gla wykazalo spadek wskutek 
zmniejszenia zapotrzebowania 


węyła opałowego na rynku krajo- 
wym. Zmałał również, zbyt prze- 
tworów naftowych. Poważniejsze 
zwiększenie produkcji nastąpiła 
w hutnictwie, w przemyśle meta- 
lowym, mineralnym, drzewnym i 
włókienniczym. W innych: bran- 
żach wzrost obrotów  handlo- 
wych był stosunkowo mniejszy, 

Począwszy od połowy marca 
liczba zarejestrowanych bezrobot 
uych zaczęła wykazywać sezono- 
wy spadeR. 


Niżsi funkcjonariusze państwowi 
w roli łamistraiKów 


że w wypadku strajku pracowni- 
ków miejskich wydziałów użytecz 
ności publicznej, będa musieli 
zastępczo pelnić ich fukcje. Za- 
rząd Gł. Związku Niższych Fun- 
kcjonaurjuszów i Pracowników 
Państwowych wszczął energiczne 
kroki interwencyjnę u  najwyż- 
szych czynników w Państwie. 
aby niżsi funkcjonarjusze pań- 
stwowi nie byli używani do speł- 
nienia funkcyj  lamistrajkow- 
szich w samorządach 


być świadczenia lekarskie. 

Nie będą również vozpatry 
wane podania czionków rodziny 
rezewwistv, Na pozostawienie po- 
dania bez rozpoznania narażają 
się również ci rezerwiści, którzy 
zgłoszą je w czasię krótezym niż 


ja 


należności dostawców, wierzy- 
cieli i pretensje skarbu państwa, 
Tak więc wskutek działalności 
nadzoru udało się podźwignąć i 
oprzeć na zdrowych podstawach 
gospodarczych, upaądajacy wielki 
blok hut żelaznych i kopalń. 
Świadczy to wyraźnie, jak rabun- 
kową była dotychczasowa gospo- 
darka koncernu, który spekulując 
w okresie pomyślnego prospero- 
wania calości, nie potrafił przy- 
stosować gdy warunki się zasa- 
dniczo zmieniły. 
CZERNEJ 


iNagroda literacka 


Nr 117 


prof. Szareckiego 


dla poety Janusza Stepowskiego 


Przed rokiem prof: dr- Bolesław 
Szarecki dla uczczenia pamięci przed 
wcześnie zmarłego syna swego Ś. p. 
Jerzego Szareckiego, autora kilku 
książek marynistycznych, ufundował 
coroczną nagrodę literacką, przeka- 
zując fundusz żelazny na ten cel do 
dyspozyeji najstarszej u nas instytu- 
cji literackiej T-wu literatów i 
dziennikarzy polskich. 

Nagroda przeznaczona jest dla pi- 
sarzy w wieku do lat 35 za utwór 
literacki (poezje, nowele, powieści i 
utwory sceniezne), z pierwszeństwem 
dla utworów na tematy morskie. Sąd 
konkursowy stanowi zarząd T-wa li- 
teratów i dziennikarzy polskich, któ- 
ry, począwszy od 1 lutego rozważa 
(ZWI 


zgłaszane do nagrody utwory, wyni: 
ki zaś sądu ogłasza — zgodnie ze 
statutem nagrody — w d. 23 kwiet- 
nia, jako w dniu imienin ś. p. Je- 
rzego Szareckiego. 

Tegorvczną nagrodę im. Jerzego 
Szareckicgo jury TL i DP przyznało 
poecie Januszowi Dtępowskiemu ra 
jego książkę p. t. „Legenda o masz- 
towej sośnie”. Jury uznało, iż dzieło 
to, odtwarzające w archaicznej mo- 
wie i pięknej formie historję sosny, 
ścięłej w Puszczy Myszynieckiej i 
uczestniczącej jako maszt w bitwie 
pod Oliwą — posiada wysoka war- 
tość poetycką i jako taka zasługuje 
na nagrode im. $. p. Jerzego Szarec- 
kiego. 


Małżeństwa, żyjące z sobą 13 lat 


Żydzi chorują więcej, niż Polacy 


Mówi się wiele i pisze o złym| rza się nieco rzadziej — prawdo-| dzieci. U Polaków, 
stanie zdrowotnym ludności War | podobnie wskutek lepszego odży-| skrajnej 


szawy. Bezwzględnie brak czy»l 
stego powietrza, kurz i tym po- 
dobne czynniki, osłabiające ogól- 
ny stan zdrowotny, wplywają w 
znacznym stopniu nietylko na 
samopoczucie każdego mieszkań- 
ca, ale nawet i na zwyrodnienie 
w ciągu pokoleń, dzięki czemu 
wytwarza się pewnego rodzaju 
rasa wielkomiejska.  „Mieszczu- 
cha“ łatwo poznać na wsi. 

Niezmiernie ciekawą byłaby 
specyfikacja stanu zdrowotnego 
mieszkańców stolicy według za- 
wodów, dzielnic, uposażenia itp. 
Zwróćmy narazie uwagę na porów 
nanie tych stosunków wśród ży- 
dów i wyznań chrześcijańskich. 
Sprawa jest tem aklualniejsza, że 
od szeregu lat wśród ludności ży- 
dowskiej panuje pęd do uzdrowie 
tnia stosunków sanitarnych oraz 
do usprawnienia fizycznego. En- 
tuzjaści tego ruchu twierdzą, że 
rasa żydowska, posiadająca znacz 
ne zdolności intelektualne, w 
krótkim czasie potrafi zakaso- 
wać aryjskich  współobywateli 
również i dyspozycjami fizyczne” 
mi. 

Musimy na tę sprąwę zapatry-. 
wać się nieco odmiennie.ś Qdręb- 
ne'"cechy nietylko- antropologicz- 
ne, ale poprostu fizyczne ludnoś- 
ci żydowskiej, zbyt się rzucają w 
oczy i to na całym szeregu poko- 
leń, by móc podtrzymywać tak 
śmiale twierdzenie. Przętoczymy 
kilka charakterystycznych cyfr. 
Przeciętny wzrost Polaka = aryj- 
czyka wynosi od 1655 do 1698 
mm. u żydów natomiast rzadko 
przekracza 1625 mm. Wskażnik 
obwodu czaszki u Polaków okre- 
śla się na 32,5 proc, u żydów na- 
tomiast, czy to wskutek hydroce- 
falji (wodogłowia), czy też in- 
nych skłonności do zwyrodnienia 
kośćca czaszki, wskaźnik ten wy 
nosi 34 procent. Wyraźną różnicę 
widzimy również w budowie klat- 
ki piersiowej, U Polaków wskaż- 
nik obwodu wynosi 47 do 51, pod 
czas gdy u żydów określa się cy- 
fra 44. 

Jeżeli chodzi o stan  zdrowot-= 
ny, to trzeba przyznać, że Polacy 
dają pewne fory żydom: są oni 
naogół gorzej odżywiani, pomimo 
to jednak, według danych, opraco 
wanych na podstawie materjału z 
Rasy Chorych m. Warsząwy za 
ubiegłe lata, stosunki zdrowotne 
przedstawiają się lepiej. Oto kil- 
ka charakterystycznych cyfr: u 
Polaków na 674 rodziny wypada 
8.600 lat pożycia małżeńskiego, 
czyli przeciętnie 12,8 lat na mbt- 
żeństwo, podczas gdy u żydów 
przeciętna ta wynosi około 11 
lat. Dowodzi to, szybszego zanika 
nia zdolności rozrodczych u ży- 
dówek, 

Małżeństw bezdzietnych wsku- 
tek nieplodności, lub chorób we- 
nerycznych wśród Polaków nali- 
czono 20 proc. zgłaszających się 
do Kasy Chorych, wśród żydów 
zaś 28.8 proc. (dane wg. Dr. Mi- 
klaszewskiego). 

Znacznie wyższe cytry wykszu- 
je ilość zachorowań u żydów, o- 
czywiście, jeżeli uwzględnimy sto 
sunek procentowy. Jedna tylko 
klęska społeczna — gruźlica, nie 
robi wyboru. U żydów nawet zda 
CELIAE KIE EPEE POS DARA 


Gruźlica płuc jest nieubłagana i ca 
rocznie, nie robiąc rożn:cy dla płci. wie 
kuistanu, pociąga bardzo wiele ofiar, 

Przy zwakzaniu chorób młucnych 
vronch tu. grypy. uporczywego, me- 
rząceno kaszlu t. p., Stosuia pp, bér 
karee „Bilsam Thiocołan Age”, kto- 
ry, ułatwiając wvdzielnnie sie plwoc-| 
ny. usuwa kaszel, wzmacnia orga-;, 
wzm i samopoczucie choręgo. Spree- 
dają apteki, | 
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wiania się, głównie zaś dzięki 
znacznym ilościom czosnku, który 
w każdej żydowskiej rodzinie 
jest codzienną potrawą. 

Gorzej zato dla żydów przedsta 
wia się sprawa śmiertelności 
dzieci. Kto zetknął się kiedykol- 
wiek z środowiskiem niezamożnej; 
rodziny żydowskiej, ten mógł za- 
uważyć w jak antysanitarnych 
warunkach wychowują się tam 


nawet przy 
nędzy, tak oehydnych 
brudów się nie spotyka. 
Reasumując, stwierdzić należy, 
że naogół ludność aryjska War- 
szawy lepiej znosi miejski tryb 
życia. Nie jest to jeszcze stan Za- 
dawalający, ale wierzymy, że co- 
raz szersze rzesze, garnące się do 
poradni zdrowotnych i higjenicz- 
nych wytworzą wkońcu typ zdro- 
wega fizycznie mieszczanina. By» 
le nie ustawać w pracy! (J. P.). 


Aktor chiński 
0 polskiej sztuce scenicznej 


Bawiący w Warszawie znany 
aktor chiński Mei Lan Fang był 
w dniu 22.im b. m. w Teatrze 
Polskim na przedstawieniu „Juda 
sza“. Podczas antraktu gość chiń- 
ski złożył wizytę p. Solskiemu. 
Następnie p. Mei Lan Fang obec- 
ny był na 2-ch aktach sztuki Coc- 
teau „Maszyna Piekielna". Wyra- 


ża się on z wielkiem uznaniem 
o grze aktorów polskich i reży- 
serji. 


Wczoraj popołudniu odbyła się 
w poselstwie chińskiem herbatka 
na cześć p. Mei Lan Fang, na któ- 
rej zapoznał się on z czołowymi 


ps i reżyserami polskimi. 


Śmiertelny strzał 


em 


LJ 

Slużąca py Możcicka "zasiadła 
na ławie oskarżonych pod rarzutem 
nieumyślnego zubójstwa Henryka 
Regulskiego. 

Regulski był sublokatorem w mic- 
szkaniu pp. Ł., u których służyła 
Moświcka. Pewnego ranka dziewezy- 
na budząc Regulskiego  rozpoczęla 
żarty i psoty. Sublokator nie chciał 
waławać, więc ściągałą go z łóżla, 
wreszcie stanowiła go nastraszyć. 
W tym celn poszła do drugiego po- 
koju i zabrała stamtąd znajdujący 
się pod poduszka rewolwor. Kiedy 
wróciła do sypialni Regulskiego, snb- 
lokator stał przy oknie i nakładał 
kołnierzyk, Dziewczyna  podciosła 
do góry rewolwer i nie wiedząc, że 
jest nabity, pociągnęła za jezyk spu- 
stowy. Padł strzał. Rogulski, stojąc 
ciąwle przy oknie obrócony tyłem do 
zartownisi, przewrócił się z prze- 
strzeloną. czaszką. 

Gdy Mościeka uprzytomniła sobie 


„. Wśród zabawy i żartów 


skutki lekkomyślnej zabawy, re 
mdlała z przerażenia. Lekarz pogo 
towia stwierdził zgon Regulskiego. 

Na rozprawie sądowej służąca 
przyznała się do nieumyślnego zabój: 
stwa. Z Regulskim żyła w najlepszej 
zgodzie i tragedja była dziełem przy- 
padku. Według opinji rusznikarza 
rewolwer, z którego padł strzał, był 
zepsuty i  niezdatny do użytku. 
Wskutek zepsneia się sprężyny złabe 
nawet dotknięcie mogło spowodować 
wystrzał. 

Świadkami zabawy, która skoń- 
czyła się tak tragicznie, byli dwaj 
synowie p. p. T. 13-letni Robert i 
O-.letm JTózel. Przesłachiwano ich w 
Sadzie, Obaj clłopcy zgodnie twier- 
dzili, że wszystko zaczęło się od żar- 
tów. 

— Trochę ona jest winna — mó- 
wili — i niech sohie posiedzi z rok. 

Sąd Okrozowy skazał Mościeką 
un 6 miesięcy wiezienia. 


Jedna setną długów Kwinty 


zdołano dotąd 

Na zebraniu wierzycieli. upa- 
dlego Domu Bankowego, Stanisla 
wa Kwinty wykazano, Hż ged] 
odzyskania należności mimo uply 
nięcia blisko 3 lat od krachu Do- 
mu Bankowego, nie posunęła się 
naprzód. 

Dotąd zdołano wywindykowac 
na rzecz masy upadłości zaledwie 
12.000 złotych, co stanowi tylka 
1 proc. passywów, sięgających 
cyfry 1.200.000 zietych. Również 
na przyszłość szansę odzyskania 
należności są minimalne. 


Wykonanie 


wywindykować 

Wierzyciele uchwalili kontynu 
ować proces cywilny przeciwko 
synom Kwinły, by obalić istnieją 


cą umowę, która przyznaje im 
wiasność 23 fabryki celotanów 


w Toruniu. Odzyskanie pełnych 
praw do tego przedsiębiorstwa 


przez wierzycieli ma  równiceć 
bardzo problematyczną wartość. 
Okazało się bowień, iż fabryka 
nabyta w swoim czasie przez 
Dom BRunkpwy za 125.000 zło- 
tych, ma obecnie zaledwie war- 
tość kilkunastu tysięcy złotych 


testamentu 


ś. p. Jakóba Potockiego 


W rocil do Warszawy z Paryża 
notarjusz Zygmunt Zabierzowski, 
który z ramienia komitetu wyko- 
nania testamentu ś. p. Jakóba Po- 
tockiego załatwiał w Paryżu nic- 


sprowadzenie objektów, znajdu- 
jących się na terenie Francji. Do- 
dać należy, iż wszelkie forma|noś- 
ci, które napotykały początkowo 
na przeszkody, zostały ostatecznie 


które formalności. Odbędzie się |pozytywnie załatwione. 


w tych dniach posiedzenie komi- 
tetu, na kiorem powziętę mają. 
być uchwały co do dalszego po- 
stępowania. 

Wkrótce spodziewane już jest 


W tych dniach spodziewane 
są nowe posunięcia w dzięzinie 
sporu z kozemberzgzmi. Posunię* 
cia te uzgadniane są z władzami 
wymiaru sprawiedliwości. 


DAR NARODOWY 3-go MAJA. 


To = FRONT KULTURALNEJ POLSKI ~ 


e a 2 


ABL 


dniu urodzin Hitlera 


Beriin miał znów okazję do manifestacji 


niemieckich wypełniiy 


Nr. 17 


46 rocznica urodzin kanclerza Sklada się ona z nowych maszyn. 


— NOWI 


uroczysta 


NY CODZIENNE 


Wielkie manewry na Pacyfiku 


amerykańskiej floiy wojennej 


(ATE). Z 


Str. 2 


NOWY JORK wezmą udział w  rozpoczynają-| sta; dlu złożenia przyjacielskie] 


Hitlera dn. 20 kwietnia w Wielką | Poszczególne jej jednostki zosta- | ści ku czci Kanclerza. Minister| San Francisco donoszą, że na za-| cych się w najbliższych dniacn| wizyty flocie japońskiej, W ko- 
e z . : ~ J. sd : : R Ą A N dz 

Sobotę obchodzona byla w cal$ch|lv wykończone w ostatnim dniu | Gocbbels wyglosił długie prze-| chodniem wybrzeżu amervkań-| wielkich manewrach amerykar-lłach amerykańskich przypuszcza 

Niemczech niebywale uroczyście. |przed uroczystością. Zgodnie z| mówienie w kłórem scharsktery-| skiem zgromadzono 160 jednostek | skiej floty wojennej na- Pacyti-| ją. że kierownictwo manewrów, 


wolą Fükrera każdy samolot tej 
eskadry ma być ochrzczony imie- 


stal się dniem narodo- 
wzięły w niem u- 


Dzień ten 


wego święta, nizanta. 


zował działalność i zasiugi sole- 
zaznaczając, że „wyszedł 


ku. Załoga floty wojennej, biorg- 
cej udział w manewrach, liczy 
45.000 marynurzy i oficerów. Si- 


licząc się z drażliwościa Japoni. 
pozostawi poza zasięgiem mane 
wrów zachodnie wyspy Aleutskie 


amerykańskiej floty wojennej i 
450 hyvdroplanów, które wezmą u- 
dział w rozpoczynających się w 


dział wszystkie kraje, wehodzące | niem jednego z tych. którzy naj-|on z ludu i wśród ludu pozo- 
w skład Rzeszy, które nadeslaly | większe mają zasługi w ruchu] stal“, 

do Berlina delegacje z hotdem dla | narodowo - secjalistycznym. Do późnego wieczoru utuzymsł 
Fithrera oraz liczuemi darami. bę Wczesnym rankiem w dniu u- się w Berlinie nastrój uroczysty. | 
dącemi wyrazem zaufania i popu- | roczystości Runelerz Niemiec "Za- | wzw = 

larności, jaką obecny kanclerz | prosił na śniadanie dzieci ezłon- 

cieszy się w calym narodzie nie-|ków swej świty i najbliższych 

micekim. współpracowników i obdarzył 


Las sztandarów i chovagwi po- 
wiewał nad ulicami Berlina, zdo- 
biąc zarówno gmachy rządowe 
jak i domy prywatne, oraz koś- 
cioty. Niezwykle barwnie wyglą- 
dały zwłaszcza dzielnice śródmie- 
ścia, gdzie balkony zdobiły po% 
piersia kanclerza, otoczone mo- 
rzem  różnokolorowego kwiecia. 
Także samochody prywatne ij na- 
wet taksówki przybrane byly oł- 
świętnie kwieciem, oraz chorą- 
giewkami ze znakiem swastyki. 

10 TYSIAĄCZNE TŁUMY. 

Przed gmachem kanclerskim na 
Wilhelmsplacu od wczesnego po- 
ranka panowało niezwykle ożywie 
nie. Już o godz, f-ej zrana sznury 


policji odygrodzily chodniki od 
jezdni, bojac się naporu tlumu, 
hamuijccego ruch uliczny. Poczta 


dustarczała całe karetki listów i 
depesz gratulacyjnych, oraz prze- 
svłek z podarunkami. Stopniowo 
tium narastal i wkrótce zanełni! 
nietylko cały Wilhelmsplac, ale 
i sąsiednie ulice. Specjalnie żąd: 
ni tego widowiska oczekiwali 
przed gmachem kanclerskim już 
od godz. 5 rano, nieopuszczająć 
najlepszych posterunków obserwa 
cyjnych na gzymsach domów. 

wytrwałością i uporem, którego 
nawet. nakazy policji. surcw 

przestrzegającej porządku, prze- 
łamać nie mogly. 20000 ludzi 
zgromadziło się już około połud- 
nia. 


Pierwsza przybyła z grztulacja | 


mi delegacja młodzieży hitlerow 


skiej, dumna, że podpis jej zaj- | 


muje naczelne miejsce w lziędze 
adresów, składanych w przedsion 
ku gmachu banclerskico. 


Koło godz. 11 zaczęli 
dżać czlonkowie rządu, zagizmie- 
lv dźwięki wojskowych orkiestr 
Delegacje poszczególnych prowin 
cyj w ludowych strojach spote 
cowaly jeszcze barwność tego o- 
brazu, oświetlonego  jaskrawemi 
promieniami wiosennego słofica. 


się zjeż- 
za 


Punktualnie o godz. 12 cierpli- 
wość tłumów została nagrodzona 
i Hitler ukazał się w oknie pierw 
szego piętra gmachu kanclerskie- | 

Nieprzeliczone tysiące rak 
podniosły się w powitaniu hitte- 
rowskiem. Rozległy się dźwieki 
hymnu narodowego i pieśni orsi 
Wessel, podchwycone przez cały 
ten rozentuzjazmowany tłum, W 
kierunku kanclerza pofrunę!y 
więzie kwiatów, chusteczki, kupe. 
lusze. wraz z glośnemi okrzyka-ę 
mi abeji“ oraz życzeniami. Fuh. 
rer, widocznie wzruszony. 
wał zebranym tlumom. 

Nad miastem ukazały się esra 
dry samolotów. którę 
luk dokoła placu. na znak hołdu 
dla soleuizuntu. Iłonorowa kor 
panja Reichswehry przedęliłow: 


zatuczały 


la przed kanclerzem, który stal w j 


| 


otoczeniu swych 
współpracowników 
zadu. 


najbliższyen 
i czlontá Aw 


K 


OD s AMOLOT: OW. 
Wśród niezliczonych 
ków z okazji urodzin 
Kanclerz od oeddziulów 
wych. tuk zwanych 8. A 
samolotów, 


He gh 
ctrzymt 
az UMP 
. eskadrę 
przekazana mu na lot- 
nisku Berlin Swteken "Nize 
szefu sztabu Lutze, Eskadra ta 0- 
bowniunńn Mann Wawer 
TENERYFA YTY M 


Pierwszy start 


Nazwę 


sterowca sowieckiego | 


DU 


MOSKWA. 
biegłej nocy 
skwy be sterowiec RODE 
„koi 46". jest to pierws, 
sowiecki bn pasażerskh o pa- 
jemności 18.600 m. sześciennych. 
Pelnić on będzie służbę miedzi 
„loskwa a Swierdlowskiem. 

Po dokonaniu lotu nad oko ca- 
mi Moskwy sterowiec skicrowe! 
się w stronę Leninwaduą 
przybył po 6-u godzinach, m: 
nie zaś wrócil do Moskwy. 


4. CRAT). 


startował z 


U- 


WYS a oE 


skad 


igp 


ASE 


dziecko. | 


| 


| 
| 
J 
l 


| wódca 


: 
| 


EZ EE NE a O A NN A O 


każde z nich czekoladowem jaj- 
kiem wielkanocnem, Gwar dzie- 
cięcy głosów składających życze- 
nia, mieszał się z tonami orkiestr 
grających bezustannie w parku 
starego gmachu kanclerskiego. 

- DO POŃCZOCH 

Różność podarunków otrzyme- 
nych przez Hitlera nie da się o- 
pisać. Są wśród nich przedmioty 
cenne, dzieła sztuki, modele gma- 
chów mających powstać w róż- 
nych miastach Rueszy. mostów. 
fabryk. nowego typu broni. pan- 
cerników, rzeźby wykonane w 
bryłach węgla. Tysiące jaj wiel- 
kanocnych różnych rozniuarów i z 
ny jróżnorodniejszych surowców., 
Dziesiątki pończoch i skarpetek 
robione własnoręcznie na dru- 
tach przez Niemki, gorliwe wiel- 
bicielki Fnhrera. Towarzyszą nie- 
raz tym darom wzruszające listy. 
Starsze kobiety piszą przesyłając 
dzieła swych rąk, że przecież nie 
ma on już matki, więc ont poczu- 
wają się do obowiązku zaopieko- 
wania się jego garderong. 

Szereg -poważnych  instytucyj 
finansowych zadeklurowaloe ogror: 
ne. nieraz miljonowe sumy do 
dyspozycji kanclerza na sele spo- 
łeczne, 

Pomiędzy ofiejalnemi 
mi zagranicznych 
ZvYraca uwagę depeszu 
cyjna króla j 
dzi:nny 


4spesza- 
dygnitarze 
‘ gratula- 
angielskiego. Cało- 
program radjowr siacji 


najbliższych dniach wielkich ma- 
newrach amerykańskiej floty wo 
jennej i 450 hydroplanów, 


iinistracji 


które 


ty lotnicze, biorące udział w ma 


newrach transportowane będą na 


SŁ) A „ . . 
4 lotniskowcach, które zabieraja 
271 aparatów, poza tem każdy ze 


statków lnjowych i krążowników 


ma na pokładzie kilka samolotów 
obserwacyj- 


wywiadowczych i 
nych. Reszta eskadr samolotów 
rozlokowana jest na pobliskich 
wyspach Oceanu Spokojnego. 


' Prosimy P: Pe prenumeratorów | Wsród nich znajduje się 100 ķŅ7- 


o wpłacenie 
maj. 


prenumeraty na m-c 


P. p. prenumeratorów, zale-| 


gających z opłatą prenumeraty 
prosimy o wpłacenie należności 


do dnia 28 b. 


IM «9 


przerwy w Otrzymaniu dziennika, 


Kurie żydowskie 


Ewolucja poglądów żydowskich 


Dr. F. Rotenstrejch w artykule 
„Nasze żądania w zakresie ordy- 
nacji wyborczej” (Co maim Nr. 
88) omawia projekt kurji żydow- 
skiej wobee zniesienia przez Kon 
st; tucję proporcjonalności w wy- 
borach: 


— „Do tej kurji nie powinni nale- 
žeć tylko ci Zydzi, którzy sami z niej 
=p. się. Wszyscy żydzi wybierzją 

w tej varji adpowjednią iloć posłów 
w stosun} ku do liczby, żydów - wybor 
ców“ 

Taka kurja osłabi niecheć tery 
wtjalnych mniejszości do Żydo- 
stwa. bowiem. 

„zmniejszy się powierzchnia 
tarcia między nami i niemi. To mia- 
toby o UD amacvenie dla żydów 
w Małopolsce Wschodniej i ns Kre- 


sach, AE ot zaś w Małopolsea, 
gdzie nienawiść Ukraińców do żydów 


T 
a 


Uroczystości w Lourdes 


na zakończenie jubileuszu 


PARTZ 284. - (RAR). 
Francja katolicka przygotowuje 
się do wspaniałych uroczystości 
w Lourdes, które odbędą się w 
myśl zaleceń Ojca św. na zakoń: 
czenie Jubilenszn Odkupienia. | 
Spodzicwany jest udział wielu 
kardynałów oraz biskupów, któ- 
rzy przybędą wraz z pielgrzym- 
kami również z innych krajów. 


Cala 


Kardynai - legat Pacelli przybę- 
dzie do Lourdes dnia 25 b. m. U- 
roczystości rozpoczną się we 
czwartek, a zakończą się w nie- 
dziele blogosiawieństwem papies- 
kiem. udzielonem osobiście przez 
Ojca św. z Watykanu i przesła- 
nem drogą radjową. W uroczy- 
stościach weźmie udział również 
rzad francuski- 


Bibljoteki dia Polaków 


we Francji 


Rada powozumiewawcza związ- 
ków polskich we Trancji rozpo- 
częła aukcję, majaca na cęlu zao- 
patrzenie w bibljoteki ośrodków 
polskich we Francji. Ostatnio za 
kupiono 270 bibljotek dla dzieci 
i 59 bibljateczek havcevskich. Po 
stanowiono rozszerzyć aukcję bi 


Wulkan 


bljoteczną i ustanowiono 4 typy 
biblioteczek po 50, 109, 290 i 80U 
tomów. 

Podjęcie akeji  bibljoteczneż 
przyjęte zostało z radością przez 
emigrantów połskich we Francji, 
którzy odczuwają dotkliwy brak 
książki polskiej, 


Hakusan 


m 
Pd 


budzi się po 350 latach 


LONDYN, (ATE). Z 
Tokjo donoszą o naglem ożywie- 
niu się wulkanu  Hakusan, 


AR 


nie: 


zymiego od u50 lat. Z krateru 
wulkanu. położonego 40 km. na 
wschód od miasta Fukui, wznosi 


się gęsty lup dymu i ognia, któ- 
ry w wodzinach nocnych świeci 
śrwawą þina nad całą "okolicą. 


budieńay 


SYED 
rN 


Działalności wulkanu towarzyszą 


silne grzmoty podziemne. Lud- 
nosé okolicznych miejscowości 


oczekuje w największej trwodze 
wybuchu lawy, i gotuje sią do u. 
cieczki. Oprócz wulkanu Haku- 
san czynny jest w lej chwili rów- 
nież wulkan Asana- 


© brakach 


hodowii koni w koiektywach 


` 
SR 


RC n 2y 4. (MT B5. 
Jedz 4 Moskwy, 
kawalerj! 


anany 


sowieckicj, Bu- 


Wedi iue j gazie peciązujsto do odpowiedzia! 
do» ; 


ności: sądowej naczelnika depar- 


tamentu hodowli koni w komisat- 


dieeny ogłasza znamienny list G | jacie rolnictwa, Owija, oraz jego 


złem stanie hodowli koni w kolek 
txwaich rolnych i domenach pań 
e Zwłaszcza żle przod- 

avia się sprawu na Firainie, 


MOSKWA 2841. GRATÓW Nio 
skwie zlikwidowano dwie tajne 
pularnie opjum. utrzymywane 


przez Chińczyków. Aresztowano 


| <zyl. 


Chińczycy w Mosku je 


uirzymują pałzraię opium 


zastępcę Dudnika. Obydwóch os- 
karżonych o wadliwą gospodarkę 
wskutek której stan liczebny koni 
na Ukrainie znacznie się zriniej- 


obu wlaścicieli araz 18 pulaezy 
opium. wśród których znajdowali 


się również kokainiści. Skoufisko 
wano znaczne zapasy opjum. 


pochodzi stąd, że część żydów głosu- 
je na Polaków“, 

Pozatem może ona okazać się 
korzystną i na innych obszarach: 

— „Nie wolno zapominać, że wal- 
ka polityczna między pos: tezególnemi 
częściami narodu polskiego po zmia 
nie ordynacji wyborczej, która unie- 
tmożliwi partjom politycznym udział 
w walce parlamentarnej, zaostrzy 
się jeszcze bardziej, niż jest. to obec 
nie. Nje leży przeto w naszym inte- 
ręsie. aby pomagać jednej części prze 
ciwko drugiej“ 5 


| Gdy zostanie utworzona kurja| stała zwyczajna sesja Izby Depu-| wiek 


żydowska, x 

„— „tylko wówczas możemy po- 
siąść wielkie niezależne przedstawi- 
cielstwo parlamentarne, tylko wów- 
czas bedziemy mogli zaoszczędzić ży 
dom niejednego nieszczęścia”. 


Rzecz  charakterystyczna, że 
część opinji żydowskiej już dety- 
duje się na utworzenie  odrab- 
nych kurvi żydowskich. Do nie- 
dawna żydzi woleli głosować w 
ogólnej masie wyborców i w ten 
sposób wpływać na wynik wybo- 
rów w okręgach o ludności mię- 
<zanej. Dziś zdają sobie sprawe 
z wrażenia. jakie sprawia to na 
ludności polskiej i wola zamknąć 
sie w ghetto wyborczem. byle 
nie razić swoją obecnością i nie 
budzić większej jeszcze niechęci. 


m 


Protest niemiecki 
doręczony w Moskwie 


MOSKWA 234. (PAT). Am- 
basador niemiecki hr. Von der 
Schulenburg złożył w komisarja- 
cie ludowym spraw zagranicz- 
nych niemiecką notę protestacyj- 


ną, wystosowaną do wszystkich 
raństw, które uchwaliły ostatnią 


vezolucję Rady Ligi. 


Sowiecki sterowiec 
skoństruowany 
przez gen. Nobile 


MOSKWA 28,4. (PAT.). Stero- 
wiec „B6“, skonstruowany przez 
rrzebywającego w  Sowietach 
gen. Nobile, odbył pomyślnie 89- 
godzinny lot próbny bez lądowa- 
nia nad Teningradem i Moskwą. 


W codziennej walce lekarzy 
chorobami infekcyjnemi idzię rę- 
ka w rękę pracownia nankowa. 
Tam zotsają odkryte nowe zaraz- 
ki, tam się poznaje dokładnie icù 
bioloyję. Zarażenie nastąpić ma- 
że przez kasze), kichanie, mówie 
nie, ponieważ wtedy chorzy roz- 
pryskują dokoła siebie drobniut- 
kie kropelki. w których mogą byg 
zawarte zarazki. Kropelki takie 
mcgą być utworzone z plynu, cza 
sem zaś mają postać pęcherzy: 
ków, zawierających wewnątrz po 
wietrze. Wielkość ich waha się 
od 0.05 do 2 m:limetrów w sred- 
nicy. Im większa kropelxu, tem 
więcej może zawierać zarazków. 
ule większe kropelki sa zazwy- 
czaj mniej niebezpieczne dla oto- 
czenia, ponieważ, jako cięższe, 
prędzej upadają na ziemię, mniej 
ksze natomiast dlużej moga vno- 


k 
5 


wiej arafiać do dróg oddecho» 


aby uniknąć. 


> z . . 1 
sié się w powietrzu i moga łat- 


i droplanów o specjalnie dużym za 
| sięgu. 

Strategiczne założenie: mane- 
iwrów jest dotychczas nieznane. 
„| Wedłuz skąpych informacyj, ja- 
kie przedostały się do opinji pu- 
blicznej, manewry rozpoczną Się 
grupie wysp Aleutskich i ro 
zwiną się w kierunku 


północo ~- zachód wyspy Midwav. 
Cześć floty wyruszyła wczora; 
w kierunku północnym  Manx- 
| wry rozpoczynają się oficjalnie 
„w dniu 5'maja. W tym sanyin 
dniu* do portu Jokohama zawita 
amerykański krażóownik . Augu- 
Eem] 


Mowa f 


na zakończenie sesji r 


BURARESZT, 22.4. (PAT). — 
W ubiegłą sobotę zamknięta za- 


towanych. 

Premier  Tatarescu odczytał 
mowę tronową, która pod: resla, 
iż prace sesji stanowia donios!y 
l krok na drodze do konsolidacji 
kraju. Główna troską byly zagad- 
nienia gospodarcze i finansowe. 
Zabezpieczenie równowagi hudże 
towej bylo uktem niezbednym dla: 
uzdrowienia finansów publicz» 
nych i zaspokojenia normalnych 
rotrzeb kraju. Ścisle wykonanie 
budżetu przyczyni się równoc 70$- 
nie do normalizacji życia finan- 
sowego i rozwoju gospodarczego. 
Mowa tronowa podkreśla naste- 
pnie wielkie znaczenie dziatalno-, 
ści rzadn w kierunku zaopatrze- 
nia armji. Zazneczając, iż dzia- 


ae R 

z pijanymi 
NOWY JORK, ZATAWIECA 
Na przedmieściu Nowego Jorku. 
Mountvernon doszło wczoraj w 
związku » aresztowaniem kilku 
pijanych murzynów w jednej z re 
stauracyj, do krwawych zaburzeń 
Gospodarz lokalu. nie mogąc o- 
panować sytuacji, zawezwał na 
pomoc policje. Na wkraczajączca 
do restauracji urzędników 
rzucił się tłum murzynów © bit- 
telkami, szklankami, krzesłami i 
tp. Wobec tego zawezwano posil 


DLG 
26, 


przebił kol 
DABROWA, 23.4. W Dabrowie na 
ul. Ożrzet rovograla sie krwawa bújj- 


Jak się zarażamy? 


«ych i dlatego drobne kropela. 
są dla nas najniebezpieczniejsze. 
Zakażone kropelki moga podczies 
rozmowy z chorym trafiać na šla 
zówkę i skórę zdrowego rozmów- 
cy, dostawać się do nosa i gadia 
i tam, przy sprzyjających warun 
kach, osiudać, Żyć i rozmnażać 
się, wywołując szereg śchorzen. 
Do najczęściej powstającyca 
ten sposób chorób zaliczamy gy- 
pe, anginę, dyfteryt, szkariatynę i 
varę. Wiosna jest porą roku naj- 
bardziej sprzyjającz . rozwojowi 
tych chorób -~ totez najbardzy 


z 


w tym czasie wystrzegać się 
trzeba styczności z choiymi ka- 
szlacymi i kichającymi. Dhaloś e] 


o przesadną czystość jamy ustnej 
oraz płukanie gardia nies 
środkiem odkażającym — 5 proc 
roztworem kwasu kornego alba | 
woda utlenioną — musimy wszyst 
kim gorąco zalecać. 


Or. A. R. 


południo-| 
wym. obejmując akcją swą grups | 
llaen Hawajskich i polożone na| 


policji; 


xinnyv a | 


oraz wyspy Wake i Guam, poło.” 


ne w azjatyckiej cześci Oceano 
Spokojnego. ś 
LONDYN, 244. (ATE). 


Tokio donoszą: 
sień dziennika „Nitsi-Nitsi* am- 
gielskie ministerstwo lotnictwa 
przystapiło do wprowadzenia po- 
ważnych zmian w systemie punts 
tów strategicznych na Daiekim 
Wschodzie. Główna linja strate- 
giczna obrony angielskiej będzi: 
prowadziła od Hongkongu przez 
Borneo brytyjskie do pórtu Dar 
wina w  Australji Północnej. 
Borneo ma być główna bazą lot: 
,niczą. Obecnie buduie się tam 6 
| aużych lotnisk. pod kierownic- 
iwem przedstaąwicieli minister- 
stwa lotnictwa pułk. Turnera i 
Velsh'a. Singapcre po urzeczywi« 
stnieniu nowego planu osłaniać 
| będzie tyly nowej linji strategicz | 
Inej. Stacjonowane w Singapore 
Rz 6 eskadr ciężkjch hydro- 


Wedlug donis- 


| 
| 


planów. rostan: cześciewo prze- 
tranzlokowane na Borneo północ- 
ne. 


TGROWA 
umuńskiego parlamentu ; 


WANE ta musi być prowadzona 
w dalszym ciągu bez jakichkoł- 
wahań i ze zrozumieniem 
narodowej. Mowa 
następującym ustę- 


zadań obrony 
kończy się 
| pem: 


! „Wyniki osiaynięte dotychezės 
przez mój rząd we -wezystkich 
dziedzinach. stworzyły atmostere 
jz zsufania. stanowiącego silne po- 
porcie i daigcego najlepsze nma- 
dzieje ma wykonanie podjętcgo 
dziela i zapewnienia obecnemu 
ustrojowi stałości, w czem wi- 
tzimy podstawe aj P+ 0 
Matante państwa“ 


Gsta prasa aw" donios- 
łaść końeowero ustępu mowy tro- 
nowej. widzac w nim dowód! sta- 
łości rzadu. na którego czele stoi 
Patt nartu: 


PUEMIEML 


Krwawa waira 


murz” nami 
. 

ki policyjne. ; 

Między murzynami i policja 
wywiszała się krwawa walka na 
noże i brzytwy, stanowiące ulu 
piona bron murzynów. Pewna mue 
reypko. znejdnjaca się w lokalu. 
zachecuła wulczacych murzynów 
do powtórzenia krwawych. wypad 
uów z Haarlem. Po dłuższej wal- 
ce. w wyniku której po obu stro- 
a liczni zabici i ranni. uda. 
sytuację. 

murzy- 


nach = 
lo się policji opanować 
Kilzudziesięcu opornych 
nów aresztowano. 


W kłótni o 50 groszy 


zgę nożem 


ka zakończona ciężkiem poranienicae. 
| toż im, pzyczem eela biólnia po- 
| wstała teluczo sporu o 50 gro 

Mi » BaspszCk z 


z buga 
nx 
Colonoga 1 Stelan Orbych z Dybvo- 
idac vlieg. posprzeczali się 
stepnie. gey Mótsia TM : 
Jako, (4 z kicston 
nóż i znienacka pehuął sty kolegę, 
który upadł na ziemio. Kaspiy 
dząc, że Orbyeh leży nieyrz; temoy i 
obicie kro rzacił się do uwiete 
a ZawisA miota „0 wypadku poldeja 

avia Ja 
kasio tkun zaś wazezyć 
w krótce 16 nożownika. 
jae go włedzan sądowym. 
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i mie miuł z czego zama 
naterczywie domagał 
wkojyn Z zemsty „za 
umowa. poranil ko 
o malo co vie 
-częna morderfwn. 


się zaplaty. 
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NASZ LIST Z TOKIO 


pod hasłem wyzwolenia 


Tokjo, w kwietuiu. 

Wystąpienie Japonji z Ligi Naro- 
dów uprawomocniło się ostatecznie. 
Obecnie jesteśmy świadkami japonń- 
sko-chińskiego zbliżenia. Po raz 
pierwszy od czasu wypadków man- 
ćżurskich najwyżsi funkcjonariusze 
rzędu chińskiego w Nankinie i Kan- 
tonie odbywają niema! codziennie 
konferencje z przedstawicielami Ja- 
ponji. Rozmowom tym towarzyszą 
serdeczne oświadczenia. Padają za- 
pewnienia o gospodarczej i politycz- 
nej współpracy obu państw. Japouja 
lezy się poważnie z uznaniem bu- 
torowego państwa Mandzuko przez 
Chiny. 


KONIEC AUTORYTETU LIGI 


Kiedy to się stanie — trudno po- 
wiedzieć; faktem jest, że Chiny nie 
żądają więcej zwrotu Mandżuwji, za- 
przestały bojkotowania i sabotowa- 
nia Japonii. 

Autorytet Digi Narodów srodze u- 
cierpiał na Wschodzie. Areopag ge- 
newski rzucił wprawdzie klątwę na 
Japonię za jej akcję w Mandżurji, 
ale nie wyciągnął z tego żadnych 
konsekwencyj, co się przyczyniło do 
rozczarowania w Chinach. I nie wi- 
dząe pomocy na Zachodzie, dojrzano 
ją w haśle „Wschód dla Wschodu". 
Istotną przyczyną zbliżenia chińsko- 
japońskiego jest przeświadczenie, że 
Zachód nie może dać Wschodowi nic 
prócz wyzysku. 


RUINA GOSPODARCZA CHIN 


Pogłębiający się kryzys w Chi- 
nach jest źródłem zmiany w dotych- 
czasowej orjentacji. Sytuacja gospo- 
dareza w Chinach jest zupełnie spe- 
cyficzna. Przyczyny katastrofy go- 
spodarczej sa różnorodne. Rolnictwo 
upada wskutek przeludnienia i złej 
administracji, kraj jest wyniszezony 
przez wojny domowe, przez brak 
środków komunikacyjnych, olbrzy- 
mich podatków. wysokich czynszów 
dzierżawnych. Ale to jeszcze nie 
wszystko. 

Chiny posiadają stale olbrzymi de- 
fiert w handlu zagranicznym, do 
czego się w dużej mierze przyczy” 
nia z jednej strony brak ustabilizo- 
„ wanej waluty, oraz uprzywilejowane 
stanowiska wielkich mocarstw. Sko- 
ro jeszcze uwzględnimy fatalne sto- 
sunki w administracji państwowej, 
które spowodowały zupełny upadek 
antorytetu rządu, oraz bezskuteczne, 
ale kosztowne wyprawy przeciwko ; 
chińskim prowinejom czerwonym, 0-4 
trzymamy obraz położenia Chin. 
Wprowadzenie przez Stany Zjedno- 
ezone srebra do obiegu walutowego 
jeszcze bardziej pogrążyło Chiny, 
gdyż poważne zapasy srebra, stano- 
wiącego podkład waluty chińskiej, 
edpłynęły do Stanów  Zjednoczo- 
mych. W tych warunkach pomoe z 
rewnątrz jest koniecznością. Chiny 
padły więc w objęcia Japonji. 


ZASADA „DRZWI OTWARTYCH“ 


Na zmianę orjentacji Japonji wo- 
bee Chin wpłynęło w pierwszym rzę- 
dzie rozbicie konierencji morskiej w 
Londynie. Waika o siły zbrojne na 
Pacyfiku między Anglją, Ameryką i 
Japonją była zawsze jaknajściślej 
związana z problemem niepodległo- 
ści Chin. Układ morski z r. 1921 
doszedł do skutku jedynie dlatego, 
że w tymże samym Waszyngtonie 
zawarto uprzednio słynny pakt 
8-ciu, gwarantujący niepodległość i 
niepodzielność Chin, oraz zapewnia- 
jący wszystkim państwom korzysta- 
nie z zasady „otwartych drzwi* w o- 
brotach handlowych z Chinami. Pod 
koniec ubiegłego roku wypowiedziała 
Japonja umowę waszyngtońską i żą- 
dała dla siebie tonnażu w równej 
wysokości jak Anglja i Ameryka. 
(W Waszyngtonie ustalono stosunek 
sit 5:5:3). 


PLANY JAPOŃSKIE 
I GRA NANKINU 


W Japonji istnieją jednak i gospo- 
dercze przesłanki zbliżenia z China- 
mi, podstawą ich jest wielki plan 
stworzenia jednego osianizmu go- 
spodzrczego  japońsko-chifńisko-ma35- 
dżurskiego. Plan ten opiera się na 
fakcie, że przemysł japoński musi 
znaleźć rynki zhyżn. Wielkie rynki 
zachodnie bronią się przed konka- 
reneją Japońska, który 
dziś kwiinie fzięk! zamówieniom 


Przeniyst, 


wojskowym. może jutro enoleżć się 
NEED TREE CZORT KA EEIEIE 


PRTY WIĘLKIM * 
WYBORZE 
ceny sami IERODRZY 


IM oslhkomyĘki 


PL.SKRZYZY 18 
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j kategorji. 


w obliczu ciężkiego przesilenia. Man- 
| dżuko j niewystarczającym ryn- 
kiem, a w Chinach istnieją nieegra- 
uiczone możliwości. Japonja chce 
areorganizować Chiny, eksploatować 
ich bogactwa naturalne (bawełna, 
ruda żelazna, węgiel). Oczywiście 
Japonja zamierza również rozbudo- 
| wać przemysł w Chinach i popierać 
ı uprzemysłowienie kraju, ale nie w 

większym zakresie, aniżeli tego wy- 

magać będzie konieczność, 
Wspólna akcja Chin i Japonji po- 
| lecająca na wzajemnem zbliżeniu. 


at 
gat 


W ostatnich "dniach zgłoszono w 
Gdyni uruchomienie dwóch dalszych 
regularnych linij żeglugowych, z któ- 
rych jedna połączy Gdynię z porta- 
mi Hiszpanji, druga zaś z portami 
Anglji. W ten sposób port gdyński 
rozporządła już 47 regularnemi po- 
łączeniami, łęczącemi go prawie ze 
wszystkiemi krajami zamorskiemi, z 
któremi utrzymujemy stosunki han- 
dlowe, 


— Mandžuko 


wielki blok państw 


się spod ucisku białych 


zwróciła uwagę mocarstw zachod- 
nich. Ameryka i Anglja sa dziś bar- 
dziej zainteresowane Chinami, ani- 
żeli kiedykolwiek; sytuację zaś wy- 
korzystują Chińczycy, rokując © po- 
życzkę. 


Chiny sądzą, że zbliżenie z Japo- 
nja pod groźnem hasłem „Wschód 
dla Wschodu“ wpłynie na pozyska- 
nie pomocy ze strony mocarstw zA- 
chodnich na warunkach dogodniej- 
szych. 


Manewry Nankinu wywołują w 


47 linij żeglugowych 
mamy w Gdyni 


Z powyższych linij przypada po 4 
na porty Szwecji, Danji i Auglji, po 
3 na porty krajów bałtyckich, Nie- 
miec, Norwegji i Holandji, po 2 na 
porty Belgji, Francji, Hiszpanii, 
Włoch, Lewantu, północnej i potud- 
riowej Ameryki (porty zachodnie), 
wreszcie po jednej na porty Środko- 
wej Ameryki, Zachodniej Afryki, 
Wschodniej Afryki. Australji i Da- 
lekiego Wschodu. 


15.369 pasażerów 
do Palestyny 


Opracowane zostały oficjalne ze- 
stawienia statystyczne dotyczące ru- 
chu pasażerskiego polskich linij o- 
krętowych. Jak się okazuje, pierw- 
sze miejsce w komunikacji pasażer- 


| 


w słosunku do z 


Minister Skarbu wydal szereg 
przepisów wykonawczych do ustawy 
o ulgach w spłacie zaległych podat- 
ków i umarzaniu niektórych zaległo- 
ści. Zarządzeniem Ministra Skarbu 
wycofane mają być od egzekutorów 
podatkowych nakazy egzekucyjne o- 
bejmujące zaległości wobec których 
stosowanę będą ulgi. Ministerstwo 

arbu wyjaśniło, że umarzanie 
zrzywicn podatkowych dotyczy rów- 
nież grzywien wymierzonych z ty- 
tułu prowadzenia przedsiębiorstwa 
bez świadectw przemysłowych. bądź 
też za świadectwami niewłaściwej 
Ulgi dotyczą również 
kosztów upomnień egzekucyjnych 
doręczonych płatnikom przed dniem 
1 kwietnia 1933 roku. Urzędy skar- 
bowe mają dokładnie informować 
płatników o nowych zarządzeniach 
tak, by umożliwić im korzystanie w 
całej pelni z przywilejów ostatniej 
ustawy o zaległościach, O akeji 


O KoA E ONNNWEJ 


Reforma podatków 
rolniczych 

W Ministerstwie Skarbu dysku- 
towany jest projekt zasadniczej 
reformy wszystkich podatków rol- 
niczych. Świeżo uchwalona usta- 
wa o klasyfikacji gruntów uważa- 
na jest za wstęp do planowanej 
reformy, która zmierzać ma prze- 
dewszystkiem do uproszczenia po 
datków bezpośrednich, płaconych 
przez wieś. 

Jak słychać, o podatek grunto- 
wy ustalony na podstawie jednoli 
tej klasyfikacji gruntów mają być 
oparte wszystkie podatki rolni- 
cze. Rozważany jest m. in. pro- 
blem powiązania podatku grun- 
towezo z progresywnym podat: 
kiem dochodowym oraz ewentual- 
nego zryczałtowania podatku do- 
chodowego dla rolników. 


Praktykanci 


w służbie skarzowej 

alrnister Skarbu zarządził, iż 
przyjmowanie praktykantów do 
służby w administracjj skarbowej 
odbywać się ma w terminach 
kwartalnych 1 stycznia, 1 kwiet- 
nia, 1 lipca i 1 października każ- 
dego roku. 

W pierwszym okresie służb; 
przygotowawczej praktykant nic 
otrzymuje stałego uposażenia. O* 
kres ten trwa od 6 do 22 miesięcy, 
poczem przyznawane ma być prak 
tykantom uposażenie wedlug X] 
grupy płac. 

Mużbą przygoriowawcza praktz 
kantów skarbowych trwa 2 lata, 
poezem następuje ezyamin prak 
tyczny. Po złożeniu egzaminu 
praktykant otrzymuje nominację 
na właściwę stanowisko i uposa- 
żenie według X grupy płac, 


skiej, zajmuje przewóz osobowy z 
Polski do Palestyny. W ciagu roku 
ubiegłego wyjechało do Paiostyny na 
statkach polskich 15.369 pasażerów, 
wróciło zaś 5.000 osób. 


Wstrzymanie egzekucyj podatkowych 


aległych podatków 


skreślania zaległych podatków przed- 


stawione mają być Ministerstwu 
szezegółowe” sprawozdania. 
De 


Uchylenie i 


57 ustaw 


Ministerstwo Sprawiedliwości ©- 
głosiło nowy wykaz ustaw i rozpo- 
rządzeń, które straciły moc obowią- 
zującą, bądź też uległy nowelizacji 
wskutek uchwalenia przez ciała usta- 


noweliza 


Japonji zarzuty, przedstawiciele ar- 
mji japońskiej są pełni rezerwy i 
braku zaufania wobóc swych pari- 
nerów. 


POTĘGA JAPONJI 


Powstają orjenłacje „wschodnie“ 
i „zachodnie“, nankińskie i kantoń- 
skie, ale w gruncie rzeczy Chiny my- 
ślą szczerze o zbliżenia z Japonją. 
Hasło oparcia się o mocarstwa za- 
chodnie zbankrutowało. Okarało się 
bowiem, że Japonja potrafiła prze- 
prowadzić wbrew Lidze Narodów 
swój plan i miała ku temu dość siły. 
Obecnie Chiny usiłują jedynie wy- 
grywać taktycznie mocarstwa Z2- 
chodnie przeciw Japonji, aby wytar- 
gować dla siebie lepsze warunki. Tak 
się przedstawia zmiana frontu chiń- 
skiego — wobec Europy z jednej, 
wobce Japonji z drugiej strony. Po- 
tęga Japonji na Dalekim Wschodzie 
wzrasta coraz szybciej... 


Rzemiosło prywatne w Moskwie 
rozwija się wbrew teorii komunizmu 


Moskiewski dziennik „Za Indu- 
strializacju” z 9-go b. m. powra- 
ca do sprawy handlu prywatnego 
w Moskwie w uwagach tej treś- 
ci: 

—— Według ostatnich danych, w 
Moskwie jest przeszło 8 tys. rze- 
mieślników prywatnych różnych za- 
wodów, posiadających patenty pań- 
stwowe. Przeciętnie dochód roczny 
rzemieślnika wynosi od 35 do 40 tys. 
rub. Są jednak i tacy, którzy zara- 
biają ponad 100 tys. rocznie. W 
ciągu roku bieżącego liczba tego ro- 
dzaju rzemieślników wzrosła © 25 — 
30 proc., ale jednocześnie pociąg- 
nięto do odpowiedzialności sądowej 
za uprawianie rzemiosła bez paten- 
tu 1.787 osób. Wśród nich znajdo- 
wała się grupa, która wyrabiała 
Świece woskowe dla cerkwi. Jedna 
nielegalna artel, produkująca chemi- 
kalja, ukrywała się pod szyldem koo- 
peracji szkolnej, której dawała ła- 
pówkę. Przyłapano również rzemie- 
silnika, który fabrykował biel eyun- 
kowa w wysokim gatunku, co zmt- 
szało bardzo poważne organizacje 
państwowe do podtrzymywania jego 


zakladu prywatnego. Lecz z całej 
masy legalnie handlujących za pa- 
tentem tylko nieznaczna ilość pra- 
cuje dla instytucyj państwowych. 
Większość sprzedaje swe wyroby na 
rynku prywatnym. Najlepsi rzemie- 
Ślnicy dawnych czasów uprawiają 
handel prywatny i mają olbrzymią 
klientele. Trusty państwowe nie są 
w stanie konkurować z jakością pry- 
watnej produkcji Pozatem obywatel 
nie chce stać w kolejkach, nia chce 
czekać miesiącami na wykonanie 
swych obstalunków, nie chce pogo- 
dzić się z lekceważeniem jego po- 
trzeb ze strony handlu sowieckiego. 
Podczas istnienia systemu kartkowe- 
go, obejmującego wszystkie przed- 
mioty pierwszej” potrzeby, handel 
prywatny prawie nie istniał: rzemie- 
ślniey nie mieli sposobności nabycia 
materjałów. Zaczął on rozwijać się 
po wprowadzeniu t. zw. handlu ko- 
mercjalnego, który, jak wiadomo, 
był wprowadzony w ZSRR w celu 
zwiększenia dochodów działu handlo- 
wego. 

Okazuje się, że... życie jest w 
parte nawet wobec komunizmu. 


60 procent chorych na raka 


zapóźno zgłasza sie do dekarza 


Walka z rakiem wysuwa się obee- 
nie coraz bardziej na czoło walki o 
zdrowie społcozeństw. Walka ta po- 
winna zakończyć się zwycięsko, po- 
nieważ rak nie nalezy bynajmniej do 
chorób nienleczalnych. Trzeba tylko 
o tem pamiętać, że leczenie zarówno 
chirurgiezne, jak i promieniami 
Rontgena i radem wówczas, jedynie 
jest skuteczne, jeśli zastosowane jest 
dość wcześnie. Prawidłowe, wczesne 
rozpoznanie cheroby może jedynie 
gwarantować dobre skutki leczenia. 
Ażeby rozpoznanie było wczesne, 
należy wczas, przy pierwszych obja- 
wach niepokojących, dać się zbadać 
przez lokarza, najlepiej specjalisty, 
albo w przychodni przeciwrakowej. 

Trudność cała polega na niemoż- 


cja 


wodaweze przepisów zastępczych i 
wydania rozporządzeń Pana Prezy- 
denta R. P. Lista zmian obejmuje 
57 ustaw, które obowiązywały w cią- 


gu ostatniego dziesięciolecia 


Na tańsze miasto w Polsce 
Poznań w czasie targów 


W dniach od 28 kwietnia do 5 
maja r. b. Poznań będzie najtań- 
szem miastem w Polsce, Targi 
Poznańskie postarały się o tani 
przejazd koleją i tani pobyt w Po 
znaniu. e 

Zniżki kolejowe wynoszą 1/3 tam 
i spowrotem. zniżki w hotelach 
20 proc, w restauracjach 10 pro- 
cent. Dochodzą do tego zniżki cen 
biletów w Operze, teatrach i na 
międzynarodowych  widowiskach 
sportowych. Do wszystkich po- 
wyższych zniżek i do bezpłatnego 
wstępu na Targi uprawnia karta 
uczestnictwa w cenie 2 zł. Karty 


Przedsiębiorstwa naftowe w 
Polsce rozpoczęły poszukiwania 
nowych terenów naftowych spo- 
sobem magnetycznym. Próbne 
wiercenia wymagają wielkiego na 
kładu pieniędzy, któremi obecnie 
przemysł naftowy nie rezorządza. 


Minister WŁ Zawadzki ustalił 
kontyngent dla poszczególnych 
województw, w ramach którego 
mają być udzielane zezwolenia na 
sprzedaż detaliczną alkoholu. Dla 
Warszawy -ustalono 670 punktów. 
Najmniej  ustalonc dłą woje- 
wództw wachodnich. 

kazem dla całego państwa wy- 
znaczono 22 tysiące punktów, 


Za długi Towarzystwa Kredyto 
wego wystawione będą w łódzkim 
okregu przemysłowym na licyta- 
cję liczne objekty fabryczne i 
nieruchomości mieszkalne. Naj- 


Licytacje objektów fabrycznych 


w okragu łódzkim 


uczestnietwa sprzedają biura po- 
dróży, urzędy pocztowe miast po- 
wiatowych a na zachodzie Polski 
urzędy pocztowe wszystkich 
miast. 


Na terenie Targów odbywają 
się ostatnie pośpieszne przygoto: 
wania przed dniem otwarcia. Na 


kowa praca około ustawienia eka- 
ponatów. Ostatnio przybyły 
Francji ogromne skrzynie z aero- 
planami francuskiemi. W tegoro- 
cznych Targach biorą udział 22 
państwa, 


. 


Poszukiwania nafiy 


sposobem magnetycziym 


Prace poszukiwawcze metodą 
seismiczną prowadzone są głów: 
nie w powiecie stryjskim w Malo- 
polsce Wschodniej. Badania wska 
zują, iż liczne tereny we wspom- 
nianym powiecie obfitują w zło- 
ża naftowe. 


R 22 tysiące 
Miejsc sprzedaży alkoholu 


przyczem w ramach udzielonego 
kontyngentu może być przezna- 
czone 34 na wyszynk napojów al- 
koholowych. Do kontyngentów 
nie zalicza sią koncesyj klubo- 
wych, kólejowych, jak również 
miejsc sprzedaży piwa. Ustalanie 
miejsc sprzedaży odbywa się nie- 
zależnie od władzy administracji 
ogólne. . 


bliższa serja licytacyj obejmuje 
51 nieruchomości, które sprzeda- 
ne będą z młotka w ciągu m 
czerwca i lipca r. b. za sumę & 
miljonów złotych, 


żołądka, dowodzi obserwacja wroc- | 
ławskiego prof. Kittnera, stwierdza- | 
późno trafja do kliniki, w okresie, | 
kiedy zabieg operacyjny nie da się, 
już wykonać. 
Tymczasem nowoczesne metody 
wszystkich stoiskach trwa gorącz badań pozwalają w większości wy- 


rości niekiedy określenia przez cho- 
rego, czy to co on odczuwa, lub zan- 
ważył u siebie, należy do objawów, 
zwiastujących początek niebezpiecz- 
nej choroby. Obecnie sprawy higje- 
ny i chorób społecznych omawiane 
są często w prasie codziennej 1 po- 
pularnej, na odczytach urządzanych 
dla szerokiego ogółu, że wsponimi- 
my chociażby, odczyty bezpłatne u- 
rządzane przez Ubezpieczalnie %po- 
łeczne, zresztą w popularnych, do- 
stępmych dla wszystkich broszurach 
czytelnik znaleźć może odpowiednie 
pouczenie. Nie należy się obawiać 
posądzenia o wszczynanie przesad- 
nego alarmu — lepiej stokroć jeśli, 
ktoś niepotrzebnie zasięgnie porady 
w przychodni do walki z rakiem, niż 
się zgłosi do lekarza zapóźno, z obja- 
wami daleko posuniętej choroby. 
Przestrogi te mają szczególne 
znaczenia dla chorych la raka żo- 
łądka. Niektóre statystyki wykazują 
wzrost liczebny przypadków raka 
żołądka, ale pamiętać należy, że lu- 
dzie obecnie, dzięki postępom ligje- 
ny społecznej żyją naogół około 15 
lat dłużej niż w stuleciu ubiegłem, a 
wiadomo, że rak jest zasadniczo cho- 
roba ludzi starszych, zresztą metody 
djagnostyczne zostały znacznie udo- 
skonmalone, toteż liczba przypadków | 
prawidłowo rozpoznanych musiała, 
oczywiście, wzrosnąć. Jak ważne jest 
możliwie wczesne rozpoznanie raka 


jąca, że 60 — TO procent chorych za- į 


padków, lekarzowi ustalić wczesne 
rozpoznanie raka. Pierwsze podej- 
rzenie schorzenia nowotworowego 
żołądka nasuwa utrała łaknienia n 


ogobników w wieku około pięćdzie- 


siątki, obrzydzenie do mięsa z obja: 
wami niestrawności, obok gwałtow- 
rego spadku wagi i złego wyglądu. 
Niezwłoczne badanie żołądka — je- 
go funkcji trawiennej oraz badanie 
rontgenologiczne jest w takich ra- 
zach absolutnie wskazanę. Zmniej- 
szona kwasota, przy braku wolnego 
kwasu solnego w żołądku, nieprawi- 
dłowa konfiguracja i pewne charak- 
torystyczne zmiany otrzymane na 
zdjęciu rentgecnowskiem mogą spra- 
wę na samym początku wyjaśmić. 
Lepiej, oczywiście, jeśli rozpoznanie 
będzie postawione w okresie, poprze- 
dzającym wyehudzenie i osłabienie 
organizmu. W takich bowiem warun- 
kach chory lepiej znosi zabieg chi- 
rureiczny i prędzej do zdrowia przy- 
chodzi. Technika operacyjna w ostat- 
nich dziesiątkach lat zrobiła kolo- 
sślne postępy, i jeśli ehodzi o raka 
żołądka, jest jedyną gwarancją po- 
wrotu chorogo do*zdrowia. Spóźnio- 
ne przypadki nie dają się operować 
— operacja jest bezcelowa z chwilą 
występowania przerzutów w gruczo- 
łach pobliskich, względnie innych 
narządach (najczęściej wątroba). 
Dlatego chcemy poinformować czy* 
telników o fatalnych skutkach póź- 
czo rozpoznania choroby. 


Dr. A. R. 


Niedoirzałe banany 


Władze celne wyjaśniają, że ja 
ko banany niedojrzałe uważać na- 
leży owoce sprowadzane razem z 
łodygą w całych kiściach, przy- 
czem łodyga jest koloru zielone- 
go, soczysta i jędrna, owoc zaś 
twardy, gorzzawy. Przy przywo- 
zie bananów niedojrzałych dopu- 
szczalna jest obecność do 6 pro- 
cent owoców żółtych, dojrzałych. 
Banany niedojrzałe, przeznaczone 
do dojrzewalni, korzystają ze zni- 
żek celnych. 


MEAE A a TTE EE YTY CA, 


Warszawska gi 


ałda pieniężna 


w dniu 23 kwietnia 


Dewizy:  Belzja 89.85, Cdańsk 
173.05, Holandja 358.06, Londyn! 
25.70, N. Jork (kabel) 5.30 i pół, Pa-, 
ryż 34.96 i pół, Praga 22.14, Szwaj- | 
carja 171.60, Stokholm 152.65, Wło- 
chy 43.80, Berlin 218.20. Obroty 
średnie, tendencja przeważnie słab- 
sza, mocniejsza dła dewizy na Lon- 
dym. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 5.29 i trzy czwarte— 
5.296. Rut 


zi 


6.07 — 9 


złoty 4.66. Dolar złoty 
i pół. Rubel srebrny 
1.78, 100 kopiejek bilonu srebrnego 
0.84. Gram czystego złota 5.9244. 
Marki niemieckie (banknoty) w o- 
brotach pryw. 196 i pół. Funt sterl. 
(banknoty) w obrotach pryw. 25.68. 


Papiery procentowe: 7 proc. poz. 
stąbilizacyjna 66.88 —- 66 i pięc 0s- 
mych, (odcinki po 500 dol.) 67.50 — 
67.00 (w proc.); 4 proc. poz. inwesty 
cyjna 105.50; 4 proc. państw. poż. 
premjowa dolarowa 53.75: 5 proc. 
konwersyjna 66.50 — 67.50; 6 proc. 
poż. dolarowa 78.50 — 79.00 (w 
proc.); 5 proc. poż. kolejowa kon- 
Wwersyjna 62.00; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. krajow. 94.00 (w proc.); 8 
proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
(w proc.); 7 proc, L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25; T proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Ban- 
ku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Ban- 
ku rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. budo- 
wlane Banku gosp. kraj. 98.00; 8 
roc. L. Z. Tow. kred. przem. pol. 
88.25; 7 proc. L. Z. ziemskie dolar. 
49.25; 8 proc. L. Z. ziemskie 49.00: 
4 i pół proc, J. Z. ziemskie 50.00; 5 
proc. T. Z. Warszawy 68.75; 4 i pół 
Broc. L Z. Warszawy 6750; 5 proc. 


L. Z. Warszawy 19388 r. 69.75; 9 
proc. m. Radomia 1988 r. 48.50. 

Akcje: B. Polski 88.50 — 88.25, 
Lilpop 10.70, Modrzejów 5.80, Ostro- 
wiec 19.75, Starachowice 16.70 — 
17.15. Dla pożyczek państwowych i 
Listów zastawnych tendencja nie- 
jednolita, dla akcyj — przeważnie 
mocniejsza. W obrotach pryw. po- 
życzki dolarowe: 8 proc. państwowa 
z r. 1928 (Dillonowska) 90 i pół—91 
(w proc.): 7 proc. śląska —= 71 i sie- 
dem ósmych (w proc.); 7 proc. st, 
m. Warszawy 10 i siedem ósmych-— 
71 (w proc.). 


Warszawska 
GIELDA ZBOZOWA 
w dniu 23 kwietnia 


Ogólny obrót wyniósł 718 tonn, w 
tem żyta 215 t. — Notowano za 10% 
kg.: pszenica czerw. jara śszklista 17 
i pół=18, jednolita 17 i pół—18, zbie 
rana 1 6i pół=l", żyto 1-szy st. 14.25 
—14 i pół, Il-gi st. 1414.25, owies 
I st. 15—16, II-gi 14i pół=15, III<i 
14—14 i pół, jęczmień brow. 17 i p^t 
—18, Il-gi gat. 16—16 i pół, 3-ci 15 
i pół—16, 4-ty 15—15 i pół, groch 
polny 23—25, Victoria 41—45, mąka 
pszenna gat. I-B 30—33, I-C 28—39, 
I-D 26—28, I-E 24—26, II-B 22— 24, 
I-D 21—22, ILF 22—21, IT-G 19— 
0, III-A 15—15, mąka żytnia 1-szy 
gat. do 55 nroc. 23—24.50, do 65 pr. 
22—23, 2-gi gat. 16—17, razowa 17 
—18, poślednia 13 i pół-14 i pół. 


Dlaczego brak autorów słuchowisk? 


Zagadnienie literackiej twórczości radjowej w świetle opinii dyr. dramatycznego BBC 


Val Giełgud, dyrektor dramaty- 
czny British Broadcasting Corpo- 
ration, udzielił wywiadu polskie- 
mu dziennikarzowi, Z. Cithuruso- 
wi, informując go o stosunkach w 
radjofonji angielskiej w zakresie 
słuchowisk literackich. Dyr. Gieł- 
gud, z pochodzenia Polak, wnuk 
gen. Giełguda, emigranta po po= 
wstaniu 1830—31 r., sam jest li- 
teratem; w „ABC - Radjowem* z 
2.XII. ub. r. sygnalizowlaiśmy na 
tem miejscu ukazanie się polskiej 
adaptacji powieści radjowej, któ- 
rej współautorem był  Giełgud 
(Śmierć w radjostacjj). 
Opinja jego w sprawie słuchowi- 
ska, jako specjalnej formy radjo- 
wej, pod wieloma względami zga- 
dza się ze stosunkami naszemi i 
tłumaczy je, dlatego warto ją 
przytoczyć. 

Na pytanie: — Jak układa się 
praca działu słuchowisk w BBC? 
— odpowiedział dyr. Giełgud: 

— Z punktu widzenia poważnej 
produkcji dramatycznej kilka lat 
ubiegłych przyniosło i zachętę i 
rozczarowanie. Ujemną stroną 
było, żeśmy nie osiągnęli wyni- 
ków, na które liczyliśmy w latach 
wcześniejszych: 1981—33;  spo- 
dziewaliśmy się znacznego rozsze 
rzenia programu słuchowisk, za- 
równo pod względem ilościowym, 
jak gatunkowym. Mam na myśli 
przedewszystkiem słuchowiska 
specjalnie dla radja pisane. 

— Możnaby stąd wnosić, że w 
Anglji brak autorów, interesują- 
cych się pisaniem do radja, które, 
jak przypuszczam, płaci znaczne 
honorarja? 

-— Zdawałoby się — mówi p. 
Giełgudże albo ta nowa dziedzi 
na niedostatecznie jeszcze pocią- 
ga naszych pisarzy lub też hono- 
rarja wydają się niewspółmiernie 
skromne. Małe zainteresowanie 


gdy repertuary teatralne, czy ki- 
nowe, trwają całe tygodnie, a czę- 
sto miesiące. Ponętniejszy jest 
także wydawca książki. 

— Jak stąd można wnosić, stro 
na materjalna niema! decyduje. 
Odnosić się to jednak może wię- 
cej do wypadków, w których cho- 
dzi o autora z ustaloną już popu- 
larnością, a tego „wzięcia* nie 
mają chyba „przy starcie", auto- 
rzy nieznani? 

— Oczywiście. Ale to my prze- 
cież robimy ich znanymi. Często 
już po paru słuchewiskach, któ- 
re miały powodzenie, taki „nie- 
znany autor“ zainteresuje wy- 
dawców lub dyrektorów teatral- 
nych, wiecznie poszukujących no» 
wości. Radjofonja nie znalazła 
jeszcze skutecznych argumentów 
utrzymania w wierności autorów 
popularniejszych. 

— W tych warunkach trudno 
zapewne było o większą produk- 
cję typowego słuchowiska drama- 
tycznego? 

— Wyniki w tej dziedzinie są 
istotnie niewielkie, ale to, co o- 
siągnęliśmy, utwierdza w przeko- 
naniu, że radjo otwiera szerokie 
pole dla twórczości poważnej. 
Szereg słuchowisk, specjalnie dla 
studja pisanych, odniosło sukces 


Zużycie prądu 
dla celów 


Jakie jest znaczenie radjo- 
fonji, jako konsumenta prądu e- 
lektrycznego — to staje się w do- 
bie obecnej, gdy radjofonja tak 
olbrzymiemi krokami zajmuje 
miejsce jednego z najważniej- 
szych motorów współczesnego ży 
cia, zagadnieniem bardzo intere- 
sującem. Ciekawe dane w tej ma 


pracą dla mikrofonu widzimy za- jterji ogłosił świeżo biuletyn Ge- 
równo u znanych już i poszukiwa | neralnego Syndykatu konstruk- 
nych autorów, jak i mniej popu-lcyj elektrycznych. +:+ 4 i 


larnych, a nawet nieznanych, ale 
obiecujących piór. I jednych i 
drugich pociąga silniej kino, 
teatr, wreszcie wydawca. Zapew- 
ne, nietylko, jako instytucje star- 
sze, ale i lepiej płacące i skutecz- 
niej zabiegające o dobrych auto- 
rów, eo znaczy to samo, co popu- 
larnych. j 

— Przecież Broadcasting może 
płacić wysokie honorarja, a przy- 
tem zapewnia mniej znanym pi- 
sarzom, wielką popularność? 

— Gdyby nawet płacono znacz- 
nie więcej, to i wtedy przedsię- 
biorca teatralny, czy kinowy, bę: 
dzie pociągał silniej, boć przecież 
sztuka poważna w radjo może być 
wystawiona conajwyżej dwa razy, 


Np. w Stanach Zjedn. na 
16,8 miljonów  radjoabonentów, 
blisko dwie trzecie (10 miljonów) 
czerpie prąd z sieci, zużywając 
rocznie (wedle obliczeń  ediso- 
nowskiego Instytutu elektryczne 
go) po 85 kiłlowatgodzin na apa- 
rat, a więc w sumie 850 miljonów 
kw.godz. Ponieważ zaś cena prą 
du dla celów gospodarczo - domo 
wych wynosi w Stanach 6 centów 
za kw.-¢., przeto radjoabonenci 
zużywają rocznie prądu za 51 mil 
jonów dolarów. 


Na całym świecie zużycie prą- 
du dla odbiorników 
szacowane jest przez Międzyna- 
rodowy związek radjowy ra 2 do 


Z tygodnia 


Audycje związane z Wielkim 
Tygodniem i Wielkanocą domino- 
wały nad programem radjowym 
w ubiegłym tygodniu i z uzna- 
niem podnieść trzeba, że obfi- 
tość tych andycyj była wieksza 
niż w latach poprzednich, a i do 
bór bardzo staranny. 

Trudno nietylko omówić, ale 
nawet wyliczyć wszystko, co god 
ne było uwagi, bo i słuchowiska 
o charakterze specjalnym im. in. 
nadała Warszawa przerobionego 
na słuchowisko wagnerowskiego 
Parsifala, a Lwów „Święty Bo- 
że" Kasprowicza) i cały szereg 
koncertów religijnych — że wspo 
mnimy tylko o bachowskiej „Pa- 
sji św. glateusza" z warszawskiej 
Filharmonji, „Stabat Mater“ Ros 
siniego i „Zwierciedle Jezuso- 
wem“ Capleta ze Lwowa, „Sta- 
bat Mater“ Szymanowskiego z Ka 
towic, haydnowskich „Siedmiu 
słowach Zbawiciela” z Poznania 
— i wreszcie audycje o charakte- 
rze zupełnie specjalnym. Ograni- 
czając się tedy do stwierdzenia 
wysokiego poziomu audycyj mu- 
zycznych, zajmiemy się nieco bli 
żej przedewszystkiem tą ostatnią 
kategorją. 

* 

Na czoło wysunęła się transmi 
aja uroczystej chwili, gdy Ojciec 
Święty z logietty ponad głównym 
portalem bazyliki św. Piotra u- 
dziela? błogosławieństwa  „mia- 
stu i światu”, Tu okazały się już 


praktyczne korzyści  stalografu, 
który pozwolił radjostacji war- 
szawskiej, odebrawszy tę transmi 
sję z Rzymu, nadać ją na całą 
rolskę na drugi dzień i nie mą- 
cąc normalnego programu ekspe 
rymeniem, którego udania Bię n:e 
można było zgóry przewidzieć, 
dać radjosłuchaczom chwilę głę- 
bokiego 4 wzruszającego przeży- 
cia. 

Niedzielną transmisję nabożeń 
stwa wielkanocnego z katedry w 
Pelplinie wyzyskano zarazem do 
zaznajomienia  radjosłuchaczy z 
tem jedynem w Polsce miastem 
specyficznie  kościelnem, o naj- 
największej na naszych ziemiach 
świątyni, najwspanialszych orga- 
nach, a należącej do rzędu tych 
wielu osobliwości polskich, któ- 
re szerszemu ogółowi gə dotąd 
nieznane, 

Reportaż p. Bohdziewicza, po- 
prowadzony z temperamentem, 
był żywy i plastyczny — do cze- 
go niemało przyczynili się także 
ludzie miejscowi, traktujący 
rzecz całą ze sporą dozą humoru. 
Kapitalne zwłaszcza były rozmów 
ki z Pomorzanami przy otwartyni 
mikrofonie -— zaimprowizowane 
dorywczo i dzięki temu właśnie 
bardzo bezpośrednie i żywe. 

— My tu wszece mome beldu- 
nek, mome matura — słyszało się 
w głośniku, poczem nastąpiło 
„przetłumaczenie na język pol- 
ski“, z którego dowiedzieliśmy 


radjowych | głośni 


wielki. Jednakże adaptacje sztuk 
scenicznych miały powodzenie 
nadzwyczajne. Wzięliśmy znacz- 
ną rozpiętość pod względem war- 
tości artystycznej j ideowej przy- 
stosowanych utworów, bo od Ibse- 
na do Wallace'a. Dajenry często 
Szekspira, Wellsa i Dumasa. 

Taka jest opinja dyr. Gielgu- 
da. Cechuje ją przedewszystkiem 
pewne „doświadczeniowe* nasta- 
wienie człowieka, który sam zaj- 
mował się zamawianiem, kwalifi- 
kowaniem i nadawaniem siucho- 
wisk w rozgłośni. Stąd tak dużo 
o płaceniu, zabieganiu o autorów 
i t. p. Należałoby to uzupełnić w 
tym kierunku, że twórca - radjo- 
wy musi mieć pewne <szczególne 
zdolności, musi lubować się i swo 
bodnie poruszać w zakresie wyłą- 
cznie akustycznych środków wy- 
razu, że dzieło radjofoniczne po- 
winno być pomyślane odrazu w 
pewnym określonym materjale 
głosowym i tylko tacy autorzy, 
którzy tworzą w takich akustycz- 
nych kategorjach swoje dzieła ra- 
djowe i to specjalnie „leży“ w 
ich zdolnościach i namiętnościach 
twórczych, będą trwali, w wierno- 
ści dla radja. X 

Kto jest literatem, wyrażającym 
się najchętniej w formie pisem- 
T o T T T LJ 


elektrycznego 
radjowych 


2 i pół miljardów kilowatgodzin 
rocznie. 

Nadto zaś trzeba wziąć pod u: 
wagę, że radjowe stacje nadaw» 
cze pochłaniają również kolosal- 
ne ilości prądu, zwłaszcza że pra 
cują po 16 godzin dziennie, a 
więc dwukrotnie dłużej niż not; 
malna fabryka. W połowie. rok. 
1988 było na całym świecie 1.253 
stacyj nadawczych o, łącznej ale 
6.42* kyw, *z-czege* na Europę 
przypadło 270 stacyj z 4.037%-% 
na Amerykę .841 stacyj z mó 
1.987 kw. Niemcy miały 27 sta? 
cyj, o sile 403 kw. f 

Ile prądu konsumują stacje na 
dawcze? W Niemczech obliczenie 
z roku 1929 podawało cyfrę 3,2 
miljona kw.-k. rocznie — obecnie 
ilość ta wzrosła conajmniej trzy- 
krotnie. A w Polsce? 

Warszawa zużywa 
2.450.000 kw.-g., Poznań, 
Wilno i Toruń po 410—440 tysię 


rocznie 
Lwów, 


Icy. Katowice 270 tys., Kraków 63 


tys., Łódź 48 tys. -— razem tedy 
konsumcja roczna naszych roz- 


wynosi 4.450.000 kw.-g. 
czyli blisko połowę tego co w 
Niemczech. 


się, że „beldunek“ to — wykształ 
cenie (Bildung). I nasuwały się 
bardzo ciekawe refleksje ogólne. 
Bo czy my wszyscy, stając na zie 
mi pomorskiej czy kaszubskiej nie 
grzeszymy jakimś urojony m 
„kompleksem wyższości”, nię trak 
tujemy ludzi tamtejszych tak, jak 
gdyby mniej od nas byli Polaka- 
mi. jakgdyby byli „zacofani* — 
gdy tymczasem * to oni właśnie 
mogą nieraz mieć to samo uczu- 
cie w stosunku do nas? Ktokol- 
wiek bywa nad morzem, a obser- 
wuje sprawy nie powierzchow= 
nie, ten wie, ile robiło się i robi 
błędów wskutek tej nieumiejętno 
ści znalezienia właściwego wspol 
nego języka. Obecne intensywne 
zwrócenie uwagi w naszej dzia- 
tłalności radjofonicznej na  odci- 
nek pomorski ma przed sobą bar 
dzo wdzięczne pole stopniowego 
naprawiania tych rzeczy i stawia 
nia ich na właściwym gruncie. 
* 


W niedzielę poświęcono specjal 
ną trzykwadransową audycję pie 
śni „Bogarodzica“ — pomysł rów 
nież bardzo dobry, szkoda tylko, 
że nieco pośpiesznie zrealizowany 
i wskutek tego nieprzygotewany 
tak. jakby można było. Zarówno 
objaśnienia literackie prof. Bir- 
kenmajera, jak i muzyczne proż. 
Jachimeckiego były nader cieka 
we. szkoda tylko, że na zakończe- 
nie nie związano naszych wrażeń 
w jeden węzeł, jeszcze raz repro- 
dukujac całą pieśń — której te- 
raz dopiero możnaby było wysłu 


chać z pełnem zrozumieniem. 
KJ 


nej, czy dramaturgiem, tworzą- 
cym swoje dzieła dla sceny, ten 
może tam sobie co$ machnąć dla 
zarobku i na użytek mikrofonu. 
Ale tylko ten artysta, któremu 
forma słuchowiska najlepiej od- 
powiada, jest potrzebą duszy, bę- 
dzie producentem nie konjunktu- 
ralnym jedynie. A takich widocz- 
nie jest za mało, albo nie uświa- 
domili sobie swego powołania i 
to trzebaby mieć również na uwa 
dze, mówiąc o braku autorów 
słuchowiskowych., 


Spośród odpowiedzi konkurso- 
wych umieszczamy poniżej opis 
przeżycią uczestnika, który za- 
strzegł sobie nieujawnianie naz- 
wiska nawet literkami. Autor, 
młody literat, natchnienie do swe 
go pierwszego drukowanego wier 
sza zdobył w oryginalny sposób: 
przez włamanie. W jakich warun 
kach i w jakim celu go dokonał— 
niech sam opowie. 


To było wieczorem. Skończyłem 0- 
statnią korepetycję i niemal bez tchu 
biegłem do domu. Na ulicach przed 
głośnikami stały już grupki ludzi, Drża 
łem, że nie usłyszę głosu Kiepury, że 
nie dobiegnę na czas, nie zdążę schwy 
tać swym detektorkiem całego kon- 
certu. 

Nareszcie! 
mek, pordzewiały i skrzypiacy. Za- 
ciąt się jak zwykle. Ale oto już drzwi 
otwarte, już tylko je pchnąć, zatrzas- 
nać i jednym skokiem do Szafy, po 
eparat, 

Szała.. Szafa zamknięta! Zabrano 
klucze, nikogo niema w domu! Byłem 
bliski płaczu — przez zapotniałą szy- 
bę balkonu patrzyłem, jak naprzeciw- ! 
ko rozsiedli się w fotelach przed gło- 
śnikiem. 

Paroksyzm wściekłości.  Obmyśla- 
em zenstę na posiadacza kluczy. Po 
tem próby ratunku. Decyzja, Pomoc 
mictka, siekiery, huk, walenie w kliny 
ścian, zdejmowanie wieka — omtal nie 
runęły drzwi z lustrem — sypnęty się 
ubrania, bielizna, kapelusze — jest 
mój aparat, 

Rzuciłem się na łóżko, włączyłem 
wtyczki do kontaktu i — tylko cisza, 
Ale to był właśnie ten ułamek ciszy, 
jaki dzieli koniec arji od wybuchu O- 
kiasków. Oklaski dudniły w słuchaw- 
kach bez końca. Od czasu do czasu 
łączył się z niemi krzyk — bis! bis! 
! Kiepura bisował. Zaśpiewał po pol- 
sku arię „Szumią jodły”. Więc jednak 
słyszałem, więc jednak Schwytałeń: 
choć ten okruch. 

Swoją arją Kiepura wyśpiewał mi 
wiersz. Dziś go się wstydzę, wtedy 
jednak byłem dumny, gdy po raz 
pierwszy zdobyłem -— mówiąc szum- 
nie — łamy czasopism, Wiersz wydru 
kowało „Ra-djo”. Drukowano go kil- 


która zresztą 
nie tej jednej tylko audycji doty 
czy. Jeśli się objaśnia rzecz „ex 
post“, to wiele z tych objaśnień 
traci grunt, bo się samego utwo- 
ru nie mogło przecież siuchać od 


Jest to uwaga, 


razu z takiem wniknięciem w 
szczegóły, jak to czyni fachowiec, 
który nam potem zwraca na te 
szczegóły uwagę. Jeśli zaś naj- 
pierw słuchamy prelekcji objaśnia 
jącej, a potem dopiero samego 
utworu, to znowu niejedno, coś- 
my słyszeli i co narazie było czy 
sta tylko „teorją”, trudno odszu- 
kać i we właściwem miejscu po- 
stawić przy słuchaniu. Godzić 
wszystkie wymogi z sobą, tak aby 
tego rodzaju audycja dała rzeczy 
wiście efekt całkowity, t. j. na- 
prawdę czegos nowego nauczyła 
i pozostała w pamięci, można tyl- 
ko łącząc ze sobą organicznie 
oba momenty: słowo z muzyką. 
dzieło z komentarzem i rekapitu- 
lujac całość, by się nie rozprószy 
ła w oderwanych strzępach wra- 
żeń. 

Ciekawą próbą było przetran- 
sponowanie „Parsifała* na słu- 
chowisko. W zasadzie jest to myśl 
bardzo słuszna i specjalnie „ra- 
djofoniczna”, gdyż tylko radjo 
jest terenem właściwym (i bez- 
konkurencyjnym) do tego rodza- 
ju skrótów, dających dzieło ope- 
rowe w syntetycznej postaci. 
Eksperyment, jak wszelkie eks- 
perymenty, miał swoje słabe stro 
ny — ale to nie powinno przesz- 
kodzić kontynuowaniu prób. 


| czasu., 


Klucz wiożyłem. w za |" 


List do redakcji 


„Szary człowiek” 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z art. p. Michała Kon- 
drackiego w ABC. Radjowym Nr. 16 
z dn. 12 marca 1985 r. O podniesie- 
nie, poziomu muzyksalności słuchaczy 
radjowych, chciałbym zabrać głos w 
imieniu tych jak ich p. K. razywa 
„analfabetów muzycznych”, 

Otóż za bardzo ostro i krzywdza- 
co p. K. potraktował słuchaczy lubią- 
cych muzykę lekką czy taneczną, bo 
przecież nie wszystko w tej muzyce 
jest „tandetą“, a przeciwnie muzy- 
ka lekka rozprasza szarzyzne dnia 
po różnych troskach życiowych. Cza- 
sami może przemyci się jakiś mar- 


ny „przebój“ taneczny, ale takich 
jest mało. 
Zgodzę się z tem, że dla profeso- 
ic a 


ka razy i gdzieindziejj aż nakoniec 
owa przygoda radjowa z szafą zam 
kniętą przyniosła mi po paru latach 
niezwykłe echo — bilety na koncert 
w Filharmonji w Warszawie, przesła- 
ne przez Kiepurę, To sprawka wier- 
sza, 

Kiedy siedziałem w Filharmonii na 
miejscu wówczas dla mnie nieosiągal 
nem, w jednym z pierwszych rzę- 
dów sali I kiedy słyszałem  Kiepure 
śpiewającego arje z „Toski” — my- 
ślałem o swym małym detektorowym 
aparaciku, tak nieszczęśliwie zaimknię 
tym w szafie, Dziś leży on w tem sa 
metn miejscu, co wtedy. jesi popsu- 


datiaisk fydcdniowy 


o muzyce lekkiej 


rów muzyki lub znawców muzyka 
poważna ma swoją wartość, na co 
nikt się nie oburza. Ale „szary czło- 
wiek' chce mieć choć trochę rozryw- 
ki. Niepotrzebne sa więc tu ironicz- 
ne wycieczki pod adresem tych „a- 
nalfabetów*, tem bardziej że jest ich 
napewno duża większość. 

Zresztą Polskie Radjo samo u- 
zgadnia chęci „znawców muzyki“ i 
miłośników lekkiego repertuaru. O- 
becny program naogół jest dobry, 
nie potrzeba więc narzucać wszyst- 
kim słuchania sonat, czy innych po- 
ważnych utworów, bo od tego są kon 
certy. 


Z poważaniem 
M. Żebrowski 


Wtem — 


ciszą Srebrzystą 
Ktoś rzucił po sali 
I nagłe — w wiolinów lazurze. 
Jak błyskiem stali, 
Fontanną przeczystą 
Wytrysnął głos! 
Pierścieniem korali — 
Rozsypał się w górze 
! w tonów błękicie 
Akordem się pal 
jak niebo o świcie, 
Jak słońca cios. 
I dżwięczy 
Melodją tęczy! 
I śpiewa skrzydłami 


Z pokłosia naszego konkursu 


Audycja — natchnieniem 


ty i przestarzały, Muszę go jednak]! tańczy wichrami A 


ożywić, Tylko, że tak mało mam 


A oto sam tekst wierszat 


Radic— Radio — Frankfurt am Main! 
Der Künstler! Mistrz! Europejska 
sława! 
Entuzjazm, krzyk, brawa I brawa! 
W skiębionej ciżby szum 
Oklasków rwie wichura —= 
Kiepura! Kiepura! 
— szaleje tłum 


A 


D A 


TRANSMISJA 
Z MEDIOLAŃSKIEJ »SCALIe 
W ŚRODĘ 24. IV, O GODZ. 20.40 


Rozgłośnia lwowska, - która w 
tej chwili „pauzuje“ między swo- 
ją 99-tą „wesołą falą“ a jubileu- 
szową setną, dała nam w niedzie- 
lę transmisję ze święconego u 
Szczepka i Tońka. Miłe pół godzi- 
ny, które w ten sposób spędziliś- 
my wśród dobrze nam znanej 
lwowskiej kompanji, były także i 
tem charakterystyczne, że po za- 
kończeniu audycji stwierdzaliśmy 
nie bez zadowolenia, iż teraz wła 
ściwie już nie można mówić o 
„monopolu“ Szczepka i  Tońka. 
Bo czyż obok nich nie wysuwa 
się coraz bardziej na front także 
cały szereg innych typów — co- 
raz lepiej zmontowanych, coraz 
bardziej z sobą zgranych, coraz 
bardziej tworzących prawdziwą 
„wesołą rodzinę” radjową, w któ- 
rej bardzo mile spędza się czas, 
bez względu na to o czem gwa- 
rzą? 
* Jest to poważna zdobycz. którą 
dwuletnią pracą potrafił zdobyć 
sobie zespół lwowski — i jest to 
zarazem także cenny drogowskaz 
dla innych rozgłośni. 

Bo np. mieliśmy w Warszawie 
szereg najrozmaitszych ekspery- 
mentów nad wytworzeniem rów- 
nież czegoś podobnego — i dotąd 
bez rezultatu. Dlaczego? Naj- 
pierw, bo brakło konsekwencji, a 
nadto ponieważ nie umiano roz- 
wiazać problemu zespołowości. 

Pierwszy defekt jest juź, zdaje 
się, usunięty. Objęcie przez Tu- 
wima roli głównego inspiratora 
Loży Szyderców, wróży bardzo 
wiele — byle mu tylko nie zbra- 
kło ochoty. Więc zastrzeżmy się, 
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I bije, jak gromu zwid 
Ein polnisches Lied... 


Szumią jódły na gór szceżycie, 
Szumią sobie w dal... 


Frankfurt, Frankfurt drży 
w zachwyci 
Noch einmal! Noch einmalt 


Już 420.000 


Według danych na dzień 1 kwiet- 
nia r. b. liczba radjosłuchaczy pol- 
skich na terenie calego kraju wy- 
niosła 420.000 osób. W porównaniu 
z potężnemi radjofonjami Zachodu, 
bo, nawet z małą Czechosłowacją, — 
jest to cyfra bardzo skromna. Jed- 
nakże dane ostatnich kilku miesięcy, 
wskazują stały, systematyczny 
wzrost cyfry abonentów radjowych: 
Dla lepszego zilustrowania tej spra- 
wy podajemy, że gdy na 1 stycznia 
r. b. liczba radjoabonentów wynosi- 
ła 874.017. to na 1 lutego wzrosła 
ona do 396.625, na 1 marca wynio- 
sła 410.116, by wreszcie w dniu'1 
kwietnia osiągnać prawie 420.000 
radjoabomentów. 

Jeszeże bardziej wymowny jest 
fakt, że radjofonja polska w prze- 
ciągu dziewięciu lat istnienia zdo- 
łała pozyskać około 300.000 abonen- 
tów, w jednym zaś tylko sezonie je- 
sienno - zimowym 1934/1935, zyska- 
ła nowych zgórą 100.000 abonentów. 


już zgóry, że od kierownika Loży 
nie można stale wymagać, aby 
dawał jakieś rzeczy nadzwyczaj- 
ne, „godne Tuwima“, aby ciągle 
„świał zadziwiał* — boć nie o to 
chodzi, ale o to, aby powstała pla- 
cówka o wytkniętej linji, swo- 
istej fizjonomji, planowym roz- 
woju. 

Lwowskich „batiarów* słucha- 
my przecież z wielką przyjemno- 
ścią, gdyż z „folklorem“ potrafili 
złączyć jednak pewien stopień 
postulatów kulturalnych. Nie da- 
ją nam fotografji, jąk to na Za- 
marstynowie czy Łyczakowie „ja 
kieś dwa cywili światła pogasili, 
gościom pyski zbi — taj już", 
ale dają wesołe momenty i uka- 
zują ten ludek lwowski od jego 
najsympatyczniejszej strony. W 
Warszawie zaś mieliśmy parę au- 
dycyj również ludowych, ale nie- 
raz z zapaszkiem policji, awantu- 
ry, niemal pod znakiem „maj- 
chra'. Jeśli był i sam tylko ħu- 
mor, to jednak nie budowany kon- 
sekwentnie, nie eksploatowany 
tak planowo, by starczyło i za ty- 
dzień i za miesiąc i za rok. Tu- 
wim zaś, jak się zdaje, wchodzi 
na tę właśnie drogę — szczęśćże 
mu Boże. 

Pozostaje jeszcze sprawa wy- 
konawców. Trzeba dobrać zespół 
typów, stałych, które mogłyby wy 
tworzyć warszawską „wesołą ro- 
dzinę“. Jak dotąd bowiem, mamy 
tu ciągłe zmiany, eksperymenty, 
poszukiwania. A trzeba przejść 
do pewnej .stabilizacji”. 

M. Gra. 
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Dziś św. Fidelisa 
Jutro św. Marka em. 


Cienło i słonecznie 


Wczoraj panowała na całym ob- 
szarze kraju pogoda słoncczna o za- 
chmurzeniu przeważnie niewielkiem 
lub zupełnie bezchmurnym stanie 
nieba. - 

Temperatura o godz. 7 wahała się 
od 7 do 11 stopni. 

Opady w ciągu doby ubiegłej noto 
wano jedynie w okolicach Przemy- 
śla (6 milimetrów) i ślad we wscho- 
dniej części Wołynia, pozatem opa- 
dów nie było. 

Przewidywany przebicg pogody do 
południa dzisiejszego: W dalszym 
ciagu pogoda słoneczna i dość ciepła 
przy słabych wiatrach południowo- 
wschodnich i wschodnich. 


Maż nasłał morderce 


żeby uwolnić się od żony— prostytutki 


BĘDZIN, 23.4. W Będzinie na se- 
sji wyjazdowej Wojskowego Sądu O- 
kręgowego z Krakowa odbyła się 
niezwykła sprawa, w której niejaki 
Stefan Hachulski oskarżony był o 
wynajęcie i nasłanie mordercy na 
swą żonę. W uwolnieniu się od żony- 
prostytutki pomagał bratu Roman 
Hachulski, a wykonawcą rodzinnego 
wyroku był Tadeusz Jaworski, de- 
zerter, który za 75 złotych podjął 
gię popełnić morderstwo. 


MORDERCA ZA 75 ZP. 


Tło sprawy jest następujące: dnia 
16 sierpnia 1933 r. o godzinie 5-ej 
rano na jednej z ulie Dybrowy Gór- 
niczej znaleziono zwłoki prostytutki 
Marji Hachulskiej. Hachulska miała 
ranę w okolicy skroni, zadaną kulą 
rewolwerową. 

EE) 


Dwaj zamożni młodzieńcy 


„Głuchy”, 


z 


1.200 osób przemyconych do ZSRR. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Sżajka 53 przemytników z Równego i Łodzi 


RÓWNE, 234. — Zakończone 
zostało trwające od dwóch lat 
śledztwo w wielkiej aferze prze- 
mytników ludzi z Polski do ZSRR. 
Centrala przemytników, mająca 
szeroko zakrojoną organizację w 
całej Polsce, mieściła się w Rów- 
nem, gdzie stale urzędował jej 
przewódca Icek Goldstejn. 

CENTRALA WERBUNKOWA 

W ŁODZI. 

Obok Równego wielką rolę od- 
grywała Łódź, gdzie mieściła się 
centrala werbunkowa przemytni- 
ków w lokalu Eljasza Boguchwa- 
ła, przy ul. Kilińskiego 90. Kie- 
rownikiem centrali werbunkowej 
w Łodzi był niejaki Chil - Majev 
Lipszyc, znany pod przydomkiem 
nieprzeciętny awan- 
turnik i niezwykle pomysłowy or- 
ganizator, który w r. 1920 był ka- 
rany 'dwuletniem więzieniem za 
dezercję. ~ 

Chil - Majer Lipszyc miał przy 


Śledztwo wykazało, że Hachulska 
została zamordowana około północy 
przez swego towarzysza z poprzed- 
niego wieczoru. Był nim 25-letni ro- 
botnik z Józefowa pod Będzinem. 
Tadeusz Jaworski, dezerter z 45 p.p. 
w Równem, gdzie odbywał służbę 
wojskową. Jaworski, dokonawszy na 
terenie Zagłębia szeregu napadów 
rabunkowych, a m. in. 1 morderstwa 
na osobie Hachulskiej, zbiegł zagra- 
nicę. Dopiero 6 lipca ub. r. Taworski 
został przekazany władzom polskim 
przez policję rumuńska, która ujęła 
wskutek polskich listów gończych, 
wysłanych w ślad za przestępcą. 

Jaworski z początku nie przyzna- 
wał się do winy 1 udawał umysłowe- 
go chorego, ale gdy lekarze orzekli, 
że jest normalny, oskarżono go o ra- 
bunek, dezercję i zabójstwo. 


ces | 


dokonali mordu rabunkowego 


KIELCE, 23.4. — Ofiarą ban- 
dyckiego napadu padł urzędnik 
zarządu miejskiego Szydłowca w 
powiecie koneckim, Józef Gomuł- 
kiewicz. Kiedy wracał on wieczo- 
rem do domu, napadli nań znie- 
nacka dwaj mieszkańcy Szydłow 
ca: 25-letni Adam Schleisinger i 
27-letni syn organisty, Mieczy- 
sław Pająk, którzy zadali mu no- 
żami kilka głębokich ciosów. Na- 
stępnie zawlekli do sieni domu 


Schlesingera, gdzie go dobili i 
zakopali w dole, przygotowanym 
już od kilku dni. Dół zaorali płu- 
giem. 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że zarówno Schlesinger, jak i Pa- 
jak są synami zamożnych rodzi- 
ców i morderstwa dokonali tylko 
w celach rabunkowych, zrvabowa- 
wszy Gomułkiewiczowi 800 zł. w 
zotówce, złoty zegarek i pierścio- 
nek. 


Tajemniczy požar 


łódzkiej s 


£ÓDŹ, 23.4. Łódź znana jest z licz- 9 

nych pożarów, które powstają często | 
w miejscowych fabrykach. Niema 
prawie miesiąca, by jakiego pożaru 
zie zanotowano. 

Ostatnio wybuchł pożar w fabry- 
ce firmy „Polczes*, której dzierżaw- 
cami są Monach, Kaszub, Krakow- 
ski i inni, w liczbie 12 osób. 

Pożar rozszerzył się z błyskawicz- 
ną szybkością, zagrażające Ssąsiadu- 
jacym budynkom fabrycznym i do- 
mom mieszkalnym. Ratunkiem zaję- 
ło się 5 oddziałów straży ogniowej. 

W chwili przybycia straży 4-pię- 
trowy gmach, mieszczący szarpiar- 
nię firmy „Polczęs* (spółka z ogra- 
riczona  odpowiedziałnościa), stał 
już w płomieniach, które przerzuci 
ły się na sąsiednie hudynki tabrycz- 
ne firmy Grceuwood t fabryki „Fe- 
minat. Walka z szalejącym żywio- 
km trwała 12 godzin. Wo rezultacie 
budynek fabryczny firmy „Polczes” 
wruz z urzadzeniem uległ zupeznemu 
zniszczeniu. 


P-zyczyna pożaru nie zostaw u- 


zmaciarni 


sialona. Szczególną uwagę zwrócił 
fakt, że władze śledcze wezwały do 
przesłuchania wszystkich właścicieli 
szarpiarni „Polczes'. koliczności, 
w jakich powstał pożar, są nadzwy- 
czaj tajemnicze. W chwili wybuchu 
pożaru nikogo nie było w sklalzie, 
choć nie brak insynuacyj, że ua krót- 
ko przed jego wybuchem widziano 
w tabryce kilku robotników. Wezo- 
raj na miejscu pożaru bawiła spe- 
ciulna komisja śledcza. 
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sobie s tab pomocników, wśród 
których na czoło wybili się przed- 
stawiciele podziemnej Łodzi, jak: 
Szymsio Krzak vel „Ospowaty', 
Jakób - Bera Fuks z przydom- 
kiem „Feter' i Towja Minc, zwa- 
ny „Tadek“. 


FILJE KRAJOWE. 

Szajka to poza Równem j Ło- 

| dzią miała swoje filje w całej nie 
¿mal Polsce. Główne jej filie mieś- 
|ciły się w Warszawie, Piotrkowie. 
Częstochowie, Kaliszu, Zgierzu, 
Pabjanicach, Skarżysku, Ozorko- 
wie, Sosnowcu, Tarnowie i t. d. 
We wszystkich tych miejscowoś- 
ciach filje werbowały z powodze- 
niem osoby, które chciały niele- 
salnie wyjechać do ZSRR. Werbu 
nek ten odbywał się głównie 
wśród młodzieży żydowskiej, któ- 
rą nęcono fantastvcznemi opowie 
ściami o dokrobycie w żydowsko- 
|proletarjackiej republice Bir-Bid- 
iżanie. Od klientów szajka pobie- 


PORZUCONA PRZEZ MĘŻA 

Nie wyjaśnione jednak były powo- 
dy zabójstwa. Dopomógł do tego lo- 
piero przypadek. Mianowicie w jed- 
nem z więzień przebywał mąż zabi- 
tej, Stefan Hachnlski, który zwie- 
Tzył się towarzyszom celi więziennej, 
że za TD zł. pozbył się żony, nonie- 
waż plamiła jego nazwisko, trudniąc 
sie prostytucja. Hachulski zamile zał, 
że porzucił żonę, i że dopiero wów- 
czas Hachulska stoczyła sie na dno 
upadku. F 

W dalszym ciągu okazało stę, Że 
w przygotowaniu zabójstwa brał 
również udział brat Hachulskiego, 
Roman, że dał Jaworskiemu 25 zł 
ażeby za jego pośrednictwem pozbyć 
się kompromitującej krewnej. 

- 


SPILI NIESZCZĘŚLIWA I PO- 
SLALI NA ŚMIERĆ 


Na rozprawie sądowej 
przyznał się częściowo do, winy, 
twierdząc, że Ronan Hachulski przy 


takiej pozycji, żeby ją można bylo 
zastrzelić. Ohaj zaś Hachulscv przy- 
znali się po konfrontacji, że dali Ja- 
worskiemu 75 zł., jeden 50 zł, a dru- 
gi 25 zł., za zabicie Żony i bratowej. 
Samej zaś zbrodni Jawerski dokonał 
już hez ich pomocy. 


W wyniku przewodu sądowego u- 
stalono, że „Jaworski za otrzymane 
pieniądze upił Hachulską, a następ- 
nie pod pozorem pójścia na zanawoe, 
wyprowadził ja z domu. Na alicy 
przyłożył jej rewolwer do skroni, 
poczem zbiegł. 

Sad skazał Jaworskiego na doży- 
wotnie więzienie I utratę vraw. 
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HS b, powołano samych świadków 
ez. Akta śledztwa procesu obej- 
Jaworski |mują 25 tomów. 


rała za przemycenie przez grani- 
cę od 300 do 600 zł. 


W latach 1932 — 1983 szajka 
Gołdsteina i Lipszyca rozwijała 


największą aktywność ij w tym 
czasie zdołała przemycić do Rosji 
Sowieckiej nielegalnie około 1200 
losób, wśród których duży odsetek 
stanowili przestępcy kryminalni 
i polityczni „którzy chętnie korzy 
stali z usług szajki. 1 


POGOTOWIE NAD GRANICĄ. ! 

Wzdluż całej granicy polsko- 
sowieckiej ¿na Wołyniu szajka | 
miala doskonale zorganizowaną ; 
służbę przemytniczą. przyczem 
rolę przemytników pełnili miej- 
scowi chłopi. Kkspozytury jej w 
miejscowościach nadgranicznych, 
jak np, w Ostrogu i Korcu, roz- 
Porządzały świetnie zorganizowa- 
ym aparatem przemytniczym, a 
iącznikiem między jej przywódca- 
mi w Równem i w Łodzi był nie- 
jaki Nusim Krulfeld, b. urzędnik 
magistratu w Równem i Aron 
Tajtel. Nad sama granicą kiero- 
wał przemytem ludzi mieszkaniec 
Równego, Mejer Wajnerman, któ- 
ry w latach 1921 — 22 trudnił się 
na szeroką skalę hurtowym prze- 
mytem towarów do Sowietów i z 
tego czasu posiadał szerokie zna- 
jomości wśród zawodowych prze- 
mytników. 

58 OSKARŻONYCH. 

Pe ukończeniu śledztwa proku- 
ratura rówieńska sporządziła akt 
cskarżenia przeciwko 5% uczestni- 
kom szajki. Wśród nich znalazło 
się 15 mieszkańców Równeso z 
Goldsteinem. Krulfeldcm i Tajt- 
jem na czele, 20 mieszkańców Ło- 
dzi z Lipszycem. Krzakiem i Bo- 
guchwałem oraz Towją Mincem 
na czele. 2 mieszkańców Ostroga, 
6 Wielbowna, pow. zdołbunowskie 
go, 2 Korca, L ze wsi żawary, l z 


| 


Rożyszcz i 1 z miasteczka Kaly 
pod Łodzią. 
Na rozprawę, która odbędzie 


się przed Sądem Okręgowym w 
Równem prawdopodobnie jesienią 


| Będzie to jedna z największych 
rozpraw. jakie odbyły się przed 


prowadził Hachulską i ustawił ją we Sadem Okręgowym w Równem. 
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dziś straszny, $ 
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uspokaja go | 
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imata tablefka, a skuteczna 
| Do nabycia wa wszystkich aplekach, 


Krwawe święta w Będzinie 


Trzy ofiary bójki w W. Sobotę 


BĘDZIN, 23.4. Przebieg świąt 
Wielkiej Nocy w Będzinie został za- 
mącony tragieznemi wypadkami, ja- 
kie zdarzyły się w Wielką Sobotę. 
Mianowicie ul. Okrzei była widownią 
strzelaniny, której ofiarą padły dwie 
osoby. 

Ulica Okrzei wracał z tradycyjnej 


Cios nožem w serce 


po kłótni w 


KATOWICE, L W Nowym by- 
miu w nocy popełniono morderstwo 
ua terenie haty „Powój“ w niewvja- 
snionych dotychczas okolicznościach. 
Mianowicie, około północy przed 
drugą bramą buty przyszedł niejaki 
Józct Bryguła z Siemianowic, robot” 
nik wvkonujacej zamówienia na te- 


a 
20. 
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Wybuch i pała 
W roia em 


Pray ul. Pawiej 12, w mieszkaniu 
Mtendla Nuparsztosu, gdzie mieści 
się potrajemna fubiyczka szpilek ga- 
łulitowych do kupel wskutek 
rieostrożunczo obehodzentia sil 
niem, zapaliła się masa, przygotowa- 
na do wyrobu szpilek. 

Nastapił wybuch i płomienie szyb- 
ko objeły lokal pracowni „Na miej 
tee przybylo pogotowie l-go oddzia- 
łu straży, które po dwugodzinnej ak- 


Uszy. 


zo oog- 


r na ul. Pawiej 


nej fabryce 


cji požar uwasiło. 
Zmiszezentu ulemo czikowite wzą- 
dzenie pracowni, vag mieszkania. 


Ofiarami wybuchu padły dwie o- 


oby: Jakób Runerszini: 1 tia-l Bela 
Hagielówna (Nisi 22).  Lesarz 
scwierdeił popaszen twarzy l rąk. 


Po oputranin, Xupersztoka w sta- 
rie ciężkim przewieziono do szpila- 
la na Czystem. 


hucie „Pokój“ 


renie huty, tirmy „Rurociąg”. Spol- 
kał się z nim tam robotnik huty ,„Po- 
kój, Eryk Marek ze Świętochłowic, 

Prowadzona z początkn spokojna 
rozmowa szybko zamieniła si 
stra wymianę słów, a w końcu obaj 
robotnicy wszczęli bójkę. W czasie 
zmagania się Brygule udało się znie- 
nacka sięgnąć do tylnej kieszeni 
spodni i wyciągnąć wielki uóż. Ma- 
rek napróżno próbował się zasłonić 
przed ciosew. 
zcżem w okolicę serca, a nasiepnie 


3 
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nieprzylomnemu zadał dwa ciosy w 


udo. Marek broczać krwią padł na 
zieune, a po przewiezieniu do leez- 
nicy wuróteo zmiarłŁ  Nadhichła na 
odgłosy policja zatrzymała 
Brygułe i po przesłucharia oddała 
ge do dyspozycji sędziego śledczezo 
trzy Sądzie Okrzgowym w Cborzo- 
wie, 


bójki 


Sędzia śledczy zamata osadzenie 


zabójcy w wiezieniu. 
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Drygnła naerzył go 


świątecznej „rybki, Zdl-letni Jonel 
Szata wraz x kolegami: 16-letuim 
Zygmuntem Cichoniem i ZS-letnim 
Stanisławem Kempka. Wszyscy trzej 
byli dość mocno podchmielcni. i 

W pewnej chwili Szata, który do: | 
tychczas niczem nie zdradzał swych 
zamiarów, wyjął nagle rewolwer i 
zaczął strzelać na wiwat dla uczeze- 
nia świąt, poczem nagle skierował 
go w stronę kolegów i zanim kto- 
kolwiek zdołał się zorjentować, za- 
sypał ich strzałami. Skutki strzela- 
uiuv były tragiczne, bo Ciehoń zo- 
stał raniony w nogę, a Kempka w 
bok. Fannych umieszczono natych- 
miast w szpitalu, niebezpiecznego 
zaś pijaka rozbrożli, zabierając mu 
rewolwer, na któzy jak sie okazało, 
Szata nie miał pozwolenia. 


Tego samego dnia późnym wieczo- 
rem Zygmunt Kliszewski pobił się z 
Józetem Kowalikiem. Kowalik pora- 
nia Kliszewskiego nożem tak gęsto, 
że nieszczęśliwy po kilku godzinach 
zmarł z upływa krwi w szpiialu. 


Mordercę aresztowano. 
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Koniec dziennika 

LWÓW. i. 
swój dwudziestokilkolctni 
sanacyjno - żydowska 
Poranna". 
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Zakończyia! 


W teatrach i 


. na ekranach 


NANI 


Warszawy 


kepertuar na dzień 
przedstawia się vastepuigco: 

Teatr Narodowy „Kres wędrów- 
ki”. Teatr Mały „Wszelkie pra- 
wa zastrzeżone”, Teatr Polski Ju- 
dasz”. Teatr Kamerainy „Nota” Ibse- 
na z Grywińską, Teatr Letni „Muzy- 
ka na ulicy“ Offenbacha z Modzelew- 
ską i Dymszą, 

Teatr Aktora: 
czem. 

A teraz, na co warto pójść do ki- 


dzisiejszy 


„Krzyk” z Jara- 


—— — 690 


na? Światowid (Marszałkowsna 
111) „Małe kobietki”, Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) —— „Wesoła 
wdówka”, Atlantic (Chmielna 33) 
— „Czerwony Sułtan”. Apollo Marsza: 
kowska 106) -— „Bengali“. Capitol 
(Marszałkow. 125)—, Roześmiane o- 
czy. Europa (Nowy Świat 63) 
„ldziemy po Szczęście”, Rialto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru”. 

Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie- 
bie śpiewam" film z Klepurą. 
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Program polskich radjostacyj 


WARSZAWA 
Środa, dnia 24 kwietnia 
WARSZAWA: 630 „Kiedy ranne 
wstają zorze”. 6.33 Pobudka do 


gimn. 6.36 Gimn. 6.50, 7.25 Muzyka— 
pł. 7.15 Dzienmk por. 7.45 Program 
7.50 „Wskazówki prakt.”, 8,00 Audy- 


cje dła szkół, 11,57 Sygnał. 12.00 
Hejnał, 12.03 Wiad. meteor. 12.05 


Koncert. 12,50 Chwilka dla kobiet. 
12,55 Dziennik poł. 13.05 Grieg: Bai- 
lada, 13.20 „Muzyka Wielkanocna”. 
13.55 Wiadom. o eksp. pol, 15,35 Prze 
gląd gield. 15,45 Koncert ze Lwowa. 
16.30 „O modzie wiosennej”. 16,45 
Kwadrans słynnych art. 17,00 Odczyt 


iz Krakowa, 17.15 Koncert. 17.50 Od- 


czyt z Krakowa, 18.00 St. Moniuszko: 
Bajka. 18.15 „Pies”, Wesoły skecz, 
18.40 „Życie kult, į art. stolicy”, 18.45 
Koncert iekl, 18,00 Utwory na ksyło- 


fon. 19.67 Program. 19.15 „Co sie 
dzicie w hodowli zwierząt”. 19.25 


Wiadom. sport. 10,30 Wiadom. sport. 
19.35 Duet saksofonowy. 19.50 Felje- 
ton. 20.00 Walczyki wiedeńskie, 20,30 
— 0.25 Transmisja z Teatru „La Sca 


ła” z Medjolanu („Aida” Verdiego). 
2150 .Jak' pracujemy >t żyjemy 
w Polsce”, 22.30 „Salon Europy”. 


23.25 „Spotkanie w Wenecji”. 
Czwartek, dnia 25 kwietnia 


WARSZAWA: 6.30 „Niedy ranne 
wstają zorze”, 636 Gimnastyka, 6.50 


Muzyka z płvt. 7.15 Dzien. por. 7.45] 


Program. 7.50 Wskazówki prakt. 8,00 
Audycja dla szkół, 11,57 Sygnał cza- 
su. 12,00 Hejnał. 12.03 Wiadom, me- 
teorol, 12,05 Program dla dzieci. 12,30 
L. v. Beethoven (płytv). 13.00 Chwil- 
ka dla kobiet, 1305 Dziennik połudn, 
13.15 Koncert z Krakowa, 15.35 Prze 
gląd giełd. 15,45 „Od sopranu do ba- 
sa” — plyty. 16.10 Recital ze Lwo- 
wa. 16,30 Pogad. w jez. franc: „Livin 
fluence de la pensée philosophique 
tur la litterature francaise”. 16.45 Re- 
cital fortepianowy J. Straussa. 17.00 
Reporiaż ze luwowa. 17.15 Teatr Wy- 
obrażni „O Małgorzatee i o tańcu z 
huzżarami”. 17.50 Sport, 18.00 Arje i 
pieśni z Katowic, 18.15 „Comad i 
świat” — szkic fter. 1830 „Skrzyn- 
ka ogólna”. 18,40 „Życie kulturalne i 
artystyczne stolicy”, 18.45 Muz, Sal, 
z plyt. 1907 Program. 19.15 „Kącik 
dla miodzicży wiejskiej”, 19.25 Sport. 
19.35 Trio fortepianowe Gabriela Fau 
ró, 19.50 Feljeton aktualny, 20.00 Tur 
niej Revellerstów ze Lwowa, 20.45 
Dziennik wiecz. 20.55 „lak pracujemy 

żyj 21.00 Koncert 


i żyjemy w Polsce”, 
w wyk, ork. synti 22,15 Muzyka lek- 
ka i taneczna. 2300 Wiadom. ms- 


teor. dła komunikacji toeniczej. 2550 
Odczyt w jez. angieskim „Zobacz 
Polskę wiosną”, 


Czwartek, duża 25 kwietnia 
KATOWICE: 7.45 Program, 7.70 
Wskazówki praktyczne, 1230 Turniej 
śpiewaczy (płyty). 15.35 Gieida zboż. 
towar. 15.40 Życie artyst, i kuitur. 
Śląska. 15.45 Chór Dońskich Koza- 
ków (plyty). 18.00 Arje i pieśni. 18.30 


Karlikówa poczta, 15.45 Koncert. 
1915  „Udjazd z Bzancjum  — 
Fragm. z pow. „Krzyżowcy = 4h 
Kossak - Szczuckicj. 19.25 Sport. 
22.00 Koncert. a 

KRAKOW: 7.45 Program, 11,57 


Sygnat czasu, hejnał. 12.30 Koncert 


utworów Karłowicza z płyt. s 15,15 
„Bajki muzyczne”, 15.35 Utwory 
Maurycego Ravela — plyty. 18,30 


„Skrzynka ogólna”. 16.45 Lekkie p'o- 
senki fplyty). 19.07 Program. 19.75 
Pogadanka: ..Wedrówli ptaków i ili 


Cztery osoby peniosły 


badanie”, 19.25 Sport. 22.00 Koncert, 
2380 Odczyt w jęz. angielskim p. t.: 
„Zobacz Polskę wiosną”. 

LWÓW: 7.45 Program, 7.50 Wska- 
zówki praktyczne, 12,30 Chwila Got- 
noda (płyty). 14.00 Płyty. 15.45 O 
gień jako motyw muzyczny — mu- 
zyka z płyt, 16.10 Reciial śpiewaczy 


nadzantora Frieda. 17.00 „Z lampka 
górniczą w podziemiach  Podkarpa- 
cia” — reportaż z kopalni w Stebni- 


ku. 18,30 „Listy i programy”, 18.40 
Życie kulturalne i artystyczne, 18,43 
Piosenki i arje operetkowe. 19,07 Pro 
gram. 19.15 Z cyklu „Ludzie pracy — 
„Slusarz”, 10,25 Spori. 20,00) Turniej 
Rewelłersów, 22.00 Koncert. 

ŁÓDŹ: 7.45 Program. 7.50 Wska- 
zówki praktyczne. 11.57 Sygnał cza- 
su. Hejnał, 14.00 Marsze | piosenki 
żołnierskie (płyty), 1535 Wiadom. 
gospod. 15,40 Przegląd giełdowy. 
18.30 Łódzka skrzynka ogólna. 18.4) 
Trzech słynnych skrzypków (płyty). 
19.07 Program. 19.15 (płyty). 19.25 
Sport. 22,00 Koncert. 

POZNAŃ: 7,45 Program, 7,50 WSka 
zówki praktyczne. 14,00 Muzyka sym 
foniczna (płyty). 18.30 Program. 
18,38 Życie kult, art. i społ, Pozna- 
nia. 18.40 Tenorzy włoscy (płyty). 
19.00 Słuchowisko dla dzieci. * 19.25 
Sport, 22.00 koncert, 

TORUŃ: 7,45 Program. 7.50 Wska 
zówki praktyczne. 15.40 Przegląd wiet 
dowy. 18,00 Chwilka społeczna, 18.33 
Odczyt, 1850 Wesoła muzyka orkie- 
strowa (płyty). 10.07 Program. 19,15 
Chór Dana (bly ty) 19,25 Sport. 22.00 
Koncert. 

WILNO: 7,45 Program. 7.50 Chw il 
ka społeczna. 7.55 Giełda rolnicza, 
1230 Utwory chóralne (płyty). 15.35 


| 


Codz. odcinek  powieściowy, 15,45 
Muzyka operetkowa (płyty). 18.50 
Apolinary Hoffmeister — kartka z 


dziejów wałki o wolność. 18.40 Życie 
artyst. į kultur, miasta. 18.45 Drobne 
utwory fortepe (płyty). 19.07 Pro- 
gram, 19.15 Litewski odczyt ckom, 
19.25 Sport. 22,00 Koncerte 


Chłopiec 


Żywtem pogrzebany 


Wstrząsający wypadek zdarzył 
się wczoraj wieczorem w Między- 
lesiu pod Warszawą, Dwaj chłop- 
cy. zabawiając się w inżynierów. 
wykopali dwa doly:głębokości o- 
koło 2 m. i doly te połączyli mię- 
dzy sobą tunelem. 

W pewnej chwili 11-letni Ję- 
drek Bem postanewił zbadać 
„stan budowy”. wszedł do jedne- 
go dołu i począł czołgać się przez 
tuncel. by dostać do następnego. 
W tym czasie ziemia o£unęła się, 
grzebiąc chłopca. 

Kolega Bema, zobaczywszy Wy- 
padek, pebicg} do rodziców, alar- 
mujac ich. Po kilku minutach 
chlopca odgrzebano i zaczęto sto- 
sować wezelkie środki, by przy- 
wrócić go do życia. Ponieważ wr 
sitki te nie dały wyników, wezwa 
no pogotowie prywatne z War- 
szywa 11.66-66. -Wszelkie wysiłki 
lekarza byly daremne. Stwierdził 
on śmierć chlopca, która nastą- 
piła wskutek uduszenia, 

1 al 7. WERÓŻSCÓW L WRREÓAŃA, 


śmierć 


| 


pod kołami pociągu 


Straszny wypadek zdarzył się na 
A i » 

przejeździe kolejowym przy ul. Ra- 
ćzymińskiej. Na przejeździe tym, 
gdzie zdarzyło się już kilkanaście 
wypadków kolejowych, brak „jest 
furtki dla przechodniów (od strony 
Targówka). 

Przechodzący z 'Tatzówka — w 
strone Pragi dwaj bracia: Lucjan I 
Henryk Chylińscy, nie zważając na 
sygnały trąbki, oraz okrzyki dróżni- 
ka, Leona Piechowskiego, weśzii na 
tor, chcąc przebiec, przed pociągiem 
osobowym, idącym z Małkini na dwo 
rzece Wileński. Bracia  Chylińscy, 
trzymający się za ręce, dostali się 
pod kola parowozu. > 

Picrwszemu kola pociągu obcięty 
glowę. drugi został rozszarpany. 


Zwłoki tragieznie „zmarłych braci 
złożono do wagonu towarowego i 


przewieziono na dworzec Wileński. 
Dochodzenie prowadzi policja Wo- 


Żywot) lejowa. 


Drugi, niemniej straszny wypadek 
zdarzył się na stacji Piastów. 

Marja Pejkowa, żona emeryta ko- 
Iiowego z Inastowa, ndała się na 
stacje o godz. Pl-ej, celem odlprowa- 
dzenia brata swego,  Władysktwa 
Możdżyńskiego (Pańska 19), 


t W pewnei chwili, zdy nadjeżdża! 
l już pociag w stronę Warszawy, na 
tor wpadł piesek Pejkowej. Ostat- 
wia, nie zważając na grożące niehez- 
pieczeństwo. pobiegła za pieskiem. 
chene go przepędzić. Pejkoma, za- 
wadelrszy nogą o podkład %olejo- 
wy. upadła, 
Widząe to Możdżyński, pobiegł na 
ratunek siostrze. W tej chwili, nad- 
jechał na stację pociąg. Pejkowa zo- 
stała zabita na miejscu, brat jej zaś. 
wskutek odrzucenia przez parowóz, 
doznał pęknięcia czaszki i został o- 
| gólnie potłuczony. 

Możdżyńskiego przewieziono, tym- 
że pociągiem do Warszawy do szpi- 
tala Dz. Jezus. gdzie wkrótce zmarł. 


| 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ceremonjał dworu angielskiego i dworskich przyjęć 


Pałac Buckinghamski, który do 


dziś dnią zachował nazwę, po- 
chodzącą od nazwiska rodziny 
oddawna wygasłej, jest centrum 
politycznego, parlamentarnego i 
światowego życia Anglji W sa- 
lonach buckinghumskiego pałacu 
król! przyjmuje posłów zagranicz 
nych, akredytowanych przy rzą 
dzie angielskim, chociaż jeszcze! 
wszystkie listy akredytujące no- 
szą adres pałacu St. James. W 
Buckingham - Palace król nada- 
je uroczyście nowy tytuły, ocze- 
kuje wizyty nowych ministrów, 
wydaje wielkie bankiety, a w po- 
łacowym parku obejmującym 40 
hektarów co roku odbywa się, 
Garden Party na parę tysięcy za 
co do sekundy tẹ samą godzinę 


proszonych gości. 
według obserwatorjum w Green- 


PAŁAC O 2000 SAL 
Właściwie Buckingham - Pala- 
ce jest bardziej fragmentem 
wspaniaiej dekoracji mającej ol- 
śnić gości Anglji, niż rezydencją 
prywatną króla. Charakter pry- 
watny mają zamki, rozrzucone 
po całej Anglji i Szkocji i zaw- 
sze przygotowane na przyjęcie 
dworu monarchy. Pałac zaś, 
wich. Pozatem zaś — w pałacu, 
gdzie rządzą starodawne prawa 
etykiety, wprowadzono wszyst- 
kie nowoczesne urzadzenia — ci 
che wentylatory, ściany izolują- 
ce, gumowe obręcze przy kotkach 
stolików, na których z kuchni 
przywozi się potrawy, udoskona- 
lony system sygnalizacji, we- 
wnętrzny telefon i t. d. 


ogrom stanowiący wlasny, od- 
rębny świat, liczy aż 2000 poko- 
jów i sal — poza apartamenta- 
mi króla i królowej, książąt, 
księcia Gloucestera i tych, które 
+ zarezerwowane dla monar- 
chów zagranicznych na wypadek 
ich wizyty, znajdują się jeszcze 
mieszkania dostojników dworu, 
pomieszczenie dla służby i zgórą 
70 najrozmaitszych biur. 

O rozmiarach pałacu może dać 

CEREMONJAŁ DWORSKI 

Podczas oficjalnych przyjęć 
doskonałość organizacyjna Wy- 
stepuje w całej pelni. Już z pa- 
mego rana w dzień recepcji od- 
brwa się przegląd służby — każ- 
dy otrzymuje drobiazgowo szeze- 
gółowe instrukcje, Po skończo- 
nem przyjęciu należy znów <a- 
prowadzić należyty porządek. 
Przy sprzątaniu znajduje się cza 
sem rzeczy niezwykie, raz np. 
natrafiono na  niedojedzony kar 
wałek keksu z tkwiącym w śLrod- 
ku sztucznym zębem... 

Nad całością skomplikowanego 
dworskiego rytuału czuwa lord 
szambelan, który odpowiada 
przed królem za zachowunie po- 
rządku i przestrzeganie etykiety. 
Obecnie stanowisko lorda -szam- 
belana zajmuje lord Cromer, któ 
ty ma przed sobą odpowiedzial: 
ne zadanie przygotowania cere- 
monjału uroczystego obchodu ju- 


pojęcie fakt, że gdy niedawno 
trzeba było zmienić tradycyjne 


czerwone chodniki, wyściełające 
korytarze pałacowe, musiano za 
mówić ich zgórą 12 kilometrów 
Ażeby wyliczyć wszystkie skar- 
by królewskiej rezydencji, wszy- 
atkie dzieła sztuki — nie star- 
czyłby na to gruby tom katalogu. 


KRÓLEWSKIE AUTA I KONIE 


W garażach. stoi , kikanaście 
pierwszorzędnych +" samochodów, 
ale pozatem wsstajni królewskiej 
są pary wspanialych rasowych 
koni, zawsze gotowych  powieźć 
królewski ekwipaż, Zgodnie z tra 
drcją śnieżno - białe siwki za- 
przęga się tylko wtedy, gdy król 
w  galowym mundurze jedzie 
wraz z królową na otwarcie par- 
lamentu, natomiast słynne jabł- 
kowite konie wiozą parę królew- 
ską na wyścigi w Ascott. 

Ażeby w olbrzymiej maszynie 
rezydencji najpotężniejszego mo- 
narchy świata wszystko odbywa- 
ło się bez zarzutu, trzeba ścisłej 
dyscypliny, regularności, porząd- 
ku, punktualności. Sam król da- 
je pierwszy przykład. Zegary pa- 
lacowe wskazują zawsze niemal 


odbędzie 
łym roku. 


się w Anglii w przycz 

PRACA MISTRZA  CEREMON- 
JALU » 

Żeby przekonać się, że nie jest 


to zadanie latwe, wystarczy zbli- 


| na sobie wyobrazić, 


bileuszowego króla Jerzego, jaki! 


ska przyjrzeć się np. 

potom lorda Cromera. 
Zwyczaj wymaga, 

narchów witać salwą 


na 
tylko 


mających 
stości 


przybyć 


jubileuszowe, stu 


ośmiu ma prawo do 21 strzałów |1a niezadowolona: 
suweren-|nie zachowały sxrupulatnie wszy 
zagra- stkich 


armatnich, należnych 
nemu monarsze. kiedy 
niczny książę przyjeżdża do por- 
tu 
do Portsmouth ażeby zwiedzić 
jakiś krążownik, należy wcześ- 
uiej podać liczbę strzałów, jakie- 
mi okręt ma powitać gościa. Moż 
jaką skom- 
plikowaną tabelkę salw  artyle- 
ryjskich musi ułożyć lord-szam- 
belan, ażeby nie obrazić niczyjej 
godności į nie uchybić przyjętym 
zwyczajom. 


GDY KRÓLOWA PRZYJMUJE 


Przygotowaniami do 
uroczystości, a szczególnie do 
przyjęcia, które w Londynie 
otwiera sezon towarzyski, często 
interesuje się królowa Mary i 
osobiście ich dogląda. Jak wiado- 
mo, młoda panna z angielskich 
wyższych sfer wchodzi w życie 
towarzyskie dopiero z chwilą 
przedstawienia jej parze królewe 
skiej. Toteż o zaszczyt złażenia 
trzech dworskich ukłonów przed 


wielkich 


takim kło-,królową 


Mary na 


jubileuszu 


młode 


przepisów 


dorocznem 
dworskiem przyjęciu gorąco ubie 
ażeby mo-|fają się wszystkie młode 
armatnią. | Oczywiście przedstawienie 
Spośród 120 książąt hinduskich, |lowej w roku 
uroczy- | będzie szczególnie pamiętne. 

W ubiegłym roku królowa by- 
damy 


damy, 


dworskiego 


dekoltu, w odcieniu koloru ręka- 
wiczek, które nie znalązły uzna- 


nia w oczach królowej...  Królo- 
kró-|wa wezwała lorda - szambelana i 
króla jostrzegła przed  samowolnemi 
zmianami w stroju. od wieków 


j ustalonym na dworze angiełskim. 
Toteż obecnie w biurze lorda 
Cromera wystawiono model suk- 
ni, obowiązujący panie, mające 


stroju, wprowadzono inowacje wibyć przedstawione królowej Ma- 


wojennej floty angielskiej -——|długości trenu sukien, wielkości | ry. 
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Reorganizacja sportu polskiego 


Konferencie PUWF—ZZ i PKOI. 


Zasadnicze rrsy projektu organiza 


Bezpośrednie kierowania sportem 


cji naszego sportu przedstawiają się zrzeszonym należy de Zw. Pol. Zw. 


nastepująco: 
Sporr polski ujęty jest w ramy Sa- 
modziełnych organjzacyj spolecznych, 


| Sport. (P. K. OL), który jest naczeł- 
nym organem społecznym sportu zrze 
'szonego j fachowym organem dorad- 


niemniej jednak stoi pod opiexą, nad- *7FM PUWF. W razie rozbieżności 


zorem į ogólnem kierownictwem pañ- 
stwa, stanowiąc ważna funkcję jego 
życia, 

Do opiekowania się i ogólnego 
kierowania sportem z ramienia pañ- 
stwa powołany jest w pierwszym rze 
dzie PUWĘE, jako państwowy organ 
fachowy. 


LA 


Trzy dni „bojów“ na kortach Legii || 
Tłoczyński przegrat, Fiehdu i Tartowski Wygrali 


Spotkanie tenisowe stołecznej Le- 
gji z londyńską drużyną AJl England 
Club traktowane było jako spraw- 
dzian formy naszych reprezentan- 
tów przed trudnym meczem o puliąr 
Davisa z Afryką Południową. Nieste- 
ty jednak stwierdzić należy, że cgo- 
lowe nasze rakiety w pierwszym dniu 
zawiodły oczekiwania, a i Anglicy 
bynajmniej nie zachwycili, 


SPOTKANIE SOBOTNIE 


Pierwszy dzień mecza zgromadził 
przy pięknej pogodzie sporo publicz- 
ności. Pierwsze spotkanie w grze po- 
jedyńczej Hebda — Peters przekons- 
ło nas, że Riviera nie zdołała wyko- 
rzenić dawnych błędów sympatyczne 
go Iwowianine. Doskonale plasowane 
piki następowały po beznadziejnych 
«meczach, wspaniałe zagrania prze- 
DE S r E an 


Mistrzostwa tenisowe włoskie 


Jędrzejowska przegrywa z Sperling 


29 


RZYM, 23, 4. (PAT). W dalszym 
ciągu międzynarodowych mistrzostw 
tenisowych Włoch rozegrano voste- 
pujące spotkania: 

grze pojedyńczej panów Artens 
(Austrja) pokonał Bonte (Francja) 
5:1, 6:4, 6:4, 5:1, 6:1, a Hines (A- 
meryka) wygrał niespodziewanie z 
de Stefani (Włochy) 1:5, 6:4, 6:1. 
Menzel wygrał z Hughesem 6:2, 6:1, 
6:2, a Palmieri zwyciężył Caskę 4:6, 
5:7, 6:8, 6:4, 7:5. Palmieri zakwali- 
fikował się do finału bez walki. 
Przeciwnik jego w finale jeszcze nie 
jest wyeliminowany. 

W grze pojedyńczej, pa Jędrze- 
jowska natknęła sie. na Sperling- 
Krahwinkel, z którą przegrała 1:6, 
4:6, Pozatem Valerio wyeliminor "ła 
Adamoff 9:7, 6:8. a Aussen zwycię- 
żyła Goldschmidt 1:6, 7:5, 1:5. Spot- 
kanie poniedziałkowe Velerio — Aux 
sen zakończyło się zwycięstwem pier 
wszej 6:4, 6:4. 

W prze mieszanej para poisko-au- 
stralijska Jędrzejnwska — Hopman 
pokonała pars australijsko — szwaj- 


B | 
Świeta nod znak 
W czase świąt w Polsce rozegra- 

no szereg” meczów z Urużynami za- 
granicznemi, Ogółem drużyny nasze 
odniosły sześć zwycięstw, dwa remi- 
sy 1 tylko dwie porażki. W Krako- 
wie F. C Wien przegrał z Garbarnia 
0:2, pokonał zaś Cracovie 4:0, M 
Wielkich Hajdukach Ruch zwyciężył 
Fortune (Düsseldorf (5:1). Reprezen- 
tacja Wroclawia przegrała z Łodzią 
1:4 i z Poznaniem 3:5. Wiedeński $. | 


carską Payot — Quist 1:5, 6:2, a par 
ra Sperling — Menzel wyeliminowa- 
ła parę amerykańską Ryan — Hines 
6:8, 6:4. W niedziele Jedrzejowska 
z Hopmanem wyelimizcewali parz 
Noei — Mac Grath 6:3, 8:6. W pól- 
finale  Jędrzejowska 


| zwolił otrząsnąć 


platały się r fatalnemi błędami. Heb 
da pozwolił narzucić ` sobie metodę 
gry Anglika, zgadzał się na nie- 
zwykle wolne tempo, a nudne „balo* 
niki“ Petersa sprawiały mu widoczne 
trudności. Pierwsze trzy gemy zdo- 
hył Hebda, następne trzy stały się 
łupem Petersa. Pierwszy set wygrał 
Hebda 6:3. W drugim secie Anglix 
prowadził 1:0, Hebda wyrównał, a po 
tem prowądzi 2:1. Skolei wyrównał 
Peters na 2:2, a potem na 8:9, aby 
w końcu przegrać drugiego seta w 
identycznym stosunku 5:6 


Po krótkiej przerwie zjawili się 
na kortach Tłoczyński i Avory. Dru- 
gi reprezentant AEC był o klasę lep- 
szy od swego poprzednika, z którym 
Tłoczyński nie dał sobie rady. Lekce- 
ważąc wyrażnie przeciwnika, grając 
niedbale i psując najłatwiejsze piłki, 
mistrz nasz przegrał skandalicznie 
pierwszego seta. Rezultat 0:6 mówi 
sam za siebie. W drugim zato secie 
widzieliśmy jakby odmienionega Tło 
czyńskiego. Doskonały serwis, lep- 
sra niż w roky zeszłym siatka, mor- 
dercze tempoa — Anglik nie zdażył 
nawet zawiaząć walki i już stracił 
seta 1:6, W trzecim jednak secię po 
wtórzyłe się historja pierwszego. Tto 
czyński znów grał bardzo słabo i po: 
się Avory'emu z 
miażdżącej swojej przewagi. Po stra 


z Hopmanem jcie trzech gemów Tłoczyński z trudem 


mieli walczyć z parą Menzel -- Sper zdobył jednego, aby przy stanie 1:4 
ling. powodu wycofania się Menzla, zdobyć Się jeszcze na wysiłek 1 osia- 
para ta przeszła do tinału bez walki. | gnąć 2:4. Tutaj jednak nastąpić smut 


W grze podwójnej panów do pół. 
finału zakwalifikowały się następu- 
jąc pary: Borotra — Braugnon, 
Quist — Turnbull, Crawford —- Mac 
Grath i Artens — Baworowski. 

W półfinale gry podwójnej pań pa 
ra angielska Lye — Dearm wygra- 
ła z parą Sperling — Thomas 1:5, 
3:6, 6:8, a para Aussen — Ryan zwy 
ciężyła pare Valerio — Payot 6:0, 
6:8. W finale para Lyle — Dearm 


pokonała parę Ausser — Rran zają 


mtiujac l-sze miejsce. * 


W turnieia pocieszenia Wittman 
wygrał z Włochem Serventi 2:6, 61, 
6:2. 


iem piłki nożnej 


C. pokonał stołeczną |. 


eyję 4:2. Ber-| zdolności do gry podw. 


ny koniec. Regulzrny Avory wygral 
pod rząd dwa gemy i decydującego 
seta 8:2. Gra Tłoczyńskiego robiła ra 
czej wrażenie treningu. Pomimo prze 
granej, przypuszczać należy, że przy 


'5-setowej rozgrywce, odniósibv praw. 


dopodobnie zwycięstwo, trudno się jed 
nak oprzeć hardzo niemiłemu czu- 


ciu zawodu i przykrości, gdy mistrz 
polski bezapelacyjnie przegrywa zZ 


którąś tam dalsza rakietą Anglji. 


Trzeciem spotkaniem dnia byla gra 
„podwójna: młoda. Anglja przeciw 
młodej Polsce. Niestety, Anglja w o- 
sobach Tinklera i Freshwatera oka- 
zała się dużo lepszą. Nasz double 
Tarłowski — Bratek rok temu był 
„doublem przyszłości" i. jak dotąd, ! 
jedynie nim pozostał. Tarłowski od! 
ubiegłego roku poprawił się wyraż-; 
nie, na nim też cały ciężar doubla 
spoczywał. I on jednak specjalnych 
ójnej nie uja- 


Húska drużyna $, V, zremisowała w|wnia. Nie też dziwnego, że pomim» 


Warszawie z Polonią 2:2, 
mu przegrała z Wartą 0:1. Węgierska 
drużyna Szeged zrem.sowała 2 Poga- 
nią l:l i rez wygrała 1-0. Krakowska 
„Wisła” w czwórmeczu międzynarodo 
wym w Brukseli przegrają z mistrzem 
Belgii „Unionem” 1:2, 
drużyna Dufsskurg 2 

tacja Brukseli 1:2 


Zanaśsicy przetrywają w Kopenhadze 


Ng mistrzostwach 
Europy w Kopenhadze przy udziale 
trzynastu państw i 64 zawodników, 
drnżyna polska poniosła szereg pora- 
żek, a tylko dwukrotnie zwyciężyła. 
Świętosławsiu przegrał 
Móchel, a przy drugiem spotkaniu wyj 
eliminowane go szawodu nadwagi, 
Dworoch uleg! Norwezrowi Alartinse-| 


zapąśniczych 


iż 


nowi, oraz Czechosłowakowi Spatene 
ce, Kryszmalski przegrał z Niemcenl 
Bühmerem, Szajewski po zwycięstwie 
nad iotvszem Jesparsem przegrał że 
Szwedem ` Sredbersiem, W reszcie 


Raabetm. przegra: z Niemcem Elrlem 
oraz z Łotyszem Atarsem 
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| „tMuszec, gdy tokuje. 


Nic nie słyszy, nie nie czuje... 


a w Pozna»| Słabej gry Freshwatera, 


| 
| 


przegrali- 
śmy spotkanie to w dwóch krótkich, 
a jednobrzmiących setach 3:6, 3:6. 


W PIERWSZE ŚWIĘTO MAŁO 
PUBLICZNOŚCI 
' 


Drugi dzień rozgrywek  spowodua 


z niemiecką | chłodniejszej pogody, a może į pierw 
;3, a z reprezen- ! szego Święta Wielkanocy zgromadził 


znacznie mniej publiczności. Ci jed- 
nak. którzy przyszli, nie powinni ża- 
łować. Zobaczyli, jax wygrał polski 
double i jak poważnie rozwijają się 
umiejętności naszej  „wschodzącej 
gwiazdy", Tarłowskiego. 

Pierwsza zato gra. pojedvńcza Tło- 
czytskiego z Petersem przyniosła 
drugą już, a niemnie, przykrą niź 


z Nięnicem] Neuff po zwycięstwie nad Norwegiem, 


Opieka 
nad bezpaństwcowczmi 
W Polsce, jak również w innych 


krajach, znajduję się duża ilosć beg 
państwowców, uciekinierów z Rosji. 


Liga Narodów rogciągnęła specjalny | 


opichę nad tymi ludmi, którzy w 
rozmaitych krajach posiadają z ra 
raienia Ligi swoich delegatów - opie: 
Kunów, Bózpaństwowcy tej kategorji 
sę uprawniomi do t, zw. paszportów 
ha:.zenowskich. 


Opiekę nad  bezpańsiwowceńiui w 
„Polsce rozciąga obecnie Czerwony 
| Krzyż. Wśród posiadaczy ugnsenow- 
| skjell paszportów jest dużo osób, sto- 
Je zwrtuierzają wycmigrować. Nie- 
wszystkie jednak kraje imiyracyjne 
wpuszuzają imigrantów z paszporia- 
mi hansonowskiermi. Nuprzykład xa- 
nada, Brazylja, Kuba. 


| 
| 


We wszystkich sprawach, związa- 
nyeh z enigracjn, posiadacze pasg- 
|pertów nansenowskieh powini sie 
| źwrówić do Syndykatu kimigraczine- 
Yurszawić, ul Krnta Alberia 
Nr. 7. lub do hiar Syndykatn na pro- 
( wincjj, w oprawach zaś opjexnúecyel 
należy stę zwracać hezpośrednia d 


JERU 


(i 


u 
Centrali Gzerwonego hrayża w War- 
szawią, ul, Smolna Nr. 6, 


Z EZ M JR> Po ZA NJ 


sobotnia, porażkę naszego mistrza. 
Dwa pierwsze gemy zdobył szybko 
Tłoczyński, potem jednak „baloniki“ 


| poglądów między temi, dwoma orga- 
nami kierowniczemi — decydujący 
głos ma PUWF, 

PUWF opiekuje się i kieruje spor- 
tem polskim zrzeszonym w ZPZS oraz 
nadzoruje sport niezrzeszony (ząwo- 
dowy, mniejszościowy, stanowy i t 
d.) przy pomocy: 

a) ZPZS (P. K. 01L). b) swych des 
legatów, wyznaczonych przez dyrek- 
tora PUWF do Z. Z. i wszystkicn 
związków sportowych) odnośnie za- 

ganow w terenie oraz samorządy- 
| wych komitetów w. f, 

Rola PUWE polega na 

a) wydawaniu corocznie ogólnych 
wytycznych (dla ZZ i wszystkich 


Petersa wyprowadziły go z uderze- związków sportowych, odnośnie za- 
nia i Anglik objął prowadzenie 4:8.| dań, warunków i kierunków pracy ©- 


Pojedynek na regularność nie przy- 
nióst Tłoczyńskiemu sukcesu. Prze- 


raz kontaktów z zagranicą, przy rów= 


grał pierwszego seta 4:6: Doskonała | "Oczesnem ujawnianiu swych możli- 


gra Petersa przyniosia mu ostatecz- 
nie zwyciestwo i w drugim secie 2:8. 
Tłoczyńskiemu fatalnie zawiodła re- 
gularność, poniosiy nerwy, a bodaj- 


że i niezbyt dopisała kondycja fizycz | le 


| i zamierzeń 


inwestycyjnych t 

sunwencyjnych, 

b) kontrolowaniu przy współudzia 
ZZ działalności poszczególnych 


na. Niewesole heroskopy na Davis| zw, sportowych w dziedzinie sporto- 


Cup. 


Druga gra pojedyńcza dała pole 
do popisu  Tarłowskiemu w grze z 
Timklerem. Pierwsze gemy do stanu 
3:3 zdobyli przeciwnicy 
serwisów. Tarłowski grając bezbłęd- 
nie, przyśpieszył teraz tempo i ko- 
lejna zdobył dalsze trzy gemy i seta 


6:3. Anglik z trudem wyciąpnąwszy | wemi, tarufowemi czy m 


na 3:4, przegrał bezapelacyjnie i dru 
ziego seta w stosunku 3:6. 


I mi, 


wej, snpołeczno-wychowawczej, propa 
gandowej, zdrowotnej i finansowej. 
e) czuwaniu nad kontaktami spor- 


ze swoich | tu polskiego z zagranicą, 


d) chronieniu sportu polskiego ~ 
przed nowemi obciążeniami pogatkn- s 
ekdunkowe- 


e) rostrzyganiu konfhetów, których 


Z pewnym niepokojem ale i cichą | ani związki, ani Z, Z. załatwić nie ma 
w 


nadzieją oczekiwaliśmy spotkania w 
grze podwójnej, Nasz double repre- 
zentacyjny Hebda -— Tłoczyński wy- 


grał bezapelacyjnie, ani razu faktycz | istotnych 


f) zaspakajaniu w miare możności 
potrzeb poszczególnych 


nie nie zagrożony przez parę sngiei- | związków, 


ską Avory — Peters, Gra była cieka- 
wa, Choć me imponująca specialnym 
poziomem, Teraz już stwierdzić nale- 
ży, że w tym tylko układzie nasz do- | 
uble jest możliwy w reprezentacji i w 
przysziości może liczyć na pewne suk 
cesy. Choć jednak Hebda i Tłoczyński | 
nie są jeszcze zgrani nie kryją całego 
kortu, uganiają się obaj za taż piłką, 
umieją mimo to grać w douhlu przy 
siatce, dobrze plasować i zaskakiwać 
przeciwnika szybkim i kończącym drai 
wen, Sźżwankują jeszcze ich loby i 
smecze, szwankuje takryka ery — 
ale lepszych partnerów narazie nię ma | 
my. Z pary angielskiej wyżej stał A-| 
vory, grał pewniej, spokojniej. no 


g) zasilaniu sportu polskiego ele- 
mentem o wyższem wykształceniu 
przez dążenie do odpowiedniego u- 
sportowania młodzieży szkolnej i 
wciągnięcie młodzieży akademickiej 
do życia sportowego, 

Projekt wyszczególnia dalsze 
jeszcze punkty, określające rolę 
PUWF. Następnie projekt przewidtią: 
je, że PUWF mieć będzie m. in. pral 
wo: ą 

a) odmawiać pomocy organizacy:- 
nej, finansowej i moralnej wszystk m 


był wypoczęty. Peters czuł w nogaciii tym związkom i klubom, które me 


mecz z Tłoczyńskim, zato jednak na! 
jego glowie spoczywała faktyczna 
strona spotkania, Nasza para, choc 
mniej zgrana, była poprostu młodsza, 
bardziej zwrotna. górowała szybszym, 
refleksem i lepszym serwisem, W 
pierwszym secie przeciwnicy do stanu 
gier 3:3, zdobywali koleino swe ser- 


zasługą jest wygrana! 
6:4, W drugim secie nasi oddali pierw 
szego zema a potem prowadzili do 
stany 4:2. Zażarta walka i parę bię- 
dów przyniosły Anglikom dwa gs- 
my zrzędu, Potem nasi znów prowa- 
dzik 5:4 i 6:5, Wysiłek Avory,ego dal 
wyrównanie a nawet | prowadzeni” 
Anglikom 7:6. Dalsze uporczywe zma 
gania przyniosły rezultat 7:7. Teraz 
Anglicy zdobyli dwie gry kolejno i se 
ta 9:7. W decydującym secie widocz- 
ne hvło pewne zmęczenie naszej pa- 
ry. którą sporo wysiłku kosztowało 
dążenie do zwycięstwa w dwóch ge- 
tach, Biędv Petersa dały nam mima 
ro trzy pierwsze gemy. Doskonała gra 
Avorv'ego nie mogła już pokryć sla- 
bosci coraz bardziej spadającego Z 
sił partnera, Nasi rozpoczynają finisz 
i przy drugim meczoolu wygrywaja 
trzeciego seta 6:0. Po dwóch dniach 
rozgrywek stan meczu brzmiął 3:3, 


OSTATNI DZIEŃ ROZGRYWEK. 


Wczoraj, w ostatnim dniu mecz, 
Hebda wygrał z Avory,m 7:5, *6:0, 
Tarłowski po zaciętej walce pokonał 
Freshwarera 6:4, 4:6, 6:2, Wreszcie 
grę podwójną Freshwater -— Tinkler 
przeciwko parze  Hebda-Tłoczyński 
przerwano przy sranie 5:7 6:3 spowo- 
du zapadających ciemności. Ogólny 
wynik meczu 5:4 dla Legji, 


|. A= BE m. Z W ZE Z = 


stosują się do zarządzeń PUWF. 

b) odmawiać zezwoleń na wyjaz- 
dy zagranicę i na spotkania między- 
narodowe w kraju, 

c) zawieszać zarządy związków i 
wyznaczać na ich miejsce komisarzy 


jwisowe. Od tej chwit gra Tłoczyń-jAż do zwołania walnego zgromadze- 
I skiego wybitnie się poprawiła główe nia, 
| nie też jego 


d) tozwiązać związki, nie mająre 
racji bytu, 

e) dyskwalifikować działaczy spor- 
towych į zawodników, przynoszących 
ujmę sportowi polskiemu, 

Rola Z. Z, jest potrójna: a) dorad- 
cza w stosunku do PUWF. b) nadzor- 
cza i kierownicza w stosunku do 
wszystk ch związków, należących do 
Z, Z, ©) reprezentacyjna w stosunku 
do wiadz państwowych, społeczeń- 
stwą i zagranicy, 

Zadania P. K. Ol. pozostają bez 
zmiany. Korzysta on nadal z upraw- 
nień, nadanych mu przez walne zmo- 
madzenie Z, Z. w 1833 r, z tem, że za 
sadnicze pociągnięcia winien uzgad- 
niać z PUWF. 

W. projekcie przewiduje się zmianę 
głosów poszczególnych związków na 
walnem zgromadzeniu ZZ. Związki 
będą podzielone na 4 grupy (o ilości 
głosów od | do 4), zależnie od ich 
siły organizacyjnej, wyników i znacze- 
nia na arenie międzynarodowej, oraz 
— od wysokości świadczeń na rzecz 
całego sportu polskiego, 


Na szarym dywanie 


Św 


W niedzicię rozpoczął się w Cyrku 
międzynarodowy turniej zapaśniczy 0 
mistrzostwo Świata na rok 1935 w wa 
dre ciężkiej, Przepełniona widownia 
powitała entuzjastycznie przybyłych 
capaśników, Zwiaszcza  GrebDowskie- 
go, Dliweirę, Maciejewskiego, Krause 
ra i Tornowa oklaskiw ano, 

Przed zapasami pubicznośc przez 
powstanie uczeła pamięć niedawno 
zmarłego zapaśnika Sztekkera, a po 
tej prezentacji zapaśników rozpoczęły 
słę mierwsze walki. 

Hiszpan Oliweira, znany w "stolicy 
w ló-tej minucie pozonar  Austrjaka 
Benolaz, Waika olbrzyma  Grabaw- 
skiego z małym i grubym hwowianj- 
| nem Lubusko, któr imógłny yć z p» 
Śl ek żywą reklamą  Haberbii- 
scha, budziią huragany smiechu na 


Turniej zapaśniczy o mistrzostwo 


. 
iata 
widowni, Grabowski w 4 minucie 
swym niezawodnym nelsonerm zdusił 
przeciwnika. 
| Walka Maciejewskiego z Rusjani- 
nem Czaruchinem budziła entuzjazm 
znawców i miiośników atletyki, Obyd 
waj świetnie wytrenowani i wygin- 
nastykowam dali wspaniejy pokaz kla 
sycznej wałki, Walka ta nie dała re- 
zulatu, krauser w ciągu £ minut upo 
rat sę z ilolendrem van Stegemanem, 
| Rezultat drugiego dnia był następu- 
„jacy: Oi weira zremisował z Sambucu 
I(Meksyk), Kreuser w 3-€ej minucie 
| pokonał Lubusko, Grabowski me To- 
<eera! walki ze znanym ze swe] Dril- 
tałnożci Francuzem Saint Marsem. 
Wreszcie Świetnie zbwdowany mu- 
pevn Thomson w 4-ej Mheic poko- 
| nal van Stegemana. 
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PRZEGLĄD ZAWODNIKÓW TORU 


Jak przezimowały. 


Stalinie publiczne nr. 1 i 2 


Stajnia publiczna Nr. 1, której ;zimowała bardzo dobrze w majat- 

kierownikiem był Ś. p. RA zendien Szczęsne pod Warszawą, Staj- 
czasowo została przydzielona p. | nia posiada 7 starszych i 10 dwu- 
Łaszkiewiczowi, przezimowała w |latków. Stawka przybyła na tor 
Warszawie dobrze. już dobrze wypracowana. 
12 najstarszego pogłowia znaj: Ze starszych 6-letnia płotowa 
duje się „Fenomen“, w roku ubie- 
głym wybitnie ganiany, startował 
bowiem 20 razy, wygrywając 
8.8350 zł. W tym roku pozostanie 
także numerem w totalizatorze, 
gdyż od konia w tym wieku po- 
wrotu do dawnej formy spodżie- 
wać sżę już nie można. „„Oszbag* 
i „Mohacz' także cudu w roku 
bieżącym nie dokonają. 


tego rodzaju wyścigach próbowa- 
na. Dalej „Hellada”, która w ro- 
ku zeszłym biegała bardzo do- 
brze, i w tym na owies powinna 
zarobić. „Konstancja“, szykowana 
na pierwsze dnie maja — mierna. 

Z trzyletnich  „Hultaj* przez 
zimę znacznie zyskał i powinien 
w tym roku lepiej biegać. To sa- 
mo możemy powiedzieć i o „Fla- 
dze”. Dobrze zapowiada się „Sa- 
turn 

Stajnia zimowała w doskona- 
łych warunkach i spodziewać się 
należy, że konie biegać beda zna- 
cznie lepiej. 


Z 10 „dwulatków najlepszymi 


ny „Farys* po „Fauście“ i wy- 
rośnięty „Forum“. 
latki p. Róga po „Alarik Victo- 


rze”, „Sandomierz“ 


Bezinteresowni 


= 


| 
Łódź, 23.4. — Tragiczną śmier- 
cią zginał 32-letni adwokat łódz- 
ki, Samuel Rabinowicz, który 
wpadł pod tramwaj w chwili wsia 
dania tak nieszczęśliwie, że koła 


tramwaju obcięły mu lewą nogę. 
Wezwane pogotowie ratunkowe i 
straż pożarna musiały przy pomo- 
cy lewarów podnieść wagon tram 
wajowy, spod którego dopiero po 
20 minutach wydobyto adw. Ra- 
binowicza. Przewieziony do szpi- 


Pomarańcz, które dopiero od nie- 
dawna stały się w Polsce owocem do- 
stępnym dla wszystkich, w innych 
krajach jest taki nadmiar, że rozpo- 
częto już, podobnie jak to robiono 
swcgo czasu z zapasami kawy, ni- 


Najlepszymi z pensjonarjuszów 
tej stajni są dwa konie ziikwido- 
wanej stajni p. Strzemińskiego: 
„Moloch', który idzie z poważne- 
mi szansami na „Handicap O- 
twarcia* i „Hardi“, dwulatkiem 
słabo eksploatowany (na 8 star- 
ty: 1 zwycięstwo, i 1 raz z miej- 
scem). Jest to koń, który w tym 
roku znacznie się poprawił i rów- 
nież będzie jednym z kandydatów 
z szansami na „Handicap Otwar- 
cia“ dla trzyletnich. Jedyna trud- 
ność, jaka się nastręcza, to waga 
46 kg, na którą będzie bardzo 
trudno znaleźć jeźdźca. 

„Barka — przeciętna klacz, w 
tym roku na owies powinna zaťo- 
bić. „Arjana“, dobrego pochodze- 
nia, znacznie się poprawiła i w 
roku obecnym powinna biegać le- 
piej. 

W. obecnym sezonie znowu uj- 
rzymy na torze stołecznym kolory 
słynnego stada „Krasne“, którego 
właściciel zdecydował się uczest- 
niczyć w wyścigach, dotychczas 
bowiem cały  przychówek był 
sprzedawany. Przed wojną i po 
wojnie stadnina ta wyhodowała 
szereg koni wielkiej klasy, jak np. 
„Faust“. 

Z-5 dwulatków tej stajni cie- 
kawy będzie debjut córki „Fau- 
sta”, „Minejry”, dalej trzy „Bal- 
thazary', który ostatnio nie lep- 
szego nie dając, w tej stawce mo- 
że się zrehabilitować, następnie 
‘wMuezzin“ po „Parachute“ i 
»Polly King“. 

Stawka dwulatków p. Orpiszew 
skiego jest Średnia. Wszystko po 
reproduktorze „Double Up“, są 
to: „Timon', „Tęczyn' i „,Trem- 
bowla“. 

Prócz tego dobrze się przed- 
stawiają „Dandy“ po „Bafur“, 
„Dyletantka“, i „Tototte“ po „Ba- 
fur“ i „May Rose“. 


Trenerem stajni Małenda; żo- | szezyć zapasy pomarańcz. Jak dono- 
kej Dorosz. szą z Konstanzy (Rumuuja),z portu 
Stajnia publiczna Nr. 2, podjtego wyruszył na pełne morze koro- 
kierunkiem znanego gentleman- | wód holowników i barek uaładowa- 


raidera, p. J. Stokowskiego, prze- | nych pomarańczami i cały swój ła- 


Antoni Marczyński 42) 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 


Tym razem major von Birnberg miał na myśli ůrodziwego tan- 
terza, którego sześć dni temu wysłał do Birmy w „delikatnej mi- 
sji“. Jego Anglicy nie śledzili tutaj, nie podejrzewali, więc i nie 
przymkną go teraz, ale czy ten lekkoduch wywiążę się należycie 
z poruczonego mu zadania? Czy potrafi dość szybko „ujarzmić 
Zosię Halską, a z jej pomocą także księcia Bahadura, który pono 
ku młodej Polce zapłonął naglym afektem? Czy wieść o aresztowa- 
niu Lohar Bary i jego ludzi nie przerazi Bahadura Pagana, nie 
zniechęci go do rychłego wywołania rebeiji w Birmie? Czy wpływ 
„obłaskawionej”* Zosi zdoła przemóc lęk przed potęgą Anglji 
i pchnąć podstarzałego księcia do szalonego kroku? 

— Miejmy nadzieję, że Prado spisze się dobrza . 

Pierwszą noc w celi więziennej zawsze spędza się bezsennie, 
a na dodatek niefortunny „Vizekónig von Indien* miał w perspek- 
tywie rozprawę przed sądem wojskowym i karę śmierci, lub doży- 
Wwotnie więzienie; w tych warunkach dawki wybujałego optymiz- 
mu Świetnie wpływały na poprawę samopoczucia. 

— Bahadur da Anglikom łupnia, eo się zowie, a jego zwycię- 
stwo w Birmie zachęci do walki innych i wywoła powstanie w ca- 
łych Indjach!.. Kto wie, czy w tej chwili Freddy Prado nie wiezie 
już tej Polki Bahadurowi... 

Na swoje szczęście major nie wiedział o tem nic, że onegdaj 
Zosia Halska wyjechała z Rangun bez swego „opiekuna“. 

A sam Freddy dowiedział się o jej nagłym wyjeździe dopiero 


„Dżonka* i w tym roku będzie w | żokeja 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


« 


ka". Dobre wrażenie robią: „A- 
niela“, „Ada“, „San“, „Hipogryf” 
1 „Fetysz. ; 

Stajnia nie  rozporządzając 
pierwszorzędnym materjałem, zde 
cydowała się jednak zaangażować 
zagranicznego, Balenta 


stajni publicznej nr. 1 i 2 


Pin. og. sk.-gn. Fenomen (Pa- 
rachute—Braga), wygr. 3.830 zł. 

6 1. og. szp. Oszbag (Oszczep— 
Baghera), wygr. 3.605 zł. 

4 |]. og. sk.-gn. Mohacz (Tore- 
lore—Draga), wygr. 1.760 zł. 

4 |. og. kary Moloch (Torelo- 
re—Fortuna II), wygr. 17.840 zł. 

3 l. og. kary Hardi (Torelore— 
Lapante), wvgr. 1.100 zł. 

4 |. kl. kaszt. Barka (Brutus— 


wydają się być: dobrze zbudowa-| May Rose), wygr. 4.060 zł. 


8 L kl gn. Ariana (Bafur —- 


Dalej 2 dwu-|Berceuse), wygr. 2.610 zł. 


2 1. og. kaszt. Dandy (Bafur— 


i „Kryniczan- | Dyletantka). 


kwestarze 


będą Was prosić o datek na Dar Narodowy 3-go maja 


Miał przeczucie 


że zginie tragicznie w r. 1935 


tala, gdzie mu amputowano nogę. 
zmarł spowodu upływu krwi. Tra- 
gicznie zmarły adwokat przed 
dwoma laty uległ ciężkiemu wy- 
padkowi motocyklowemu i od te- 
go czasu miał przeczzcie, iż w 
roku 1935 zginie gwałtowną 
śmiercią. Tragicznym splotem o- 
koliczności jest również fakt, że 
rodzice zmarłego przed paru laty 
popełnili samobójstwo. 


Milion pomarańcz wrzucono w morze 
Rumunia niszczy zapasy owoców 


dunek wrzucił w wodę, zatapiając w 
ten sposób przeszło miljon sztuk 
pięknych owoców. Z nad brzegu mo- 
rza tysiące widzów  przypatrywało 
się niezwykłemu widowisku, a liczne 
todzie rybackie starały się wyławiać 
zatapiane skrzynie, 

Przyczyną zatopienia tak olbrzy- 
miej ilości pomarańcz był spadek ich 
cenv. 

R mA 


wpadł w szalony gniew. 


— Dlaczego nie obudziliście mnie natychmiast?! 
Jego wzburzenie wywołało u portjera hotelu „Minto Mansions“ 


fałszywe domysły. 
— Czy ona może szanownego 


muszę niezwłocznie zawiadomić policję. 


dzież nigdy... 


— Ależ nie trzeba, nie trzeba. — Freddy żywił nieprzezwycię- 
żoną odrazę do wszelkich stosunków z policją.— Nic mi nie zginęło. 
jednakże tak nagły wyjazd tej. dziewczyny i przykre 
słowa, jakich musiałem przedtem wysłuchać od pana, świadczą. że 


— Hm, 


ona przecież... 
— No, owszem, ukradła mi... 


dokąd ona wyjechała? 


Nietrudno to było ustalić. Boy hotelowy, słyszał, jak Zosia po- 
leciła kierowcy taksówki jechać na dworzec, w Rangun zaczynają 
się tylko dwie linje kolejowe, rano odchodzą stąd zaledwie trzy 
pociagi, biały pasażer jest atrakcją, biała kobieta sensacją, zwłasz- 
cza jeśli jest młoda, piękna, podróżuje sama i to (o zgrozo!) trze- 
cią klasą. Krótko mówiąc, w ciągu niespełna półgodzinnych docho- 
że Zosia wyjechała dziś rano do 
miasteczka, które wabi się Prome. 

— Dobrze wiedzieć. Ale nim pojadę za nią, muszę tutaj załat- 


dzeń Freddy zdołał stwierdzić, 


„wić to, có mi polecono. 


Z polecenia „profesora Rundstadstena" miał wręczyć: list Lo- 


har Bary tutejszemu przewódcy 


Oczywiście jego adresu nie znał. 
którym byt jakiś młody lama z okrągłą 


go do łącznika, 
w środku czoła. 


— A gdzie mieszka ten gentleman z dziurawą głową? 
— Wszędzie i nigdzie, jak przystało 


|ble Up — Mirjam). 


serce, 
takiej kradzieży nawet znakomita policja angielska jest bezsilna, 
zaczem nie należy jej fatygować.. 


Gujasa, który w 
jeżździeckiej może 
dość znacznemi sukcesami. jak 
„Derby w Wiedniu w r. 1931, 
„St. Leger“, „Jockej - Club“ i wie 
le innych. 

Trener stajni: Ziemba 


swej karjerze 
się wykazać 


Dialogi 


— Proszę mi wymienić trzy 
ciała, zawierające krochmal? 
— Dwa mankiety i kołnierzyk. 


koni 


— Więc opowiedziałem panu w 
jaki sposób doszedłem do tych 
miljonów; niech mi pan poradzi; 
co teraz robić? 

— Podać się do sądu. 


12 1. kl. kaszt. Tototte (Bafur— 
May Rose). 

2 1. og. gn. Muczzin (Parachu- 
te— Polly King). 

2 L kl. gn. May Wong (Baltha- 
zar—MKilaura), 

2 1. kl. gn. Muriel (Balthazar— 
Desdemona). 

ZELAREN: 
zar—Strypa). 

2 1. kl. gn. Minejra (Faust — 
Lexavis). 

2 l. og. gn. Timur (Double Up. 
—(Genievre). 

„2 1 og. gn. Tęczyn 
Up.—Kinga). 

2 1 El. gn. Trembowila (Dou- 


— Panie doktorze, czy aby pan 
doktór jest pewny, że mię wyle- 
czy? Bo słyszałam, że czasami 
lekarze stawiają 
nozę i jednego pacjenta leczyli na 
zapalenie płuc, a umarł na ty- 
fus. 

— U mnie siẹ to nie zdarza. Je- 
żeli leczę kogoś na zapelenie płuc 
to umrze na zapalenie płuc. 


Mozella (Baltha- 


(Double 


— Po operacji ślepej  kiszki, 
córka moja straciła dwadzieścia 
kilo. 

— Nie wiedziałem, że ślepa ki- 
szka tyle waży. 


6 1. kl. Dżonka (Illuminator — 
Roli Poli), wygr. 4.400 zł. 

5 L kl. Konstancja (Alarie 
Victor-—Consuella), wygr. 880 zł. 

4 l. kl. Hellada (King's Idler— 
Princess Picton), wygr. 10.710 zł, 

8 l og. Hultaj (Farn — He- 
lenka), wygr. 540 zł. 

3 1. Fuszer (Farn — Sevilla), 
wygr. 500 zł. 

8 1 kl. Flaga (Alaric Victor— 
Flora), wygr. 1.230 zł. 

3 l. og. Saturn (Torelore — 
Seminore), wgr. 3.990 zł. 


— Już drugi raz kradną mi ro- 
wer podczas, gdy się golę. Co tu 
robić? t 

— Zapuść brodę. 


— Jaka jest różnica 
przyjacielem i mężem? 
-— Jak między dniem i nocą. 


między 


— A. czy wie pani, jaka jest 
różnica między taksówką a tram- 


2 l. og. Forum (Faust — Mag-|wajem? 
da). — Nie. 
2 l. og. Farys (Faust — Gio-| — No, to pojedziemy tramwa- 
conde). jem. 
2 1. Hekuba (Torelorc—Helen- ———. 
ka). y — Powiedz mi, Icuś, dlaczego 
2 l. Sandomierz (Alarie Vietor| ryby milczą? 
—-Perichole). — Niech pan profesor spróbu- 


2 |. Kryniczanka (Alarie Vic- 
tar — Jeannette). 

21. Aniela (As de As — Kam- 
czatka). 

21. Ada (Manton—Traversal). 
112 1. San (Karat — Sandomie- 
rzanka). 

2 |. Hipogryf (Lucyfer—Zwil- 
linschwester). 

2 1. Fetysz (Haszysz—Kalina). 


je.gadać pod wodą. 


iero 


| ORYGINALNE PRO 
WIGREKO HERVOSIW snow A'IYR 
ra FABE KOGUTEK 


Sa ŚRODKIEM CYM BÓLE 
IKAKTOAOWANIE 


BÓLE GIOWY ZĘBÓW. MIGRENA KEWRAGJA URYPA 


PRZE NĘBŃENLA $ BÓLE STAWOWĘ w Int AÓÓRETYLZNE ĉi 7 
Ka GUTEN 


NOWOŚCI WIOSENNE 


KONOPKA i REDULSKI 


fałszywą djag- | 


— Bardzo byłbym zadowolony, 
gdyby pan swego psa komuś od- 
dał. Wczoraj znowu zaczął wyć, 
gdy moja córka śpiewała! 

— Bardzo mi przykro, ale ona 
pierwsza zaczęła! 


— Czy zna pan te trzy słynne 
polskie witze? 

=i 

— Katowice, Mysłowice i Skie? 
niewice. 


RSi Czy pani jest tą zachwycas 
1303 osobą, którą calowałem wczo 
raj na ławce w alejach? 

— A o której godzinie? 


| — Czy pan mnie ma za idjo 
ę? 
ED Nie! Ale ja się mogę my- 


lić! 


— Niech pan przyjdzie do nas 
jutro na kawę. Będzie dużo pięk- 
nych kobiet. F 

— Nie przyjdę dla pięknych ko- 
biet, ale wyłącznie dla pani. 


— Proszę o damskie combinałe 
son! 

Sa Czy to dla żony, czy też 
chciałby pan w lepszym gatun- 
ku?.,. 


— Dlaczego pan zabił swoją 
teściową ? 

— Z litości, 

— Z litości? 

— Tak, z litości, 
siebie. 


panie sędzia, 


dla sameg8 


— Popełniłam grzech myślą, 
ojcze duchowny, przejrzałam się 
w łustrze i uznałam, że jestem 
piękną... zgrzeszyłam pychą... 

— Pokój z tobą, dziecino, to, co 
wzięłaś za grzech było kp po- 
myłką... 

— Ile oskarżona ma lat? 

— Trzydzieści pięć... 
— To niemożliwe... 
— 0! Pan sędzia mi pochlebia, 

— Syn pani dopiero co rzucił 
w jakiegoś pana kamieniem, ale 
! nie trafił. 

— To nie był mój syn, on zaw* 
sze trafia] 
| Jur. 


Wełny i jedwabie 
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MATERJAŁY NA UBRANIA MĘSKIE 


Birnberga. — Niechaj pański człowiek uda się do świątyni Shwe 


Dagon i tam niech go szuka. 


Freddy Prado uczynił to dopiero 4-go sierpnia, gdyż poprze- 


dniego dnia panował w Rangun obezwiadniający upał, a przedtem 


okradła? W takim razie 
W naszym hotelu kra- 


pana... każda wolna chwila była poświęcon 


a asystowaniu Zosi Halskiej. 


Szeroką, ocienioną drzewami aleję dojechał do podnóża połu- 


dniowych schodów. Bliżej mu było do zachodniej bramy, ale ta jest 


ściu, strzeżonem przez dwa potężn 


, poddać się niemiłemu obowiązkowi 
— zażartował, — a wobec 


Czy nie wie pan przypadkowo, niemi dach, chroniący przed żarem 


zamkniętą, zarezerwowana dla miejscowych Anglików na wypadek 
buntu krajowców, podczas którego Pagoda Shwe Dagon, zbudowana 
w najwyższym punkcie miasta ma odegrać rolę twierdzy. Przy wej- 


e skrzydlate iwy, Prado musiał 
zdjęcia trzewików i skarpetek, 


gdyż do buddyjskiej świątyni wolno wchodzić tylko boso. Wspina- 
nie się po długich kamiennych schodach uprzyjemnia rozpięty nad 


słońca, które pali i oślepia tem 


bardziej, gdy człek z tego chłodnego tunelu wyjdzie na rozległy 


dziedziniec pagody, wykładany mar 
wieńcem przelicznych kapliczek, k 
cane daszki, wieżyczki, ażurowe 

słowem wszystkie cuda wschodniej 


siona w kształcie dzwonu, którego 
dwunastu metrów nad ziemią zdobi 
mie „Ti“, czyli szczyt - parasol, 


ich terorystycznej organizacji. 
szmaragdami i diamentami, warto 


ostrożny Lohar Bava skierował 
blizną 


neczków, dzięki czemu przy lada 


buddyjskiemu mnicho-| dźwięcznych tonów spływa spod | 


Ceny ogloszeń: 


ty (na wszystkich stronach 


w tekście (wśród artykułów} — TO gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr, 
lekarskie — 30 gr. 


60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1,50 zł, 


popołudniu. gdyż spał, jak zabity po owej trochę szalonej nocy 
z 2-go na 3-go sierpnia. Kiedy mu doręczono pożegnalny list Zosi, | wi, —- odparł Lokar Bara, zainterpelowany w tej sprawie przez von| się pielgrzymów. 
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PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trsbure!tski, Słowackiego 9, tel.-59; 


Wi cewek Cyganka 26, tel. 136. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscową wraz 
zi: 2.90 miesiecznie; wraz z dziełami Sienkiewicza zł. 3.90 miesiecznie. 


literackim „Prosto z Mostu'* 


Redakter odpowiedzialny: Józef Matuszczyk, 


z cotygodniowym dodatkiem 


3 
s 


Druk. Literacka S. z o. o„ Warszawa, Nowy Świat 22, tel, 666-64 


z pospolitemi lusterkami, z tandetnie 
dy, i z kolorowemi szklami, imitującemi, pożal się Boże, witraże. 

W środku marmurowego tarasu. zajmującego przestrzeń pra- 
wie sześciu heklarów stoi właściwa pagoda, cała pozłacana, wznie- 


wysadzany rubinami, 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej 


murem. Cały taras otoczony jest 
tórych białe kołumienki,. pozla- 
ścianki, frendzelki, ornamenty, 
architektury kłócą się okropnie 
wykonanemi posążkami Bud- 


długie ucho na wysokości stu 
jeden z najpiękniejszych w Bir- 
szafirami, 


ści wprost nieocenionej. Wisi 


na owym „Ti“ półtora tysiąca szczerozłotych i srebrnych dzwo- 


podmuchu wiatru rozbrzmiewa 


w górze. jedyna w swoim rodzaju muzyka i łagodnym deszczem 


azurovego nieba na modlących 
(C. d.n.). 


szpa|- 
po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł. 
na ostatniej stronie — 
Nekrologja po 


30 gr. Drohne po 20 gr. za wyTar, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy, 


a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 


komunikaty specjalne cyfrą 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszen: Zgoda 1, te 


691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano.do 6 wiecz. 
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